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W 50 ROCZNICĘ ŚMIERCI KS. JANA D ZIER ŻON A

H ER B ER T W ID ERA  (Nowe Tychy)

W roku ubiegłym  upłynęło 50 la t od śmierci 
ks. Jana  D z i e r ż o n a ,  wybitnego syna ziemi 
śląskiej, k tó ry  nazwisko swe zapisał trw ale na 
kartach nauk biologicznych.

Jan  Dzierżoń urodził się w  Łowkowicach 
w powiecie kluczborskim  dnia 16 stycznia 1811 
roku i tam że zm arł 26 października 1906 roku. 
Był synem  chłopskim. Jego rodzice, Szymon 
i M aria z J a n t o s ó w ,  m ieli dość zasobne go­
spodarstwo w Łowkowicach. Tamże młody Jan  
uczęszczał początkowo do szkoły, k tó ra  w  owym 
czasie uczyła w yłącznie po polsku. Po rocznej 
nauce szkolnej w  Byczynie (1820— 1821) oddano 
go na dalszy rok do elem entarnej szkoły kate­
dralnej we W rocławiu (1821— 1828), następnie 
zaś w  tym że mieście do gim nazjum  św. Macieja, 
które ukończył w  r. 1830. Był niepospolicie 
zdolnym uczniem i przez wszystkie la ta  szkolne 
wyróżniał się najlepszym i postępam i. Po chlub­
nym  ukończeniu gim nazjum  studiow ał teologię 
w latach 1830— 1833, przy czym słuchał zarazem 
wykładów z m atem atyki, astronom ii i historii 
Śląska.

W tych czasach, kiedy Dzierżoń kończył stu ­
dia teologiczne na uniw ersytecie wrocławskim, 
w państw ie pruskim  polski chłop m arzyć mógł 
tylko o karierze niższego urzędnika lub księdza, 
rzadziej już wojskowego czy kupca miejskiego. 
Dzierżoń czując na sobie ucisk hierarchii spo­
łecznej Prus, a należąc do najniższych szczebli 
drabiny socjalnej w ybrał zawód możliwie naj­
bardziej gw arantu jący  m u wolność osobistą 
i zostawiający dość wolnego czasu, k tóry  mógł­
by poświęcać... pszczołom. Został księdzem.

W aktach wrocławskiego sem inarium  du­
chownego znajduje się przy nazwisku ks. Dzier­

żona adnotacja „u trakw ista1*, tzn. władający 
dwoma językami: polskim i niemieckim. Jest 
to jeszcze jeden m ały przyczynek obalający 
tendencyjne twierdzenia, jakoby Dzierżoń ję­
zykiem  polskim nie władał. W roku 1834, po 
wyświęceniu, ks. Dzierżoń został m ianowany 
wikariuszem  w Siołkowicach, a w  rok później 
proboszczem w  Karłowicach.

Samodzielnie ks. Dzierżoń zajął się pszcze­
larstw em  w 1834 roku, jako w ikary w  Siołko­
wicach. W swej Autobiografii pisze: „W latach 
dziecięcych już m iałem  wielkie zamiłowanie do 
hodowli pszczół11. Pisze, że ojciec m iał pszczoły 
w pniach, jak  to jest rozpowszechnione od Łu- 
życ aż po Litwę. „Podczas moich studiów we 
W rocławiu — czytam y dalej — kierowałem  swe 
kroki w  czasie przechadzek tam , gdzie ujrzałem  
ul lub pasiekę, ażeby uradować się brzękiem  
pszczół i przyglądać się ich pracowitości...“. 
Skoro ks. Dzierżoń zaczął zajmować się pszcze­
larstw em , m iał „ule pniowe" (kłody), jak  je 
nazyw ają Ślązacy. Już wiosną 1835 roku prze­
łożył p lastry  do uli skrzynkowych, k tóre skon­
struow ał C h r i s t .  Ale te ule nie podobały się 
ks. Dzierżonowi. Ul Christa był nadstawkowy, 
w  dolnej i górnej kondygnacji nie było rucho­
mych ,,listewek-snozów“, ale „ruszty“, czyli li­
stewki razem zbite, kondygnacje od kondygnacji 
odłączono przez cięcie drutem . Ks. Dzierżoń 
ostro sk ry tykow ał tę  metodę, jako połączoną 
z „rzezią pszczół". Skonstruow ał swój u l szaf­
kowy, otw ierany z boku. Dla oszczędności m a­
teriału  i m iejsca w  pasiece oraz dla ekonomii 
ciepła ks. Dzierżoń budował po kilka uli łącznie, 
dochodząc do liczby 24, czyli ula-pawilonu. Ce­
lem zapobieżenia błądzeniu pszczół umieszczał
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oczka w różnych ścianach i na różnych wyso­
kościach, m alując nadto ule na różne kolory. 
W śród uli ks. Dzierżona spotykam y ogromną 
różnorodność budowy: są tam  niezwykłe for- 
m y —  jakby wille, bloki i chatki pszczele. Spo­
śród tych przeróżnych połączonych mieszkań 
pszczelich najbardziej sobie upodobał ul-bliź- 
niak na dwie rodziny pszczele. Ul ten  cenił 
najbardziej, gdyż był lekki przy przenoszeniu 
i w ia tr nie mógł go prędko wywrócić. W książce 
Der Zwillingstock  — (Bliźniak) napisał ks. 
Dzierżoń: „Na podstaw ie swego długoletniego 
doświadczenia już dziś stw ierdzam , że jes t to 
najbardziej celowe i racjonalne m ieszkanie 
pszczół1*. A na jednej z w ystaw  pszczelarskich 
powiedział: „Dam  100 m arek  tem u, kto obszedł­
szy cały św iat znajdzie ul lepszy od mego bliź­
n iaka11. W ulach szafkowych um ieścił ks. D zier­
żoń drzwiczki z boku, gdyż z boku łatw iej można 
było w yjąć listew kę-snoz z plastrem , bez uszko­
dzenia pszczół. Przed w yjęciem  p lastra  trzeba 
było zawsze oddzielić p laste r nożem od bocznej 
ściany. Dla łatw iejszego zaobserwowania, co 
dzieje się w ew nątrz ula, zastosował Dzierżoń 
oszklone zawory.

Należy podziwiać energię i pracow itość ks. 
Dzierżona. Przez k ilka bowiem  lat, jak  p rzy­
znaje w  swej autobiografii, doszedł do 400 uli, 
nieco później naw et do 500. Pasiekę ulokow ał na 
12 stanow iskach w okolicach Karłowic. Takiej 
ilości uli w tych czasach n ik t w Niemczech 
nie posiadał. Ks. Dzierżona zaczęto nazywać 
„pszczeli proboszcz11, „pszczeli książę11, a naw et 
„pszczeli k ró l11. Prof. Ludw ik A r m b r u s t e r  
w broszurze Hundert Jahre Parthenogenesis 
Dzierżoń... („Sto lat partenogenezy Dzierżona...11) 
pisze: „W schodnie k raje  pszczelarskie znał on 
dobrze z lek tu ry  i wizyt, zwłaszcza, że ich mowę 
znał i n ią mówił. Nie w ym aga kom entarzy, że 
łatw o m u było założyć wzorową pasiekę z set­
kami uli, co na wschodzie n ie  stanow i żadnej 
rzadkości (w przeciw ieństw ie do zachodnich 
okręgów ) 11 (s. 292). Tak pięknie pisał A rm bru­
ster o polskim  pszczelnictw ie i w  rozm achu 
dzierżonowskiej gospodarki pasiecznej wyczu­
wał polskie znamiona. Pisząc o k rajach  wschod­
nich, gdzie mówiono po polsku, au to r m iał na 
myśli Polskę pod zaborem  rosyjskim  i austriac­
kim.

Małe listeweczki, po staropolsku zwane sno- 
zami, przyniosły zasłużoną sławę ks. Dzierżo- 
nowi. Za ich pomocą uruchom ił gniazdo pszczele. 
Odtąd można było robić sztuczne roje, przeno­
sząc p lastry  wiszące na listew kach do nowych 
uli, m ożna było zbadać m atki, badać choroby 
czerwia, skontrolować ilość zapasów na zimę 
i — co najw ażniejsze — zbadać ta jn ik i społe­
czeństwa pszczół. W budow nictw ie m iast rozpo­
częła się urbanizacja, kończyły się średniow iecz­
ne zaułki, zakrętasy, nieregularności, w  pszczel­
nictw ie kończył się okres dzikiej budow y we 
w nętrzu barci czy kłody. Ks. Dzierżoń rozpoczął

w Sv7iecie nowy okres w pszczelnictwie, dzier- 
żonizm em  wówczas zwany.

Snozy w edług ks. Dzierżona m iały być dłu­
gości 10 cali (25 cm), szerokości 1 cal (2,5 cm), 
grubości V2 cala (12,5 mm). Wysokość w nętrza 
ula 30 cali (75 cm). Snozy dawał ks. Dzierżoń 
co 10 cali — w ew nątrz ula były więc 3 kon­
dygnacje po 25 centym etrów  wysokości. Pisał 
ks. Dzierżoń, że „plastry nie są długie i nie 
oberw ą się11.

Przedstaw ione tu  mieszkanie dla pszczół przy­
pom ina swą wąskością mieszkania budowane 
przez dzikie pszczoły na łonie natu ry  — w dziu­
plach drzew, bez ingerencji człowieka. Ks. Dzier­
żoń s ta ra ł się naśladować naturę. Snozy w kró t­
kim czasie rozpowszechniły się we wszystkich 
krajach  Europy, dotarły  do Azji, poszły poza 
A tlantyk. L a n g s t r o t h  m ieszkający w USA 
z wdzięcznością wspom ina w swej Autobiografii 
(1888) o wynalazcy snozów ks. Dzierżonie. 
W 1845 r. ks. Dzierżoń ogłosił św iatu w ła­
sną teorię  dotyczącą zjaw iska dzieworództwa 
u pszczół (w „E ichstatter Bienenzeitung*1, 1845, 
n r 11). Naukow a działalność Dzierżona polega 
nie tylko na odkryciu dzieworodnego rozwoju 
tru tn i, ale równocześnie na wskazaniu nowych 
dziedzin badań, k tóre po dziś dzień najżyw iej 
in teresu ją  licznych biologów, a szczególnie ge­
netyków  i badaczy komórki. W jednym  z to­
mików Biblioteczki Biologicznej, wychodzącej 
w okresie m iędzywojennym , Z. M a ś l a n k i  e- 
w i e ż o w a ,  om aw iając zasługi polskich biolo­
gów, podaje też k ró tką  ocenę naukowej działal­
ności w ielkiego m istrza pszczelarstwa, jakim  
był Dzierżoń. Jan  Dzierżoń nie tylko udowodnił 
możliwość dzieworodnego, czyli partenogene- 
tycznego rozw oju jaj pszczelich, ale zarazem 
wykazał, że w łaśnie z jaj nie zapłodnionych roz­
w ijają  się samce, czyli tru tn ie , że nie zapłod­
niona sam ica w ydaje potom stwo składające się 
w yłącznie z tru tn i, i że w pewnych w ypadkach 
mogą i robotnice składać jaja, k tóre bez zapłod­
nienia dają początek trutniom . Jednym  z dowo­
dów pow staw ania tru tn i w drodze partenoge­
nezy — pisze au to rka  — było skrzyżowanie 
przez Dzierżona naszej pszczoły z pszczołą spro­
wadzoną z Włoch, której trzy  pierwsze p ierś­
cienie odwłoka są żywo pomarańczowe. Otóż 
czarne m atki zapłodnione przez żółte tru tn ie  
w ydaw ały jaja, z k tórych w ylęgały się same 
czarne tru tn ie , natom iast m atki żółte, zapłod­
nione przez czarne tru tn ie, wydaw ały jaja, 
z k tórych pow staw ały tylko tru tn ie  żółte. Roz­
wojem  partenogenetycznym  nazywam y rozwój 
nie zapłodnionej kom órki jajow ej. Możemy 
przeprow adzić ciekaw e porów nanie między lo­
sami odkrycia partenogenezy przez Dzierżona 
w roku 1845 a losami odkrycia przez M e n d l a  
praw  dziedziczenia w  niecałe dwadzieścia lat 
później. P raca Mendla, nie doceniona przez 
współczesnych, poszła całkowicie w zapomnie­
nie i dopiero w roku 1900 doczekała się ponow-
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nego odkrycia. W yniki badań Dzierżona wzbu­
dziły od razu żywe zainteresow anie ale i najgo­
rętsze sprzeciwy i spory długotrwałe. Term in 
„partenogenezy" został wprowadzony do nauki 
wkrótce po odkryciu Dzierżona, bo w  roku 1856 
przez S i e b o l d a .  Ciekawy jest fakt, że na 
długo przed Dzierżonem kiełkowały myśli 
o możności dzieworództwa u niektórych zwie­
rząt. Już bowiem w połowie XVIII w ieku słynni 
ówcześni przyrodnicy, j a k B o n n e t  i T r e  m-  
b l e y ,  przyjm ow ali na podstaw ie bardzo do­
kładnych spostrzeżeń możliwość rozrodu samic 
mszyc bez uprzedniego kontaktu  płciowego 
z samcami. Dopiero jednak  Dzierżoń udowodnił 
naukowo fak t partenogenezy.

Wieść o odkryciu Dzierżona rozeszła się lotem 
błyskawicy i w yw ołała w ielkie w rażenie w  świe- 
cie naukowym  i pszczelarskim . Pszczelarz i pu­
blicysta B r  ii n  i n  g oświadczył publicznie: „Od 
rozumu odchodzę, gdy słyszę taką tezę“. Były 
także wypowiedzi: „Prędzej ziemia zatrzym a się 
w swoim biegu, aniżeli św iat naukowy uzna tę 
hipotezę". Posypały się artykuły  om awiające 
odkrycie proboszcza z „zabitych deskam i od 
świata" Karłowic. Baron v o n  B e r l e p s c h ,  
znakom ity pszczelarz i znany pisarz, ogłosił: 
„Dotychczas wołaliśmy na cześć Dzierżona „ho­
sanna", teraz nadeszło „ukrzyżuj go". Zagadnie­
niem dzieworództwa zajm owały się uniw ersy­
tety  i zgrom adzenia pszczelarskie. Pow stały dwa 
obozy — w alka trw ała. Ks. Dzierżoń, mimo sę­
dziwego wieku m ając już 90 lat, bronił osobiście 
na różnych zebraniach swej hipotezy. Dopiero 
przed samą śmiercią święcił trium f. W 1906 ro­
ku odbył się w  M arburgu kongres przyrodni­
ków, na k tórym  zapadła ostateczna uchwała: 
„Hipoteza o „partenogenezie" odpowiada p raw ­
dzie".

Karłowice i ks. Dzierżoń zyskały rozgłos 
w  świecie. U dają się po naukę do ks. Dzierżona 
pszczelarze w  pojedynkę i grupam i. D rugi dzień 
Zielonych Św iąt był dla pszczelarzy zrzeszonych 
w  związkach tradycyjnym  dniem  odwiedzin ks. 
Dzierżona. Rządy takich państw , jak  Rosja, Nor­
wegia, Anglia i S tany Zjednoczone, wysyłały na 
swój koszt pszczelarzy, celem zapoznania się na 
m iejscu z m etodą pszczelarską ks. Dzierżona. 
Przybyw ali do Karłowic również Polacy z trzech 
zaborów. Przybyw ali po naukę i po pszczoły 
włoskie, by je  tam  osobiście nabyć. „Ziem ianin" 
poznański, czasopisma warszaw skie i lwowskie

zachw alają metodę ks. Dzierżona. Wysłańcy po 
powrocie z Karłowic zapoznają na kursach 
pszczelarzy z p rak tyką  ks. Dzierżona.

Około 400 uli wykonał ks. Dzierżoń własno­
ręcznie, o czym wspomina w podręczniku Der 
Zwillingstock  (1890 r.). W Theorie und Praxis 
pisał ks. Dzierżoń (1848 r. s. 151), że nie stara 
się, by ul był kunsztowny, ale ciepły i wygodny 
dla pszczół i prosty, „by ubogi wieśniak mógł 
go wykonać". Ta jedna z zalet sprawiła, że ul 
ks. Dzierżona rozpowszechnił się wśród wielkiej 
rzeszy biedoty, podnosząc jej stopę życiową.

W 92 roku życia udał się Dzierżoń na zjazd 
w dalekim  Siedmiogrodzie, a jako 93-letni sta­
rzec uczestniczył w  zjeździe w W iedniu. Cesarz 
austriacki Franciszek Józef I pragnął osobiście 
porozmawiać ze słynnym  pszczelarzem podczas 
pobytu jego w stolicy Austrii. Rozmowa trw ała 
dość długo, cesarz wręczył wówczas ks. Dzier- 
żonowi złoty krzyż zasługi I klasy. Był to drugi 
order, otrzym any przez ks. Dzierżona od tego 
samego monarchy. Pierw szy dostał na 40 lat 
przedtem . Ogółem, ks. Dzierżoń m iał 10 orderów 
z różnych państw. Spośród otrzym anych zasz­
czytnych odznaczeń Dzierżoń najbardziej sobie 
cenił doktorat honoris causa — z filozofii na tu ­
ralnej — nadany m u przez uniw ersytet w  Mo­
nachium  w 1872 roku.

Ks. Dzierżoń spotykał się niekiedy z zarzu­
tam i niesłusznymi, jakoby jego zajęcia pszcze­
larskie nie pozwalały m u spełniać należycie 
obowiązków kapłańskich. Ponadto jego natu ra  
twarda, bezkompromisowa narażała go nieraz 
na konflikty z w ładzam i kościelnymi i świec­
kimi. W r. 1868 zrezygnował z probostwa i uzy­
skał em eryturę, ale m ieszkał jeszcze w K arło­
wicach do roku 1884, po czym przeniósł się do 
rodzinnych Łowkowic, gdzie pozostał do śmierci. 
Żył już niem al jak  pustelnik, poświęcając się 
wyłącznie pasiece. W yjeżdżał już bardzo rzadko 
na zjazdy pszczelarskie, ale rozgłos jego rósł 
stale.

Sławny pszczelarz śląski dożył sędziwego 
wieku, zachowując niem al do ostatka rześkość 
i świeżość umysłu. Um ierając kazał wnieść do 
pokoju ul, aby po raz ostatni spojrzeć na um i­
łowane pszczoły. Został pochowany w pobliżu 
głównych drzwi kościoła w rodzinnych Łowko­
wicach. Na mogile ks. Dzierżona krew ni posta­
wili nagrobek z napisem  polskim.

A S T R O B O T A N IK A  — NO W A D Z IE D Z IN A  W IE D Z Y

BOLESŁA W  GOM ÓŁKA

O becne czasy c h a ra k te ry z u je  szybki rozw ój n a u k  w iedza n ie  m oże jeszcze dać  do k ład n e j de fin ic ji życia,
p rzyrodn iczych . P o w s ta je  w ie le  now ych  dziedz in  w ie- T rudność  po lega m. in. n a  tym , że znam y  obecnie  w iele
dzy, k tó re  p o sze rza ją  n asze  w iadom ości o  o tacza jącym  fo rm  będących  n a  po g ran iczu  m a te r i i  żyw ej i n ieoży-
n as św iecie. J e d n ą  z n ic h  je s t  a s tro b o ta n ik a ; n a u k a  w ionej. F a k ty  te  po w o d u ją  pew ne  z a ta rc ie  g ran icy
o życiu  n a  in n y ch  p la n e ta c h  u k ła d u  słonecznego. M im o m iędzy św iatem  żyw ym  a  n ieożyw ionym . Z ca łą  pew -
olbrzym iego rozw oju  n a u k  p rzy rodn iczych  w spółczesna nośoią m ożem y jed n ak że  stw ierdzić , że is tn ien ie  życia
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je s t  zw iązane  n ierozłączn ie  z is tn ien iem  s t ru k tu r  b ia ł­
kow ych . P o w stan ie  s t ru k tu r  b ia łkow ych  w  p raw d o p o ­
do b n y  sposób tłu m aczy  h ip o teza  O p a r i n  a. D ow odzi 
ona  p rzy  ty m , że p o w stan ie  życia n a  Z iem i n ie  je s t 
w y n ik iem  p rzy p ad k o w ej k o m b in ac ji zw iązków  o rg a ­
n icznych , lecz  k o n sek w en c ją  ew o lucy jnego  rozw o ju  
zw iązków  o rg an iczn y ch  w  sp rzy ja ją cy ch  tem u  rozw o­
jow i w a ru n k a c h .

A by  m ogło po jaw ić  się  n a  ja k ie jk o lw ie k  p lan ec ie  ży ­
cie, tzn . ab y  m ogły  zna jd o w ać  się  ta m  o rg an izm y  żywe, 
k tó ry c h  bu d o w a b y łab y  o p a r ta  o s t r u k tu r y  b ia łkow e, 
m uszą  is tn ieć  po  te m u  w a ru n k i. P o d staw o w y m i w a ru n ­
k am i są: obecność w ody  i a tm o sfe ry  w  odpow iedn im  
sk ładzie  chem icznym , dogodne podłoże glebow e, te m p e ­
r a tu ra  w  z a k re s ie  ±  50° C i s ta ły  d o p ły w  energ ii, k tó ra  
p o d trzy m y w ałab y  p rocesy  życiow e żyw ych  organ izm ów . 
Z p la n e t w  u k ład z ie  s łonecznym  w a ru n k i odpow iedn ie  
do życia  zd a ją  się posiadać  ty lk o  tr z y  p la n e ty  a  m ia ­
now icie: W enus, Z iem ia  i M ars. G ru b a  w a rs tw a  ch m u r 
o tacz a jąca  W enus n ie  po zw ala  n a  ja k ie k o lw ie k  o b se rw a ­
c je  n a d  po w ie rzch n ią  te j p lan e ty . N a to m ia s t M ars  je s t 
pod ty m  w zg lędem  dość dogodnym  ob iek tem , zw łasz­
cza podczas w ie lk ich  opozyc ji p rz y p a d a ją c y c h  co 15— 
17 la t ,  gdy  odleg łość m ięd zy  Z iem ią  a  M arsem  w y ­
nosi ok. 56 m in  k ilo m etró w . B ezch m u m o ść  i rozrzedze­
n ie  a tm o sfe ry  o raz  sto sunkow o  n ied u ża  od leg łość p o ­
zwala! n a  o b se rw ac ję  „m ó rz“, „ lądów " i k a n a łó w  na  
po w ierzch n i M arsa . O b se rw ac je  n a d  po w ierzch n ią  
M arsa , zw łaszcza podczas opozycji w  la ta c h  1924, 1939, 
1954, p rzyn io sły  dużo m a te ria łó w , k tó re  p o zw a la ją  n a  
w yciągn ięc ie  w n iosków  p o tw ie rd za jący ch  h ip o tezę  is t­
n ie n ia  życia  n a  te j p lanec ie . R ów nocześn ie  rozw ój 
a s tro fizy k i i  fizjo log ii ro ś lin  d o s ta rcza  w ie le  fak tó w , 
k tó re  rów nież  zd a ją  się p o tw ie rd zać  tę  h ipo tezę . Z an im  
om ów im y d an e  u zy sk an e  dośw iadczaln ie , s tw ie rd z a ­
jące  m ożliw ość is tn ien ia  życia  n a  M arsie , ro zpa trzym y , 
czy p osiada  on  odpow iedn ie  po te m u  w a ru n k i fizyczno- 
k lim atyczne.

W aru n k iem  n iezb ęd n y m  do u trz y m a n ia  p rzez  p la n e tę  
dosta teczn ie  gęste j a tm o sfe ry  je s t  duża  m asa  o raz  od-

Ryc. 1. P o w ie rzch n ia  p la n e ty  M ars (K u likow sk i P . 1956)

pow iedn io  duży p rom ień . Jeże li chodzi o M arsa , to  siła 
g ra w ita c ji , w ynosząca  około  0,40 z iem sk ie j, je s t zdolna 
u trz y m a ć  a tm o sfe rę  złożoną z d ro b in  gazów , k tó re  
w y s tę p u ją  w  a tm o sfe rze  z iem sk ie j. O b serw ac je  w yko­
n a n e  p rzez  a s tro n o m ó w  p o tw ie rd z a ją  obecność na  
M arsie  b a rd zo  rozrzedzonej a tm osfery . B a d a n ia  te  p ro ­
w ad zą  do w niosków , że a tm o sfe ra  M arsa  p raw d o p o d o b ­
n ie  z aw ie ra  w  o lb rzym ie j p rzew ad ze  azot, bo około 98°/o, 
pozosta łe  2°/'o to  CO2, p a ra  w o d n a  i in n e  gazy będące  
w  m in im a ln e j ilości. T len u  je s t b a rd zo  m ało  i obecność 
jego  je s t w ą tp liw a , n a to m ia s t K  u  i p  e r  b a d a ją c  a tm o ­
sfe rę  M arsa  s tw ie rd z ił obecność ozonu  Os. P on iew aż na 
M arsie  c iś n ie n ie . a tm o sfery czn e  w ynosi około  80 m ili-  

b arów , m ożliw e je s t  p rze to , że  t le n  w  ty ch  wra ru n k a c h  
m ógł u tw o rzy ć  d ro b in y  ozonu O3 po d o b n ie  ja k  zachodzi 
to  z jaw isk o  w  g ó rnych  w a rs tw a c h  a tm o sfe ry  z iem skiej. 
B a d a n ia  n a d  a tm o sfe rą  M arsa  m e to d ą  sp ek tro skopow ą 
n ie  w y k a z a ły  obecności tlen u , lecz  są  one u tru d n io n e  
w sk u te k  dużego roz rzed zen ia  je j o ra z  s iln y ch  lin ii te l lu -  
rycznych , k tó ry c h  w zm ocn ien ie  p rzez  lin ie  gazów  a tm o ­
sfe ry  M arsa  je s t  n ik łe . B ra k  t le n u  m o lek u la rn eg o  n a  
M arsie , tzn . b ra k  d an y ch  p o tw ie rd za jący ch  is tn ien ie  O2 
w  a tm o sfe rze  n ie  dow odzi b ra k u  jego  w  ogóle n a  te j 
p lanec ie . O becność 0 :( i CO2 w sk azy w ałab y , że m oże być 
też  i 0 2, lecz  w  ilo śc iach  b a rd zo  m ałych , k tó re  je ­
żeli d o s tan ą  się do a tm o sfe ry , to  szybko  rozproszą  się 
w  p rze s trzen i. W  odn ies ien iu  do M arsa  p rędkość  uc ie ­
czki w y n o si 5,1 km /sek ., lecz  w ie je  c zą s tek  m oże u zy ­
sk iw ać  w yższe  en erg ie , a  z a te m  i w ięk sze  p rędkości 
kosztem  po ch ło n ięc ia  en e rg ii p ro m ien i u ltra fio le to w y ch . 
R óżnice w  m asach  m ięd zy  O2 a  CO2 i O3 m ogą ró w ­
nież pow odow ać szybszą d y fu z ję  O2 z g ó rn y ch  w a rs tw  
a tm o sfe ry , d okąd  m óg ł o n  p rzen ik n ąć  z  je j w a rs tw  
p rzypow ierzchn iow ych . B ra k  tle n u  w  a tm o sfe rze  M arsa  
dow odziłby  w ła śn ie  is tn ie n ia  żyw ych  o rg an izm ów  na 
p o w ie rzch n i p lan e ty . B ardzo  znaczna część tle n u  m oże 
być zw iązan a  w  fo rm ie  tlenków , n a  co w sk azu je  c z e r­
w one z a b a rw ie n ie  p u s ty ń , re s z ta  zaś w olnego  tle n u  
a tm osferycznego  p o d leg a łab y  ch c iw em u  w y ch w y ty w a­
n iu  p rzez  b iosferę . O rgan izm y  te  m ia ły b y  zdolność 
p o b ie ran ia  tle n u  i m ag azy n o w an ia  w  sw ych  o rganach , 
tw o rząc  coś w  ro d z a ju  w ew n ę trzn e j a tm o sfe ry  podob ­
nie, ja k  to  zachodzi u  ro ś lin  ziem sk ich  w  w y p ad k u  
w y tw o rzen ia  p rzez  n ie  ae ren ch y m y . T ak  sz tuczn ie  
u tw o rzo n a  a tm o sfe ra  m o g łab y  być  w zbogacona w  tlen  
u zy sk iw an y  w  d ro d ze  fo to lizy  w ody  lu b  in n y ch  p ro ­
cesów  u w a ln ia ją c y c h  t le n  ze zw iązków  chem icznych. 
T len  w  gosp o d arce  ty c h  o rgan izm ów  k rąży łb y  s ta le , 
p rzy  czym  s ta ła  ró w n o w ag i m iędzy  tle n e m  w ydzielo­
n y m  i p o b ra n y m  u trz y m y w a ła b y  się około  1. P odobne 
s to su n k i is tn ie ją  n a  Z iem i, gdzie  ilość tle n u  a tm o sfe ­
rycznego  je s t  s ta ła  (ok. 21%). T e n  f a k t  tłu m aczy łby  
b r a k  tle n u  w  a tm o sfe rze  M arsa.

O sobne zag ad n ien ie  s tan o w i w oda , k tó ra  m a szcze­
gó ln ie  w ażn e  znaczen ie , gdyż je s t  o n a  dogodnym  ś ro ­
dow isk iem  d la  fizykochem icznych  p rz e m ia n  żyw ych 
organ izm ów . Ja k k o lw ie k  a n a liz a  sp ek tro sk o p o w a  n ie  
w y k aza ła  p a ry  w odnej w  a tm o sfe rze  M arsa , to  je d ­
n a k  obecność je j je s t  n iew ą tp liw a . W sk azu ją  n a  to  
p rzed e  w szy stk im  r a n n e  p rzy m ro zk i w  s tre f ie  t e r ­
m in a to ra  o raz  czapy  b iegunow e, zb u d o w an e  z z e s ta ­
lone j w ody. S tw ie rd zo n o  to  n a  p o d staw ie  b a d a ń  
K u i p e  r  a. k tó ry  b a d a ł W idmo czapy  p o la rn e j w  p o d ­
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czerw ien i, p o ró w n u jąc  je  z  w idm em  zb io rn ik a  w od­
nego. Do podobnych  w n iosków  p ro w ad zą  b ad a n ia  K  a -  
l a b a  i  S o m m e r a ,  k tó rz y  iw ykryli is to tn ą  za leż­
ność m iędzy  w ie lkością  c zap y  a  n a tęż en iem  p ro m ie ­
n iow an ia  słonecznego. P odczas to p n ien ia  czapy  b ieg u ­
now ej zauw ażono  n ieb ie sk aw e  z a b a rw ie n ie  je j b rze ­
gów, k tó re  w sk a z u je  n a  obecność w ody. D uża szybkość 
zan ik an ia  ty ch  czap , dochodząca  do  100 k m  n a  dobę, 
o raz  ich  ca łk o w ite  top n ien ie , a  ta k ż e  b ra k  w idom ych 
zb io rn ików  w odnych  dow odzą, że  w a rs tw a  w ody tw o ­
rząca  t e  czapy je s t  co n a jw y że j k ilk u cen ty m etro w ej 
grubości.

O bliczen ia  w y konane  p rzez  B a r  a  b a  s z  e w  a w y­
kazu ją , że p raw d o p o d o b n e  je s t  is tn ien ie  zb io rn ików  
w odnych n a  M arsie , lecz  p o k ry c ie  ich  p rzez  ro ś lin ­
ność n ie  pozw ala  n a  zao bserw ow an ie  o d b lask u , k tó ry  
zresztą  m oże być o b se rw o w an y  ty lk o  w  sp ec ja ln y ch  
w aru n k ach . B ra k  tego  o d b la sk u  do tychczas uw ażano  
za dow ód b ra k u  o tw a rty c h  zb io rn ik ó w  w odnych . M ała 
ilość w ody  n a  M arsie  o ra z  sk u p ien ie  je j p rzed e  w szyst­
k im  w  oko licach  b ieg u n ó w  i  w  a tm o sfe rze  w sk azu je  
na sposób, w  ja k i odbyw a s ię  je j k rążen ie  w  p rzy ro ­
dzie M arsa. O pady  a tm o sfe ry czn e  p raw dopodobn ie  w y ­
s tęp u ją  w  p o stac i m gły  lu b  szronu , co pozw ala  na  
w yzyskan ie  je j p rz e z  ro ś linność  n a  M arsie , 'podobnie 
ja k  to  czy n ią  n ie k tó re  ro ś lin y  ziem skie.

P raw d o p o d o b n e  je s t, że  w  po p rzed n ich  okresach  
rozw o ju  p la n e ty  s to su n k i w o d n e  i  a tm o sfe ry czn e  na  
M arsie b y ły  k o rzy s tn ie jsze  d la  is tn ie n ia  życia  n iż  obec­
nie, lecz  w sk u te k  m a łe j m a sy  p la n e ty  w iększość g a ­
zów  i  w ody  u leg ła  ro zp ro szen iu  w  p rze s trzen i kosm icz­
nej. O p ie ra jąc  się n a  kosm ogen icznej te o r ii S c h m i d -  
t  a  m ożem y przypuszczać , że n a  M arsie  w  podobny  ja k  
na  Z iem i sposób zachodziły  p rzem ian y  zw iązków  ch e ­
m icznych  i  m og ły  po w stać  sp rz y ja ją c e  w a ru n k i dla 
p ow stan ia  s t r u k tu r  b ia łk o w y ch  obd arzo n y ch  życiem . 
W drodze  ew o lu c ji p o w sta jące  o rgan izm y, p rzysto so ­
w ując  się  do  środow iska, p rzen io s ły  s ię  n a  ląd  i  zm ie­
n iły  sw ój t ry b  życia  z  w odnego  n a  lądow y. M ars n a ­
leży do g ru p y  m a ły ch  p la n e t podobnych  do  Ziem i. J a k  
ju ż  u p rzed n io  w ykaza liśm y , w o d a  je s t  sk u p io n a  g łów ­
n ie w  oko licach  b ieg u n ó w  lu b  w  atm osferze , co po­
w oduje, że około 79°/o po w ie rzch n i M arsa  p o k ry w ają  
pustyn ie . N a obecność ich  w sk a z u je  czerw ono-żó łte  
zab a rw ien ie  po w ie rzch n i p la n e ty  o ra z  częste  zam gle­
n ia  o b a rw ie  ż ó łto -b ru n a tn e j, k tó re  w sk azu ją  na 
obłoki p y łow o-p iaskow e. A lbedo  obszarów  p u s ty n n y ch  
na  M arsie  je s t  b a rd zo  p o dobne  do a lb ed a  pu sty ń  
ziem skich, co dow odzi rów n ież , że  ob sza ry  te  is to tn ie  
są  p u s ty n iam i p iaskow ym i. J e s t  to  oczyw iście  n iezby t 
dogodne podłoże g lebow e, lecz  n a  pow ie rzch n i z iem ­
sk ich  p u sty ń , gdzie  is tn ie ją  po d o b n ie  n iedogodne  w a ­
run k i, ży je  w ie le  g a tu n k ó w  ro ś lin  p rzys to sow anych  do 
tak iego  tr y b u  życia . ,

W obec m ożliw ości życia  n a  te j p lan ec ie  zag ad n ien ie  
te m p e ra tu ry  n a b ie ra  szczególnej w agi. M ars  w sk u tek  
sw ego o d d a len ia  od S ło ń ca  o 1,52 jedn . a s tro n o m icz ­
nych  o trzy m u je  około  2,3 ra z a  m n ie j en e rg ii p ro m ie ­
n is te j n iż  Z iem ia. R ozrzedzona i b ezch m u rn a  a tm o ­
sfe ra  ró w n ie  po w o d u je  s iln e  w y p rom ien iow an ie , to ­
też k lim a t M arsa  je s t  su row szy  od ziem skiego. W sku­
tek  n a c h y le n ia  osi o b ro tu  do  p łaszczyzny  o rb ity  w y ­
noszącego około 25°, n a  M arsie , podobn ie  ja k  n a  Ziem i,

p an u je  następ stw o  p ó r roku , a w sk u tek  o b ro tu  w okół 
osi n a s tę p s tw o  d n ia  i  nocy. Z m iany  te  p o w odu ją  duże 
różnice te m p e ra tu r  n a  pow ierzchn i M arsa. N ajdogod ­
n ie jsze  d la  rozw o ju  życia  są  s tre fy  okolobiegunow e, 
gdyż z aw ie ra ją  dosta teczn ą  ilość w ody, te m p e ra tu ra  
zaś ich  w  lec ie  w ynosi około  +  60° C. W ahan ia  te m ­
p e ra tu r  w y n ik a jąc e  ze zm ian  p ó r  ro k u  są  duże, gdyż 
w  lec ie  n a  ró w n ik u  je s t  około  +  30° C, w  żarnie zaś 
w  nocy około — 80° C. Ś red n ia  roczna  te m p e ra tu ra  na  
M arsie  w y n o si — 15° C.

T e su ro w e  w a ru n k i życia n ie  w y k lu cza ją  jed n ak  
m ożliw ości is tn ien ia  ta m  żyw ych  organ izm ów , np . ro ­
ślin, k tó re  odznaczają  się  ty m , że są  o rg an izm am i sa - 
m ożyw nym i, tzn. że z su b s tra tó w  n ieo rgan icznych  
i en e rg ii p ro m ien is te j m ogą w y tw arzać  su b s tan c je  
o rgan iczne  będące  p o d staw ą  p rzem ian y  m a te rii. T ak  
ja k  n a  Z iem i, ź ród łem  en e rg ii życiow ej by łab y  en e rg ia  
p ro m ien ista  S łońca p o b ie ra n a  w  d ro d ze  p ro cesu  zb li­
żonego do fo tosyn tezy  p rzez  o rgan izm y żyw e podobne 
do ro ś lin . R oślinność M arsa  — jeże li ją  m ożna ta k  
nazw ać, to  ty lko  w sk u te k  p odob ieństw a  n iek tó ry ch  
p rocesów  życiow ych — m ogłaby  p rzypom inać  ro ś lin ­
ność z iem ską s tre fy  a rk ty czn e j lu b  w ysokogórską . W a­
ru n k i egzystenc ji ty c h  ro ś lin  są zbliżone do w aru n k ó w  
k lim atycznych  p an u jąc y ch  n a  M arsie , to też  n ie k tó re  
je j cechy  p o w inna  w ykazyw ać „roślinność-' m a rs ja ń -  
ska. M orfologiczny pok ró j b y łby  podobny  do naszych  
ziem skich  m chów  i po ro stó w  o ra z  n ie k tó ry c h  su k u - 
len tów . R ośliny  te  p rzy sto so w u ją  s ię  w  w a ru n k a c h  
z iem skich  d o  sk ra jn y c h  środow isk  i m a ją  stosunkow o 
n isk ie  w ym ag an ia  pod  w zględem  w a ru n k ó w  św ie tl­
nych  i te rm icznych , m a ją  p rz y  ty m  zdolność m agazy ­
now an ia  tle n u  i w ody w  sw ych  tk a n k a c h  i w yzysk i­
w an ia  ich  do p rocesu  fo tosyn tezy . W łasności te  są 
szczególnie w ażne, gdyż fo to sy n teza  je s t p rocesem  
w a ru n k u ją c y m  is tn ien ie  życia n a  d an e j p lanec ie . C ią­
głość ew o luc ji żyw ej m a te r i i i zm ienność je j fo rm  
o raz  zw iązana  z ty m  zdolność do  p rzy sto so w an ia  się 
do danego  środow iska  um ożliw ia  p rzy sto so w an ie  o r ­
gan izm ów  żyw ych  do n ie z b y t ła tw y ch  w aru n k ó w  ży­
cia n a  te j p laneo ie , k tó re  w  d aw nych  o k resach  m ogły 
być b a rd z ie j sp rzy ja ją ce  d la  rozw o ju  życia.

Pow yższe ro zw ażan ia  p ro w ad zą  do  w niosku , że ja k ­
ko lw iek  n a  p lan ec ie  M ars p a n u ją  b ard zo  tru d n e  w a ­
ru n k i do is tn ien ia  i  rozw o ju  życia, to  je d n a k  je s t  m o­
żliw a obecność o rg an izm ów  żyw ych, k tó re  w  drodze 
ew olucji p rzys to sow ały  się  do n ie z b y t dogodnych  w a ­
runków . O ry g in a ln ą  tę  h ipo tezę  p o tw ie rd za  w ie le  f a k ­
tó w  z n an y ch  zarów no z  bezpośredn ie j o b se rw ac ji p o ­
w ierzchn i M arsa, ja k  i w y n ik a jąc y ch  z p o ró w n an ia  
ze z jaw isk am i, k tó re  zachodzą  n a  Z iem i w  w a ru n k ach  
zb liżonych do  k lim a tu  M arsa.

D ogodne w a ru n k i o b se rw acy jn e  podczas w ielk ich  
opozycji pozw oliły  n a  w y k o n an ie  licznych  b a d a ń  nad  
pow ierzchn ią  M arsa. O bserw acje  te  w y k aza ły , że 
w  tzw . „m orzach" zachodzą  duże zm ian y  w  zak resie  
b a rw y  i in ten sy w n o śc i zac iem n ien ia  w  zależności od 
pory  roku . B a rw a  ich , w  czasie  z im y  szaraw a, z  chw ilą  
to p n ien ia  czap  p o la rn y ch  zm ien ia  s ię  n a  c iem non ie- 
b iesko-z ie loną , n a s tęp n ie  ju ż  w  połow ie la ta  p rzech o ­
dzi w  żó łto b ru n a tn ą . Z m iany  te, zachodzące w  k ie ­
ru n k u  od b ieguna  k u  rów nikow i p lan e ty , T  i  c  h  o  w, 
tw ó rca  radz ieck ie j a s tro b o ta n ik i p rzy ró w n u je  do zm ian
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sezonow ych ro ślinności n a  Z iem i u w aża jąc  je  z a  jed en  
z w ie lu  dow odów  is tn ie n ia  ro ś lin  n a  M arsie . T ichow  
zauw aży ł ró w n ież , że o p ró cz  obszarów  zm ien ia jący ch  
b a rw ę  is tn ie ją  jeszcze in n e  o b sza ry , k tó re  n a w e t  w  zi­
m ie  m a ją  'barw ę zieloną. T e ren y  te  są  p raw d o p o d o b n ie  
rów n ież  p o k ry te  ro ślinnością , lecz n ieco  in n ą . T ichow  
nazyw a ,ią ro ś linnośc ią  z im ow o-zie łoną , d la  o d ró żn ie ­
n ia  od ro ś linnośc i w iosenno -z ie lone j. Z achodzi tu  
p raw d o p o d o b n ie  z jaw isk o  zim ozieloności podobne  do 
tego, k tó re  o b se rw u jem y  u ro ś lin  szp ilkow ych , k tó re  
n aw e t z im ą n ie  z rzu ca ją  ig ieł. T ichow , w  oparc iu  
o zm ian y  zab a rw ien ia  ro ś lin , u łoży ł k a le n d a rz  sezo­
now ych  zm ian  n a  M arsie:

1) W  końcu  czerw ca i do połow y lip ca  w y s tęp u je  
z ie ionon ieb iesk ie  zab a rw ien ie , k tó re  oznacza rozw ój 
roślinności w iosenno -z ie lone j.

2) W końcu  lipca  i p o czą tk u  s ie rp n ia  n a s tę p u je  
zm ian a  b a rw y  n a  ż ó łto b ru n a tn ą , oznacza jąca  zb liżan ie  
się końca  w eg e tac ji ro ś lin  w iosenno-z ie lonych .

3) W d ru g ie j po łow ie s ie rp n ia  k o lo r b ru n a tn y  b le d ­
nie, gdyż ro ś lin n o ść  w io sen n a  zam iera .

4) W  k o ń cu  s ie rp n ia  i p o czą tk u  w rześn ia  p o ja w ia  się 
z ab a rw ien ie  n ieb ieskoz ie lonaw e co w sk a z u je  n a  o b ec­
ność ro ślinności z im o w o -z ie lo n e j, k tó ra  b y ła  d o ty ch ­
czas z a k ry ta  p rzez  ro ś lin n o ść  w iosenno -z ie loną .

5) Pod  kon iec  w rześn ia  b le d n ie  odc ień  n ieb ieskoz ie - 
lony  p raw d o p o d o b n ie  w sk u te k  p o k ry c ia  ro ś lin  szro ­
n em  w  zw iązku  z n ad ch o d zącą  zim ą.

Hyc. 2. Z m iany  sezonow e na  M arsie  (F iesienkow  W. 
1954)

P o d an y  pow yżej sch em a t zo sta ł um ow nie  p rze li­
czony n a  ziem sk ie  m iesiące , gdyż n a  M arsie  ro k  trw a  
dw a ra z y  d łużej n iż  ziem ski. P o ry  ro k u  po d an e  są  
rów n ież  ty lk o  p rzez  ana log ię  do z jaw isk  z iem skich .

D alsze b a d a n ia  w ykazały , że zm ien ia  się n ie  ty lk o  
b a rw a  „m órz“, lecz ta k ż e  k sz ta łt  ich  i  zasięg. D zieje 
się  to  zw y k le  n a  w iosnę  podczas c iem n ien ia  p lam . 
W  ró żn y ch  la ta c h  zm iany  te  m a ją  ró żn e  n asilen ie  
i ró żn y  zasięg, ja k  to  p o tw ierd z iły  b a d a n ia  w y konane  
podczas o s ta tn ie j opozycji w  1954 ro k u . Z arów no  e k s ­
p ed y c ja  T ichow a, ja k  i b ad an ia  S l i p h e r a  w y k a ­
zały  zm ian y  zary sów  ,m órz“ i „ lądów ", zw łaszcza 
w  okolicy  S y r tis  M ajor, ponad to  S lip h e r stw ierd z ił 
is tn ien ie  now ego obszaru , k tó ry  uw aża za p o k ry ty  ro ­
ś linnośc ią  p o dobną  do m chów  lu b  porostów . O bszar 
ten  z n a jd u je  s ię  w  oko licach  N ep e n th e s-T o th , k tó re  to  
te re n y  w y k azu ją  dużą zm ienność pod  w zględem  
barw y , k sz ta łtu  i  zac iem n ien ia . Z m iany  te  m ogą o zn a ­
czać ek sp a n s ję  ro ś lin n o śc i n a  p u s ty n n e  p o łac ie  lą ­
dów. B ad an ia  K a l a b a  i S o m m e r a  m etodą  fo to ­
g ra fo w a n ia  M arsa  p rzy  s to so w an iu  b a rw n y ch  f iltró w  
w y k aza ły  ró w n ież  typow o  ro ś lin n e  z a b a rw ie n ie  ty c h  
obszarów , k tó re  T i c h o w  u w aża  za p o k ry te  ro ś lin ­
nością. N ie k tó re  szczegóły podczas o b se rw ac ji w y k a ­
zały  w idoczne zm ian y  w  s to su n k u  do 1950 r . w  in te n ­
syw ności śc iem nień , z ab a rw ien iu  o raz  rozm iarach . 
O sta tn io  uczony  am erykańsk i. O p i k  w y su n ą ł jeszcze 
je d e n  a rg u m e n t p rzem aw ia jący  za  h ip o tezą  ro ślinności 
n a  M arsie . Z auw aży ł on, że c iem ne obszary  „m órz“ 
n ie  są  zasy p y w an e  p rzez  b u rze  p iaskow e, k tó re  m ożna 
obserw ow ać n a  M arsie . O nasilen iu  ty c h  b u rz  św iadczy 
często o b se rw o w an e  zam g len ie  ta rczy  p lan e ty . O pik 
w yciąga  z tego w niosek , że  ty lk o  obszary  p o k ry te  ro ­
ś linnośc ią  m a ją  zdolność o d tw a rzan ia  się, na to m ias l 
u tw o ry  pochodzen ia  m in e ra ln eg o  b y łyby  zasypyw ane  
przez  p iasek .

W iele cenych  d an y ch  do astro b o tan ik i w niosły  p ra c e  
T ichow a i w spó łp racow ników . B adali oni a lb ed o  
„m órz“ m a rs ja ń sk ic h  i po ró w n y w ali je  z a lbedem  
ziem sk ich  obszarów  p o k ry ty ch  roślinnością . O kazało  
się, że is tn ie ją  d uże  ró żn ice  m iędzy  obom a w idm am i. 
W ie lo k ro tn ie  b a d a n e  w idm o św ia tła  odbitego d la  ro ­
ślin  z iem sk ich  p o siad a  s ilne  m ak s im u m  w  p o d cze r­
w ien i (ok. 700 mi1), n a to m ia s t rośliny  n a  M arsie  tego 
m ak s im u m  n ie  w y k azu ją . N ie  w y k a z u ją  one  ró w n ież  
m in im u m  p rzy  d ługości fa li 660 mi* w  za k re s ie  c z e r­
w ien i, k tó r e  je s t  g łów nym  pasm em  ab so rp c ji św ia tła  
w  o d n ie s ien iu  do ch lo ro filu . A by  w y tłum aczyć  te  
fak ty , T ichow  w ra z  ze w sp ó łp raco w n ik am i p rz e p ro w a ­
dził b a d a n ia  n ad  ro ś lin am i z iem skim i okolic a rk ty c z -  
n y ch  i w ysokogórsk ich . W to k u  dośw iadczeń  w y k a ­
zano, że  z jaw isk a  te  d ad zą  się  ła tw o  w y tłum aczyć  su ­
row ością  k lim a tu  m ars jań sk ieg o . P raw d o p o d o b n ie  ro ­
ś lin y  m a rs ja ń s k ie  w sk u te k  n isk ich  te m p e ra tu r  są 
zm uszone do p o ch łan ian ia  p rom ien io w an ia  słonecznego 
w  szerszym  zak res ie  n iż  ro ś liny  ziem skie. B ad an ia  
p rzep ro w ad zo n e  w  g ó rach  P a m iru  o raz  w  oko licach  
a rk ty c z n y c h  w y k aza ły , że ta m te jsz e  ro ś liny  m a ją  
około trz y k ro tn ie  m n ie jszą  zdolność o d b ijan ia  p o d ­
czerw ien i, k tó r a  je s t w y k o rzy sty w an a  d la  z ró w n o w a­
żenia  n ied o b o ru  en e rg ii p ro m ien is te j w  zak res ie  p ro ­
m ien io w an ia  w idzialnego . S tw ierdzono  rów nież , że 
is tn ie ją  ro ś lin y  m a jące  sp ec ja ln e  b a rw n ik i, k tó re  u ła -
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tw ia ją  im  p o c h ła n ia n ie  p ro m ien i o te j d ługości fa li 
np. S em ecarpus a n a ca rd iu m  lu b  P h y to lona  clavigera , 
k tó re  siln ie  p o c h ła n ia ją  podczerw ień . R ozrzedzenie 
i b ezchm um ość  a tm o sfe ry  M arsa  p o w odu je  silne w y -

dtugość f a l i  ™ *

Ryc. 3. Z ależność a lb ed a  od d ługości fa li
1) d la  „m órz“ M arsa
2) d la  p o ro s tó w  i m chów
3) d la  ro ś lin  w yższych

p rom ien iow an ie  e n e rg ii p o b ran e j od  S łońca  p rzez  ro ­
śliny  m ars ja ń sk ie . Sposób, w  ja k i one p o b ie ra ją  wodę, 
m oże być podobny  do  w y zy sk iw an ia  m gły  lu b  szronu  
przez  ro ś lin y  ziem skie, gdyż p ro ces k rążen ia  w ody 
w  a tm osferze  M arsa  je s t ró w n ież  podobny. P roces ten, 
choć z  jed n e j s tro n y  p rzyczyn ia  się do  złagodzenia  w a ­
runków  zew n ętrzn y ch , z d ru g ie j pow oduje  je d n a k  
u ro ś lin  pow ażne s t r a ty  energ ii c iep lnej. Te czynnik i 
o raz  m a ła  ilość energ ii p ro m ien is te j o trzy m an e j od 
S łońca m oże być pow odem  do  p o ch łan ian ia  p rom ien io ­
w ania  n ie  ty lk o  w idzialnego , lecz n a w e t podczerw one­
go. Z jaw isko  to  p rzy p o m in a  a d a p ta c ję  ch ro m aty czn ą  
roślin  z iem sk ich , k tó ra  po lega  n a  w y tw orzen iu  b a rw ­
n ików  p o ch łan ia jący ch  te  części w idm a, k tó ry ch  n ie  
poch łan ia ją  ch lo ro file  a  i b. M a n m i n g  i S t r a i n  
w ykry li u  k ra sn o ro s tó w  ch lo ro fil d, k tó ry  w y ró żn ia  się 
ab so rp c ją  św ia tła  w  d a lek ie j czerw ien i, w  b ak te r iach  
pu rp u ro w y ch  zaś w y k ry to  b ak te r io ch lo ro fil p o ch łan ia ­
ją cy  n a w e t podczerw ień .

Z aobserw ow ana b łęk itn o z ie lo n a  b a rw a  „m órz" by ­
łaby  w y n ik iem  o d b ijan ia  św ia tła  p rzez  roślinność  
M arsa w  części n ieb iesk o fio le to w ej. S tw ierdzono  ró w ­
nież, że zdolność tę  p o s iad a ją  ro ś lin y  górsk ie , np. 
O zy tro p is  ch inob ia  (o stro łódka) lu b  P oten tilla  n ivea  
(p ięciorn ik  śn ieżny) lub  a rk ty c z n a , np . B etu la  nana  
(brzoza k a rło w a ta ). G r i g o r j e w  w ypow iada  pogląd, 
że n ieb ie sk aw e  zab arw ien ie  ro ś lin  m a rs ja ń sk ic h  m oże 
m ieć ja k o  p rzy sto so w an ie  do p a n u ją c y c h  w aru n k ó w  
jeszcze in n e  znaczenie. M oże ono być środk iem  
ochronnym  p rzed  p ro m ien io w an iem  u ltra fio le tow ym . 
Z iem ska roślinność  je s t ch ro n io n a  p rzez  w a rs tw ę  ozo­
now ą a tm o sfe ry , M ars n a to m ia s t tak ie j w a rs tw y  
ochronnej n ie  posiada. Z ab a rw ien ie  n ieb ieskofio le tow e 
pozw ala im  o d b ijać  p rom ien iow an ie  u ltra fio le tow e, 
k tó re  je s t dla żyw ych o rgan izm ów  szkodliw e.

B rak  pasm a chlorofilow ego w w idm ie roślin  m a r­
s jań sk ich  m ożna rów n ież  w y tłum aczyć  poszerzeniem  
pasm a ab so rp c ji aż do podczerw ien i. B rak  k o n tra s tu  
m iędzy ostiro zary sow u jącym i się w  w a ru n k a c h  n a tu ­
ra ln y c h  pasm am i je s t  p rzyczyną pozornego zan ik u  p a ­
sm a absorpcy jnego . Is to tn ie  zaś u leg a  ono ty lk o  posze­
rzen iu  i n ie jak iem u  rozm yciu , co p rzy  słabym  en e rg e ­
tyczn ie  w id m ie  św ia tła  odbitego o d  „m órz“ m a r s ja ń ­
sk ich  m oże pow odow ać jego  pozorny  zan ik . P o nad to  
T ichow  s tw ie rd z ił rów nież  w p ły w  te m p e ra tu ry  na 
obecność tego  m in im um . P rzep ro w ad zo n e  b ad an ia  nad  
Picea  w ykazały , że pasm o ab so rp cy jn e  p rzy  660 m<; 
w  te m p e ra tu rz e  ' +  2° C słabnie , a  z an ik a  zupełn ie  przy  
— 6° C. D ośw iadczenia te  w ykazały , że is to tn ą  ro lę 
i tu ta j  od g ry w a środow isko, w  jak im  zn a jd u ją  się „ro­
śliny" na  M arsie.

N ieco inaczej fa k ty  te  tłum aczy  h ipo teza  P ł o t n i -  
k  o w  a. P u n k te m  w y jśc ia  je j je s t  b ra k  ro zp raszan ia  
podczerw ien i przez cho lo ro fil w  w yciągach  e terow ych , 
w  p rzec iw ieństw ie  do ch lo ro filu  zn a jd u jąceg o  się 
w  żyw ych o rg an ach  roślinnych . P ło tn ik o w  zw raca  
p rzy  ty m  uw agę  n a  to, że zdolności ro zp ra szan ia  po d ­
czerw ien i m ogą być w yn ik iem  kom órkow ej s t ru k tu ry  
o rganów  ro ś linnych , a n ie  — obecności ch lo ro filu  
w  tychże  kom órkach . P o ró w n u je  on  zdolności ro z p ra ­
szające  ro ś lin  ze zdo lnościam i ro zp rasza jący m i innych  
m a te ria łó w  m a jący ch  dużo w ew nętrznych  pow ierz­
chn i odb icia , np. ze śniegiem . Z a tem  w ed ług  h ipo tezy  
P ło tn ik o w a s t ru k tu ra  kom órkow a o rg an ó w  ziem skich  
roślin  i obecność p rze s trzen i m iędzykom órkow ych  je s t 
pow odem  silnego m ak s im u m  zdolności rozp rasza jący ch  
w  podczerw ien i w  odn iesien iu  do roślin  z iem skich , 
in n a  zaś budow a „roślin" m a rs ja ń sk ic h  nie pow oduje 
tego  z jaw iska . D ośw iadczenia  w y k o n an e  przez  L e- 
c o m t e ’a w ykazały , że is to tn ie  rośliny , k tó re  w y­
k azu ją  duże zdolności rozp rasza jące  p rzy  podczerw ieni, 
po um ieszczeniu  w  p różn i tra c ą  tę  zdolność. Ze w zględu 
na  n isk ie  c iśn ien ie  a tm osferyczne n a  M arsie  je s t  m o ­
żliw e, że i to  z jaw isko  m oże być ró w n ież  p rzyczyną 
b ra k u  pasm  ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  ch lo ro filu  w  w i­
dm ie św ia tła  odbitego od ciem nych  obszarów  „m órz" 
m ars jań sk ich .

Szczególnie cenny  w k ład  do tego zag ad n ien ia  a s tro - 
bo tan ik i s tan o w ią  b a d a n ia  am ery k ań sk ieg o  a s tronom a 
K u ipera , k tó ry  po ró w n y w ał a lbedo  roślin  m a rs ja ń ­
sk ich  z a lbedem  ro ś lin  ziem skich . S tw ie rd z ił on, że 
m iędzy a lbedem  ro ś lin  m a rs ja ń sk ic h  a a lb ed em  ro ­
ślin  w yższych z iem sk ich  zachodzą is to tn e  różnice, 
k tó ry ch  p rzyczyny  s ta ra ją  się w y jaśn ić  b ad an ia  a s tro - 
bo tan ików  radzieck ich . N atom iast a lbedo to  je s t 
zgodne z a lbedem  m chów , po rostów  i glonów . W idm o 
to, podobnie  ja k  w idm o św ia tła  odb itego  od roślin  
M arsa, n ie  w y k azu je  m in im um  rozp raszan ia  czerw ien i 
an i m ak s im u m  w podczerw ien i. P rzed s taw io n a  n a  w y­
k res ie  k rzy w a  ro zp raszan ia  św ia tła  w  zależności od 
d ługości fa li je s t lin ią  p ro s tą  rów noleg łą  do osi od ­
cię tych  podobnie  ja k  k rzyw a c h a ra k te ry z u ją c a  pod 
tym  w zg lędem  zaciem nione obszary  na  pow ierzchni 
M arsa. K u ip e r w yciąga  z tego w niosek , że m ogą one 
być p o k ry te  roślinnością  tego rodzaju . Za słusznością 
te j h ipo tezy  p rzem aw ia ły b y  sam e w a ru n k i k lim a ­
tyczne M arsa , k tó re  jak k o lw iek  są  bardzo  niedogodne 
dla żyw ych organizm ów , to je d n a k  d la  tego ty p u  ro -



8 W S Z E C H Ś W I A T

ślinności n ie  s tan o w ią  p rzeszkody  u n iem o żliw ia jące j 
zdobycie kon iecznych  do eg zystenc ji i rozw o ju  ilości 
en e rg ii p ro m ien is te j, w ody i  tlen u . J e d n y m  z czy n n i­
ków  w p ły w ający ch  n a  fo to sy n tezę  je s t n a tę ż e n ie  św ia ­
tła . R ośliny  c ien io lubne , k tó re  p o siad a ją  p rocen tow o  
w iększe  s tężen ie  ch lo ro fili o raz  n iższy  p u n k t  k o m p en ­
sacy jn y , m a ją  lepsze w a ru n k i do  w y zy sk an ia  św ia tła  
o m a ły m  n a tęż en iu . B a d a n ia  n ad  w y d a jn o śc ią  fo to ­
sy n tezy  w ykazały , że p rzy  m a ły ch  n a tęż en iach  św ia tła  
w y dajność  ta  w ynosi około 60%, czyli że p rzesz ło  po ­
łow a św ia tła  p a d a ją ceg o  je s t  zu ży tk o w an a  n a  fo to sy n ­
tezę. N ied o s ta tek  tle n u  i n isk a  te m p e ra tu ra  p o w odu ją  
obn iżen ie  p u n k tu  ko m p en sacy jn eg o , tj . p u n k tu , w  k tó ­
ry m  n a tęż en ie  fo to syn tezy  je s t  ró w n e  n a tę ż e n iu  o d d y ­
chan ia . To obn iżen ie  p u n k tu  kom p en sacy jn eg o  p o ­
zw ala  n a  k o n ty n u a c ję  p ro cesu  fo to sy n tezy  n a w e t p rzy  
n isk ich  n a tęż en iach  św ia tła . D ośw iadczen ia  w y k o n an e  
p rzez  L u  n  d e g a r  d h  a  i  L a m m e r m a y r  a  w y k a ­
zały , że w y b itn ie  c ien io lu b n e  ro ś lin y , do ja k ic h  za li­
cza ją  się m chy , m a ją  p u n k t  k o m p en sacy jn y  przy  
około 1/600 o p ty m aln eg o  n a tę ż e n ia  św ia tła . D ow odzi to 
ogrom nych  m ożliw ości p rzysto sow aw czych  ty c h  ro ś lin

i w skazu je  na  zdolność do fo tosyntezy  n aw e t w  ta k  
sk ra jn y c h  w a ru n k a c h  św ie tln y ch . P rzy  m ch ac h  i p o ­
ro s ta c h  w y m ag an ia  św ie tln e  są  bardzo  n isk ie , to też  
w a ru n k i św ie tln e , ja k ie  ro ś linność  tego  ty p u  zn a laz łab y  
n a  M arsie , n ie  s ą  z b y t ciężkie. Z agad n ien ie  p o b ie ran ia  
w ody w  w a ru n k a c h  p a n u ją c y c h  n a  M arsie  je s t  tak że  
u ła tw io n e , p on iew aż  m ch y  p o b ie ra ją  w odę c a łą  po ­
w ie rzch n ią , w  ty c h  w a ru n k a c h  w ięc m ogłyby  ją  po ­
b ie ra ć  bezpośredn io  z  a tm o sfe ry  podczas to p n ien ia  
czap p o la rn y ch , p rzez  w y tw o rzen ie  zaś  sp ec ja ln y ch  
o rg an ó w  m ag az y n u jący ch  m ogłyby  ją  p rzechow yw ać, 
podobn ie  ja k  to  czyn ią  np. k a k tu s y  lu b  m chy, k tó re  
m a g a z y n u ją  w odę w  tzw . uszkach . S ą to  sp ec ja ln e  
u rząd zen ia  um ieszczone n a  lis tk a c h  m chów  i  służące 
do m ag azy n o w an ia  w ody. O m ów ione tu ta j  fa k ty  ja sn o  
w sk azu ją , że is tn ie n ie  życia n a  M arsie  je s t bard zo  
p raw d o p o d o b n e . M oże n ie  je s t  on o  ta k  b u jn e  ja k  na  
Z iem i i d la tego  n ie  w y w arło  ta k  silnego  w p ły w u  na  
u k sz ta łto w a n ie  się oblicza p la n e ty  M ars, ja k  to w i­
dz im y  w  p rz y p a d k u  nasze j p lan e ty . S tw ie rd zen ie  jego  
is tn ie n ia  m ia ło b y  n iezw y k łe  doniosłe  znaczen ie  d la  
ogółu n a u k  p rzy rodn iczych .

A N T O N IN A  LEN K O W A  (K raków )

O J C O W S K I  P A R K  N A R O D O W Y

R ozporządzen iem  R ady  M in istrów  z d n ia  14. I. 
1956 r. (Dz. U. z 11. II. 1956 r . n r  4) zo sta ł u tw o rzo n y  
O jcow ski P a rk  N arodow y. N ow y P a rk  p o siad a  1440 h a  
p o w ierzch n i i o b e jm u je  część do liny  P rą d n ik a  od P ie ­
skow ej S k a ły  po  P rą d n ik  K o rzk iew sk i o raz  część d o ­
lin y  S ąspow sk ie j i k o m p lek sy  le śn e  w  ich  o toczeniu .

W y darzen ie  to  p rz y ję li z  rad o śc ią  w szyscy  m iłośn icy  
p rzy rody , u tw o rz e n ie  p a rk u  k ład z ie  bow iem  k re s  d a l­
szej gospodarczej e k sp lo a ta c ji O jcow a i p ra w n ie  za ­
bezpiecza jeg o  okolice  p rz e d  zn iszczeniem . J e s t  to  
z ko le i szósty  p a rk  n a ro d o w y  w  P o lsce . C hoć n a j ­
m n ie jszy  pod  w zg lędem  obszaru , n ie  u s tę p u je  m alo w - 
niczością  in n y m  p a rk o m ; w ręcz  p rzec iw n ie , s ły n ie  ze 
w sp an ia ły ch  osobliw ości k ra jo b razo w y ch , p rz y ro d n i­
czych i h is to rycznych .

T u ry stę , k tó ry  po raz  p ie rw szy  podąża  w  te  s trony , 
n iec ie rp liw i zazw yczaj m o n o to n n a  d ro g a  p rzez  ro z le ­
głą, p ła sk ą  W yżynę K rak o w sk o -często ch o w sk ą . D o­
p ie ro  k iedy  s ta n ie  n a  sikraju  D oliny  O jcow sk ie j, o lśn ie ­

Ryc. 1. S tro m e  śc iany  sk a ln e  do lin y  P rą d n ik a

w a  go p ięk n o  ro z tacza jące  się u  jego  stóp , s tanow iące  
ta k  w ie lk i k o n tra s t  z  jed n o s ta jn o śc ią  w ierzchow iny . 
W  o b ram o w an iu  lasó w  w id n ie je  p rzed  n im  g łębok i ja r  
(ryc. 1). Z  jeg o  d n a  w znoszą się s tro m e  ściany  sk a ln e  
i liczne sk a łk i w  k sz ta łc ie  ig lic, m aczug, basz t, s łu ­
pów  i am bon. W ytłum aczen ie  te j osob liw ej rzeźby  
te re n u  m ożna znaleźć  w  d aw n ej geologicznej p rzesz ło ­
ści te j z iem i. Z asad n iczy  trzo n  m asy w u  W yżyny K ra ­
kow sko -częstochow sk ie j, b ęd ące j częścią W yżyny M a­
łopo lsk ie j, p o w sta ł p rz e d  około  150 m ilio n am i la t  
w  m o rzu  ju ra jsk im . O sady  teg o  m orza, p o w sta łe  ze 
szk ie le tó w  m a rtw y c h  organ izm ów , u tw o rzy ły  po tężne  
ław ice  w ap ie n ia  ska listego , dochodzące m ie jscam i do 
120 m  g rubości. W  w ap ien ia ch  ty ch  m ożna znaleźć 
szczą tk i fa u n y  m o rsk ie j, p rzy  czym  w  do lnych  w a rs t­
w ach  w y s tę p u ją  sk am ien ie lin y  am onitów , a  w  w y ż­
szych  — gąbek , n iek ied y  zaś ram ien ionogów , jeżo w ­
ców , m ałżów  i ślim aków . Z n a jd u ją  się tu  tak że  liczne 
b u ły  k rzem ien n e , ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  w ap ien i 
sk a lis ty ch .

W epoce k red o w ej ląd  p rzy k ry ły  now e osady, p o ­
w sta łe  w  w y n ik u  sed y m en tac ji m órz, d w u k ro tn ie  póź­
n iej z a le w a jący ch  te  obszary . N ow ym i u tw o ra m i były  
z lep ieńce  cen o m ań sk ie  i m arg le  senońsk ie , k tó re  w sk u ­
te k  późn ie jsze j e roz ji u leg ły  b a rd zo  dużem u zn iszcze­
niu . W trzec io rzędz ie  n a su w a ją c e  się od p o łu d n ia  m asy 
fliszu  k a rp a c k ie g o  w y w ie ra ły  ogrom ny n ac isk  n a  k r a ­
w ędź W yżyny M ałopo lsk ie j, w sk u te k  czego sz tyw na  
p ły ta  w a p ie n n a  u leg ła  p o trza sk an iu . P o w sta ły  g łęb o ­
k ie  ja ry  i sieć szczelin , k tó ry m i sp ływ ały  w ody o p a­
dow e. J e d n y m  z ja ró w  p ły n ą ł P rą d n ik , ż łobiąc w  o k re ­
sie m ioceńsk im  co raz  g łębszą  dolinę.

E p o k a  lodow a w y cisn ę ła  n a  obszarze dzisiejszego 
O jcow sk iego  P a rk u  N arodow ego  n iezb y t s iln e  p iętno . 
Na ten  o k res  p rz y p a d a  je d n a k  w  okolicach  O jcow a
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Ryc. 2. W ejście do zam ku  w O jcow ie

n a jw iększy  rozw ój licznych  ja sk iń , z k tó ry ch  jedne  
p rze trw a ły  do dziś, inne  zaś zaw aliły  się w  m iarę  po ­
stęp u jący ch  procesów  n iszczen ia . N isze, podziem ne 
gro ty  i k o ry ta rz e  po w sta ły  w sk u te k  m echanicznego  
i chem icznego d z ia łan ia  w ody  w d z ie ra jące j s ię  w szy st­
k im i szczelinam i do w n ę trz a  skał. O jcow skie ja sk in ie  
k ry ją  w  sobie osobliw e n ac ie k i sk a ln e  w  fo rm ie  s ta ­
lak ty tów , s ta lagm itów , g rzybków , w odospadów  itp* 
tw orów  n a tu ry , a le  ok res ich  św ie tności ju ż  p rzem inął. 
Na te re n ie  P a rk u  n a jw ięk szą  s ław ą  c ieszą się ja s k i­
n ie: Z bó jecka  i Ł ok ie tka , ja k o  n a jpokaźn ie jsze , gdyż 
długość k o ry ta rzy  każdej z n ich  w ynosi b lisko  240 m. 
W szystkich  ja sk iń  je s t w  o b ręb ie  P a rk u  aż 50. W n a -  
m uliskach  w ie lu  z n ich  znaleziono  kości zw ie rzą t d y - 
luw ialnych , a tak że  k rzem ien n e  w yroby  n a js ta rszeg o  
człow ieka n a  ziem iach  Po lsk i, k tó ry  zam ieszk iw ał te  
ja sk in ie  u  sch y łk u  epoki lodow ej.

N a te ren ie  P a rk u  n a jw ięk szą  do liną  i  za razem  n a j­
p iękn ie jszą  je s t  do lina  P rą d n ik a . U chodzi do n iej do ­
lin a  Sąspów ki o raz  w ie le  m n ie jszych  d o lin ek  i s tro ­
m ych w ąw ozów  k rasow ych . Ś ciany  ty ch  do lin  zb li­
ża ją  się n iek ied y  do sieb ie  tw o rząc  p ięk n e  b ram y  
skalne, z k tó ry ch  n a jb a rd z ie j z n an a  je s t  B ram a  K ra ­
kow ska (p. w k ład k a  k redow a). D n a  do lin  o raz  ich  stok i 
opanow ała w sp an ia ła  roślinność , rep rezen to w an a  przez 
780 g a tu n k ó w  ro ś lin  naczyniow ych . R oślinność ta  tw o ­
rzy w ie le  zespołów , k tó ry ch  różnorodność odpow iada bo­
gate j rzeźbie te re n u , dużej zm ienności: sied liska , gleb, 
n aw o d n ien ia  itp . N a jw ażn ie jszą  ro lę  o d g ry w ają  lasy, 
m ające  w  pew n y ch  obszarach  p ie rw o tn y  jeszcze c h a ­
ra k te r . L asy  b u k o w e i bu k o w o -jo d ło w e  p o ra s ta ją  z a ­

cien ione i w ilgo tne  s to k i północne. R uno ich  p rzypo ­
m ina  a sp ek ty  ro ś lin n e  k a rp ack ieg o  reg la  dolnego, 
a e lem en t górsk i re p re z e n tu ją  w  n im : żyw iec gruczo- 
łow aty  (D entaria  glandulosa), p a p ro tn ik  ko lczysty  (Po- 
ly s ty c h u m  loba tum ) i p rze taczn ik  górsk i (Veronica  
m ontana). W m iejscach  szczególnie ocienionych, na  
kam ień cach  za lega jących  podnóża w yniosłych  skałek , 
pozostały  jeszcze re sz tk i la su  jaw orow ego, z bu jn y m  
poszyciem , n a  k tó re  sk ła d a ją  się  k rzak i porzeczki 
a lp e jsk ie j (R ibes a lp inum ), dzik ich  bzów  —  czarnego 
i ko ralow ego  (Sam bucus n igra  i S. racem osa), leszczy­
ny  i innych . Z ro ś lin  den n y ch  tego la su  n a  w zm iankę  
zasługu ją : języcznik  zw yczajny  (P hy llitis  scolopen-
drium )  i gó rska  m iesięczn ica trw a ła  (Lunaria  red w i-  
va). W niższych p a r tia c h  dolin , n a  g lebach  żyźniejszych, 
w ystępow ały  n iegdyś lasy  liśc iaste  złożone g łów nie 
z dębów  i grabów , w  k tó ry ch  ru n ie  n ie rzad k i b y ł n a j ­
p iękn ie jszy  nasz sto rczyk  — obuw ik  pospo lity  (C ypri- 
p ed iu m  calceolus). N iestety , obuw ik i zostały  ju ż  ca ł­
k iem  w y tęp ione , a  i lasy  tego ty p u  zachow ały  się je ­
dynie u  stóp  G óry C hełm ow ej. Na zb ie licow anych  g le ­
bach  lessow ych, w ystęp u jący ch  zw łaszcza na  pow ierz­
chni w ierzchow iny , odnaleźć m ożna jeszcze jeden  
zespół leśny , m ianow icie  las dębow o-sosnow y. Las ten  
u tra c ił p rzew ażn ie  sw ój p ie rw o tn y  c h a ra k te r  z pow odu 
sztucznego w prow adzen ia  św ie rk a  o raz  czystych k u ltu r  
sosnow ych.

S trom e stok i sk a ln e  (p a trz  w k ład k a  kredow a) na  te ­
ren ie  P a rk u  opanow ała  różn o ro d n a  roś linność  m u ra -  
wowa. w  k tó re j sk ład  prócz g a tu n k ó w  pospolitych  
w chodzą w  zależności od stopn ia  nasłoneczn ien ia  bądź 
to  e lem en ty  górskie, ja k  kozłek  tró jl is tn y  (V aleriana  
tr ip te r is )  czy zanokcica zie lona  (A sp len iu m  vir ide), bądź 
to  c iep ło lubne ro ś liny  po łudniow e, ja k  perłó w k a  s ied ­
m iogrodzka (M elica transsilvan ica )  czy m acie rzan k a  
w czesna (T h ym u s praecoxj. W śród załom ów  ska lnych  
rozw inęły  się k sero te rm iczn e  zespoły zaroślow e. D om i­
n u ją  w n ich  k rzew ias te  fo rm y  dębu  bezszypułkow ego 
(Q uercus sessilis), ta rn in a , głóg, d z ik a  róża, w isienka 
k a rło w a ta  (P rim us fru ticosa) i inne.

W śród roślinności P a rk u  n a  sp ec ja ln ą  w zm iankę za ­
słu g u ją  jeszcze tego ro d za ju  osobliw ości, ja k  ende­
m iczny g a tu n e k  brzozy o jcow skiej (B etu la  oycovien -  
sis), o b razk i p lam is te  (A ru m  m a cu la tu m )  i u łu d k a  le ­
śna  (Omphalod.es scorpioides), o siąg a jące  tu ta j  północ­
ny k res  sw ego w ystępow an ia , pęczyna b ło tn a  (H elos- 
ciadiurń repens), m a jąca  tu  w schodn ią  g ran icę  sw ego 
zasięgu, i n a  kon iec  irga  cza rn a  (C otoneaster m elano- 
carpa), k tó re j stanow isko  w  O jcow ie s tanow i k re s  je j 
rozm ieszczen ia  w  k ie ru n k u  zachodnim .

Ś w ia t zw ierzęcy  O jcow skiego P a rk u  N arodow ego 
je s t znacznie  słab iej poznany  niż ro ś lin n y  i ogranicza 
się do fo rm  drobnych . P różno  by  dziś szukać  n a  tym  
te ren ie  dużych  ssaków , a le  p rzed  w iek am i ży ły  tu  ta ­
k ie  zw ierzę ta , ja k  m am ut, n iedźw iedź  ja sk in io w y  czy 
ren ife r, zw iązane z ok resem  p an o w an ia  tu n d ry , oraz 
je leń  o lbrzym i, h ien a , lew  ja sk in iow y , an ty lo p a  su h ak  
i inne zw ierzę ta , ch a rak te ry s ty czn e  d la  środow iska 
stepow ego.

W dzisiejszej faun ie , je ś li chodzi o fo rm y  wyższe, 
d o m inu ją  n ie toperze , jak o  typow i m ieszkańcy  ja sk iń , 
oraz p ta k i zn a jd u jące  w śród  za łam ów  sk a ln y ch  do­
godne m iejsca  lęgow e. Z n ie toperzy  pospolite  są  zw ła-
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szcza podkow iec m ały  (R h in o lo p h u s h ipposideros)  i  n o ­
cek  duży  (M yo tis  m yo tis ), n a to m ia s t osob liw ością  je s t 
no cek  o rzęsiony  (M. em arg ina tu s), o d k ry ty  w  Polsce 
dop iero  w  1951 r . S pośród  w ie lu  g a tu n k ó w  p ta k ó w  n a  
w yró żn ien ie  z a s łu g u ją  p rzed s taw ic ie le  n ad w o d n e j aw i- 
fa u n y  gó rsk ie j: p liszk a  g ó rsk a  (M otacilla  cinerea) 
i p luszcz (C inclus cinclus). W  św iecie  z w ie rzą t b e z k rę ­
gow ych  zw łaszcza, w  liczn ie  rep re z e n to w a n e j n a  te r e ­
n ie  P a rk u  g ru p ie  ślim aków , m ożna ta k ż e  n a tra f ić  na  
g a tu n k i górsk ie . D o ta k ic h  np . na leżą : duży  n a g i ś li­
m ak  k a rp a c k i, pom rów  b łę k itn y  (B ie lzia  coerulans), 
ś lim ak  ig liczek  (A cm e parcelinea ta ), ś lim a k  T rech ia  
v illo su la  o raz  z ro b ak ó w  p ła sk ic h  w y p ław ek  a lp e jsk i 
(P lanaria a lp ina) p rzy w iązan y  do śro d o w isk a  z im nych  
potoków .

B ogate u rzeźb ien ie  P a rk u  sp rzy ja  w ystęp o w an iu  
z w ie rzą t o k rań co w o  ró żn y ch  w y m ag an ia ch  ekolog icz­
nych . D la tego  też  w  oko licy  O jcow a w y s tę p u ją  często 
typow o p o łudn iow e g a tu n k i, ja k  np. p lu sk w ia k  s tro j-  
n ica  w łoska  (G raphosom a ita licu m ), se rd u szak  (C ardio- 
p horus rubripes)  z ro d z in y  sp ręży k ó w  (E la teridae) czy 
n ac ię tk a  (C h ilo tom a  m u sc ifo rm is), rz a d k i ch rząszczyk  
z rodz iny  s to n ek  (C hrysom elidae) — obok  p raw d z iw y ch  
p rzed s taw ic ie li pó łnocy, ja k  ry n n ic a  la p o ń sk a  (M ela- 
Soma lapponica) z  ro d z in y  s to n e k  czy ś lim ak  poczw a- 
ró w k a  V ertigo  a lpestrls . O s ta tn i g a tu n e k  je s t  n a w e t 
re lik te m  polodow cow ym . Do sp ec ja ln y ch  osobliw ości 
lok a ln y ch  n a leż y  b ezsk rzy d ły  ow ad ja sk in io w y  M e-

sogastrura  oycoviensis , k tó ry  je s t jed y n y m  en d em item  
spośród  fa u n y  ty c h  okolic.

O d rę b n ą  a tr a k c ją  O jcow skiego  P a rk u  N arodow ego 
są  d aw n e  b u dow le  h is to ryczne . N iegdyś b y ły  to  w a ­
ro w n e  g ro d y  zak ła d an e  w  celach  o b ro n n y ch  n a  n ie ­
d o stęp n y ch  p la tfo rm a c h  ska lnych . W  późn ie jszych  w ie ­
k ach  n a  ich  ru in a c h  bu d o w an o  zam k i ob ronne. Do 
ta k ic h  np . na leży  zam ek  w  O jcow ie (p a trz  w k ład k a  
k redow a). D o n aszy ch  czasów  w  d ob rym  s tan ie  zacho­
w ała  s ię  z n iego  jed y n ie  b asz ta  K azim ierzow ska, w  k tó ­
re j z  in ic ja ty w y  P T T K  u rządzano  m a łe  m uzeum  r e ­
g ionalne . D ru g a  w a ro w n ia  zn a jd o w ała  się  n a  ska le  
zw ane j G rodzisk iem , n a  k tó re j w  późn ie jszych  w iekach  
założono k la sz to r. Dziś n a  ty m  m ie jscu  pozosta ł ty lko  
m a ły  kośció łek  z  X V II w . N ajw iększym  i n a jp ię k n ie j­
szym  zab y tk iem  je s t  zam e k  w  P ieskow ej S k a le  (pa trz  
w k ład k a  k redow a), u trz y m a n y  g łów n ie  w  Atyliu re n e ­
sansow ym , choć m a  te ż  p ew n e  a rch itek to n iczn e  f ra g ­
m en ty  go tyckie . O sta tn io  w  zam k u  ty m  trw a ją  p race  
k o n se rw a to rsk ie , k tó re  m a ją  m u  p rzyw róc ić  daw ne  
p iękno.

N ak ład em  Z ak ład u  O chrony  P rzy ro d y  PA N  w K ra ­
kow ie u k a z a ła  się  w  lip cu  1956 r. ład n ie  ilu s tro w a n a  
p o p u la rn o n au k o w a  k s iążk a  p t. O jco w sk i P ark  N aro­
d ow y. W  p u b lik a c ji te j p ró cz  opisu  przeszłości geolo­
g iczne j, u k sz ta łto w an ia  k ra jo b ra z u , sza ty  ro ś lin n e j, 
fa u n y  itp . z n a jd u ją  s ię  in te re su ją c e  w iadom ości z h i­
s to rii i e tn o g ra fii ty ch  okolic, a  ta k ż e  opis sz laków  tu ­
ry s ty czn y ch  w ytyczonych  w  ob ręb ie  P a rk u .

O R O L I  MIEDZI W  Ż Y W I E N I U  PR ZE ZU W A CZY

R. RYŚ (K raków )

Rola miedzi w ustroju ssaków

W sk ład  o rgan izm u  zw ierzęcego  obok  p ie rw ia s tk ó w  
w y stęp u jący ch  w  zn aczn y ch  ilościach  w chodzą tak ie , 
k tó ry ch  ilość n ie  p rzek racza  ty s ięcznych  części 
p ro cen tu . N iek tó re  z ty c h  p ie rw ia s tk ó w  sp e łn ia ją  
w  u s tro ju  zw ierzęcym  ściśle  o k reś lo n ą  ro lę , t a k  że 
b ra k  ic h  rw yw ołuje zab u rzen ia  w  n o rm a ln y m  fu n k c jo ­
n o w an iu  o rgan izm u  zw ierzęcego. D ziś ju ż  w iadom o, że 
bez k o b a ltu , m iedzi, m a n g a n u  czy cy n k u  życie zw ie­
r z ą t  w yższych  by łoby  n iem ożliw e.

O gółem  p ie rw ia s tk i te  o b e jm u jem y  n azw ą  p ie rw ia s t­
ków  śladow ych  lu b  m ik ro e lem en tó w . J e d n y m  z n a j ­
c iekaw szych  m ik ro e lem en tó w  je s t n iew ą tp liw ie  m iedź. 
W y stęp u je  o n a  w  o rg an izm ie  z w ie rzą t w yższych  w  ilo­
ści około 0,0002°/«. O je j ro li p rzek o n an o  się  po raz  
p ie rw szy  podczas b a d a ń  n a d  m leczną  an em ią  szczu­
rów . O kazało  się, że p o d aw an ie  szczurom  m le k a  k ro ­
w iego w yw oływ ało  u n ic h  o b jaw y  an em ii m ik ro cy - 
ty czn o -h ip o ch ro m aty czn e j. O b jaw y  te  n ie  u stęp o w ały  
p rzy  p o d aw an iu  żelaza. D opiero  d o d a tek  m iedzi do po ­
żyw ien ia  u su w a ł ob jaw y  anem ii. M iedź um ożliw ia ła  
w  itym p rz y p a d k u  w y zy sk an ie  żelaza p rzez  organizm . 
Z jaw isko  to  w ystępow ało  n a  sk u te k  n ied o b o ru  m iedzi. 
Z w yk le  m ied z i w  du ży ch  ilo śc iach  d o s ta rc z a  m ło d em u  
szczurow i m lek o  m a tk i. M leko k ro w ie  je s t s to sunkow o  
ubog ie  w  m iedź  i d la tego  n ie  m oże zaspoko ić  po trzeb y  
tego p ie rw ia s tk a  w  o rgan izm ie  szczura. W  p rzy p ad k u

n ied o b o ru  m iedzi u szczurów  obok  an em ii o bserw u je  
się  obn iżen ie  szybkości w zrostu , d ep ig m en tac je  o raz  
o s trą  sierść . Za pom ocą s ia rk o w o d o ru  m ożna z m leka  
ca łkow ic ie  w y trąc ić  m iedź, ja k o  n ierozpuszczalny  
^ ia rc z e k  m iedzi. W te n  sposób m ożna p odaw an iem  
ta k  p rzyg o to w an eg o  m lek a  w yw ołać o s trą  fo rm ę  n ie ­
do b o ru  m ied z i i  szybko doprow adzić  zw ierzę  d o św iad ­
czalne do  śm ierci.

M iedź w  u s tro ju  ssaków  je s t  zasadniczo  sk ła d n i­
k iem  w szy stk ich  tk a n e k , pew ne  zaś tk a n k i są  szcze­
gó ln ie  b o g a te  w  te n  p ie rw ias te k . N ajw ięk sze  ilości 
m iedzi w y s tę p u ją  w  w ątro b ie . W ątro b a  m ło d y ch  o r ­
gan izm ów  je s t  zasobn ie jsza  w  m iedź  n iż  o rgan izm ów  
dorosłych . W m ia rę  do jrzew an ia  o rgan izm u  ilość m ie ­
dzi w  w ą tro b ie  ■ u leg a  obn iżen iu . P ozosta je  to  w  zw ią ­
zku  ze s to sunkow o  n isk ą , z reg u ły , zaw arto śc ią  m iedzi 
w  m le k u  m a te k  i ze w zrostem  w ą tro b y  podczas ro z ­
w ija n ia  s ię  o rgan izm u. J e s t  ta k ż e  rzeczą  p raw d o p o ­
dobną, że m łody  o rg an izm  w obec żyw szej p rzem ian y  
m a te r i i  w y k azu je  w iększą  p o trzebę  tego  p ie rw iastk a . 
Z asad a  pow yższa n ie  odnosi się do w szystk ich  zw ie­
rzą t. N a p rzy k ład  u  szczurów  w  m ia rę  w zrostu  o rg a ­
n izm u  podw yższa się  w  w ą tro b ie  zaw arto ść  m iedzi. 
N ic dziw nego, po n iew aż  m leko  szczurów  p o siad a  10 
razy  w yższą zaw arto ść  m iedzi n iż  m leko  in n y ch  ssa ­
ków . U ow iec zaw arto ść  m iedzi w  w ą tro b ie  podw yż­
sza s ię  ró w n ież  w  m ia rę  w zro stu  o rganizm u.

W ątroba  s tanow i g łów ny m agazyn  m iedzi w  u s tro ju
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zw ierzęcym  i zaw artó ść  m iedzi w  w ątro b ie  je s t  w sk a ­
źn ik iem  poziom u m iedzi w  organ izm ie. O bok w ą tro b y  
d rug im  w sk aźn ik iem  poziom u m iedzi w  organizm ie, 
je s t zaw arto ść  m iedzi w  k rw i. N orm aln ie  m iedź 
w  k rw i w y s tęp u je  w  ilo śc i około  1 m g /l k rw i, w  g ra ­
n icach  od 0,7 do  1,3 mg. Z aw arto ść  m iedzi w  e ry tro ­
cy tach  w ynosi około 1,1 m g/l, n a to m ia s t w  plazm ie 
1,05 m g/l. W  e ry tro c y ta c h  m iedź je s t  zw iązana w  po­
łączen iu  czerw onym , zw an y m  h em o k u p re in ą  (zaw ar­
tość m iedzi 0,343°/o). Z w iązek  ten , podobnie  ja k  w yo­
sobnione z w ą tro b y  b ezb arw n e  po łączen ie  z m iedzią, 
tzw . h ep a to k u p re in a  (takąż  zaw arto ść  m iedzi 0,343fl/o) 
n ie  w y k azu je  żadnego  dz ia łan ia  enzym atycznego  
i znaczen ie  ty ch  po łączeń  w  m etabo lizm ie  u s tro ju  je s t 
do tychczas n ieznane. W  p lazm ie  m iedź w y s tęp u je  czę­
ściowo w  f ra k c ji a lfa -g lo b u lin o w ej w  postac i po łącze­
n ia  zw anego coeru lop lazm iną , k tó ra  je s t  oksydazą. 
W ykazano, że jony  jed n o w arto śc io w e  ta k ie  ja k  c h lo r­
kow y i  in n e , u a k ty w n ia ją  tein enzym , jony  d w u w ar- 
tościow e n a to m ias t, ta k ie  ja k  np . siarczanow y, h a m u ją  
ak tyw ność  tego  enzym u. O bok coeru lop lazm iny  m iedź 
w y stęp u je  w  p lazm ie  w  luźnym  połączen iu  z b iałk iem . 
M iedź ta  re a g u je  bezpośredn io  z d w u e ty lo d w u tio k a r- 
b am in ian em  sodu, k tó ry  je s t odczynn ik iem  na  ten  
p ie rw iastek . M iedź zw iązana  z coeru lop lazm iną  reag u je  
z tym  odczynn ik iem  dopiero  po  up rzed n im  je j uw o l­
n ien iu  p rzez  zakw aszen ie  k w asem  solnym . W  i n  t  r  o b  e 
i in n i p rzypuszcza ją , że  m iedź bezpośredn io  reag u jąca  
z k a rb am in ian em  pochodzi ze zw iązku  analog icznego  
do tra n s fe ry ty n y , p o łączen ia  spe łn ia jącego  ro lę  p rz e ­
n ośn ika  żelaza w  u s tro ju  zw ierzęcym .

W obec stałego  w y d a lan ia  m iedzi z o rgan izm u  m usi 
być ona s ta le  u zu p e łn ian a  z zew nątrz . M echanizm  
w ch łan ian ia  m iedzi ze św ia tła  p rzew odu  pokarm ow ego 
nie je s t d o k ład n ie  poznany . I s tn ie ją  dane, k tó re  w sk a ­
zują, że je s t  on podobny  do m ech an izm u  w ch łan ian ia  
żelaza. N a p rz y k ła d  stw ierdzono , że szczury  w y k azu ­
jące  n ied o b ó r m iedzi w c h ła n ia ją  je j w ięcej n iż  n o r­
m alnie. W ykonane przez  a u to ra  n in ie jszego  a r ty k u łu  
badan ia  n a d  w pływ em  d o d a tk u  m iedzi do paszy  na  
poziom m iedzi w  k rw i k ró w  w sk azu ją , że początkow o 
zaznacza się p ew ien  w zro st s tężen ia  m iedzi w  k rw i, 
k tó ry  po pew nym  czasie w raca  do norm y. W skazyw a­
łoby to  n a  is tn ien ie  m ech an izm u  regu lu jąceg o  w ch ła ­
n ian ie  m iedzi z p rzew odu  pokarm ow ego. M echanizm  
ten  p raw dopodobn ie  n ie  pozw ala  pob ierać  n a d m ie r­
nych ilości m iedzi z p rzew odu  pokarm ow ego.

Z naczenie  m iedzi w  m etab o lizm ie  żelaza było  p rzed ­
m iotem  za in te re so w an ia  w ie lu  badaczy . E 1 v  h  j  e  m  
w ykazał, że  b ra k  m iedzi w y w o łu je  an em ię  m ik rocy - 
tyczno -h ipoch rom atyczną. S tw ie rd z ił on  też, że m iedź 
nie w pływ a n a  w ch łan ia n ie  żelaza i  np. u  ow iec, p rzy  
n iedoborze m iedz i s tężen ie  żelaza w  w ą tro b ie  w z ra s ta  
do 35 000 m g/kg  s. m. (n o rm aln a  zaw arto ść  w ynosi 
200—4Q0 m g /k g  s. m.). T em u w zrostow i w  s tężen iu  
żelaza w  w ą tro b ie  w  dalszym  c iąg u  tow arzyszą  ob­
jaw y  anem ii, ch a ra k te ry s ty c z n e j d la  b ra k u  żelaza. 
Należy je d n a k  zaznaczyć, że o s ta tn ie  b ad an ia  M a x - 
w  e 11 a  i w sp ó łp raco w n ik ó w  w sk azu ją , że w ch łan ia ­
n ie  żelaza z p rzew odu  pokarm ow ego  je s t w  pew nym  
stopn iu  uzależn ione  od poziom u m iedzi w  tk an k ach . 
M axw ell p rzep ro w ad za ł b a d a n ia  za pom ocą izotopów  
p rom ien io tw órczych .

K e i l  i N e l s o n  w ykazali, że m iedź odgryw a po­
w ażną ro lę  w  p rocesie  p ig m en tac ji. W chodzi ona 
w  sk ład  po lifeny looksydazy  i b ierze u d z ia ł w  p rodukc ji 
m e lan in  z l- ty ro zy n y .

M echanizm  p rocesu  k e ra ty n izac ji w g M a r s t o n a ,  
w iąże się rów n ież  z obecnością m iedzi. Po lega o n  n a  
zdolności p ęch erzy k ó w  w łosow ych u tlen ian ia  g ru p  
SH - (tiolow ych) p re k e ra ty n y  do g ru p  dw usia rczko - 
w ych k e ra ty n y . W ten  sposób tw o rzą  się poprzeczne 
w iązan ia  łańcuchów  po lipep tydow ych. J a k  w ykazały  
bad an ia  h is tochem iczne n a d  p rek a ra ty n ą , odległość 
m iędzy g ru p am i SH - n o rm a ln ie  w ynosi 100 m ikronów . 
P rzy  b ra k u  m iedzi odległość ta  w z ra s ta  10-krotn ie. 
W n o rm aln y m  n ab ło n k u  p roces u tlen ian ia  p re k e ra ­
ty n y  trw a  8— 12 godzin, co w ysta rcza  do norm alnego  
zachow an ia  reg u la rn eg o  s tan u  o rien tac ji, n ad an e j 
podczas w y p y ch an ia  p re k e ra ty n y  p rzez  w ąsk ą  szy jkę 
pęcherzyka w łosow ego. W  p rzy p ad k u  b ra k u  m iedzi 
u tlen ian ie  t r w a  3 doby. W łókno p re k e ra ty n y  pozostaje  
p las tyczne  i m a  dość czasu do z a tracen ia  p ie rw o tne j 
o rien tac ji (np. zan ik a  k a rb ikow atość  c h a ra k te ry ­
styczna  d la  sz lache tn ie jszych  odm ian  w ełny). W tak im  
p rzy p ad k u  w łókna w y k azu ją  n ien o rm aln e  w łasności 
e lastyczne, b ra k  karb ikow atośc i, zm nie jszoną w y trzy ­
m ałość o raz  zm niejszone pow inow actw o  do b a rw n i­
ków.

O gółem  p rzy  ro z p a try w a n iu  procesów  k e ra ty n izac ji 
i p ig m en tac ji n ie  w iadom o dotychczas, czy p rzeb ieg a ją  
one z pom ocą tego sam ego zespołu  enzym ów  (polife- 
nylooksydaz). J e s t w  k ażdym  raz ie  rzeczą  stw ierdzoną, 
że z ab u rzan e  procesy  p ig m en tac ji i  k e ra ty n izac ji, 
w  p rzy p ad k u  n iedobo ru  m iedzi, m ożna np. u  ow iec 
przyw rócić  do s tan u  no rm alnego  tak że  przez po lew a­
n ie  skóry  roztw orem  sia rczan u  m iedzi.

Niedobór miedzi u przeżuwaczy
N iedobór m iedzi u  zw ie rzą t w  w a ru n k a c h  n a tu r a l­

nego żyw ien ia  w y stęp u je  ty lk o  u  przeżuw aczy . U  in ­
nych  zw ie rzą t ob jaw y  n ied o b o ru  m ied z i m ożna sp o t­
kać  jed y n ie  w  w a ru n k a c h  dośw iadczalnych . Od daw n a  
znane choroby  b y d ła  i ow iec zw ane sa lt sickness, 
teart, L ecksu ch t, sw a yb a ck  okazały  się  zw iązane z za ­
bu rzen iam i w  m etabo lizm ie  m iedzi.

W 1933 ro k u  S j o l l e m a  w H o land ii po ra z  p ie rw ­
szy w ykazał, że ob jaw y  chorobow e u by d ła  tzw . L e c k ­
su ch t (lizawość) m ożna u su n ąć  przez d odan ie  do p o ­
żyw ienia  m ałych  ilości m iedzi. T ak ie  o b jaw y  u  bydła, 
ja k  b ra k  ap e ty tu , s iln a  ch ron iczna  b iegunka , o s tra  
sierść , p łow ienie, sp ad ek  m leczności, sp ad ek  kondycji 
zw ierząt, zab u rzen ia  w  płodności o raz  w  w ychow ie 
c ie lą t m ogą być spow odow ane zab u rzen iam i w  m e ta ­
bolizm ie m iedzi. M oże to  być w yw ołane  n isk ą  z a w a r­
tośc ią  m iedzi w  paszy, a  p rzy  n o rm a ln e j zaw artośc i 
m iedzi — jak im ś  innym  czynnik iem . W każdym  razie  
pow yżej w ym ien ione  o b jaw y  u  byd ła , m ogą być u su ­
n ię te  przez p o daw an ie  w raz  z paszą m a ły ch  ilości m ie ­
dzi. N ie w szystk ie  ob jaw y  chorobow e w y w ołane  za ­
bu rzen iem  w  m etabo lizm ie  m iedzi m ogą się  ró w no­
cześnie uw idaczniać. N a p rzy k ład  n ie  zaw sze w y s tę ­
p u je  b iegunka . P rzew ażn ie  sp o ty k a  s ię  ją  ną, g lebach  
bag iennych , to rfo w y ch  i s tą d  an g ie lska  n azw a  cho­
roby  teart. Ja łow e g leby piaszczyste, w ap ienne, s tw a ­
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rz a ją  także  w a ru n k i do w y stęp o w an ia  z ab u rzeń  w  m e­
tabo lizm ie  m iedzi w  o rg an izm ie  przeżuw aczy . S p e­
c ja ln e  n asilen ie  o b jaw ó w  n ied o b o ru  m iedzi ob se rw u je  
się w  okresie  w zm ożonego w zro stu  tra w . O b jaw y  n ie ­
dobo ru  m iedz i u  p rzeżuw aczy  w y s tę p u ją  rów no leg le  
z obn iżen iem  zaw arto śc i m iedzi w  k rw i, n iek ied y  n a ­
w e t do 0.2 m g /l k rw i. W w ą tro b ie  z no rm aln eg o  po­
ziom u ok. 100 m g Cu/.kg s. m. zaw arto ść  m iedzi spada 
do 5 m g/kg  s. m. O gółem  p rz y jm u je  się, że w  paszy  
zaw arto ść  m iedzi poniżej 3 m g /kg  s. m., m oże u  p rz e ­
żuw aczy w yw ołać ob jaw y  h ip o k u p rem ii. T ak  n isk ie  
je d n a k  zaw arto śc i m iedzi w  paszy  w y s tę p u ją  w y łącz­
n ie  w  A u s tra lii i N ow ej Z eland ii. W E u ro p ie  n iedobór 
m iedzi u  b y d ła  sp o ty k a  się na  p as tw isk ach , gdzie  za­
w arto ść  tego  p ie rw ia s tk a  w paszy  w ah a  się od 3,6—20 
m g/kg  s. m . I ta k  A l l c r o f t  p o d a je  ś red n ią  z a w a r­
tość m iedz i w  s ian ie  z te re n u  Szkocji, gdzie w y stęp u je  
n ied o b ó r m iedzi u  b y d ła  — 20 m g  C u/kg  s. m . G r e e n  
p o d a je  w odn iesien iu  do A nglii zaw arto ść  m iedzi 
w  sian ie , gdzie o b se rw u je  się  zab u rzen ie  m e tab o li­
zm u m iedzi w  g ran icach  od 4— 12 m g /kg  s. m . S jo l- 
lem a d la  H o land ii po d a je  zaw arto ść  m iedzi 3,6 do 4,6 
m g /kg  s. m.

A llc ro ft po p rz e b a d a n iu  w  Szkocji 123 s ta d  w y k a­
zała , że u  2/3 p rzeb ad an y ch  zw ierzą t w y stępow ały  ob ­
ja w y  n ied o b o ru  m iedzi. J a k  p o d a je  a u to rk a , jakość 
p a s tw isk  b y ła  d o b ra . O bserw o w an y  poziom  m iedzi 
w  k rw i w ynosił około  0,3 m g /k g  s. m. P o d aw an ie  5 g 
s ia rczan u  m ied z i p rzez  m iesiąc  i  p o w ta rzan ie  po  m ie ­
sięcznej p rze rw ie  tego  sam ego p o stęp o w an ia  w yw oły ­
w ało  podn iesien ie  poziom u m iedzi w  k rw i do 0,7 m g 
i u suw ało  ob jaw y  n ied o b o ru . W edług G reen a  naw oże­
n ie  p a s tw isk  w  ilości ok. 40 kg  C u n a  h  zapobiegało  
w ystęp o w an iu  n iedobo ru  m iedzi ty lk o  n a  je d e n  sezon. 
W H o land ii w  1955 r. E i s m e  w y k aza ł, że do d a tek  
0,5 g C uS O j do paszy  n a  g leb ach  p iaszczystych  w y­
w o ływ ał p odn ies ien ie  m leczności z 9—24 litró w , p rzy  
rów noczesnym  p o d n ies ien iu  poziom u m iedzi W ■ k rw i 
z 0,56 m g /l do 0,84 m g /k g  s. m . D u n l o p  w  A nglii 
w ykazał, że sia rczan  m iedzi n a  n iek tó ry ch  te re n a c h  
A n g lii zw iększał o  15°/o zaw a rto ść  tłu szczu  w  m leku .

O b jaw y  n ied o b o ru  m iedz i m ogą w ystępow ać  s ta le  
w  w iększym  lu b  m n ie jszym  n asilen iu . W  D an ii np. 
p o jaw iły  się  m asow o ty lk o  w  jed n y m  ro k u , tj. w  1952. 
Od tego czasu  ju ż  n ie  obserw ow ano  tam  m asow ego 
w y stęp o w an ia  h ip okup rem ii.

U  ow iec o b jaw y  n ied o b o ru  m iedzi b y w a ją  różne. 
U ja g n ią t  w y s tę p u ją  sp ecy ficzne  ob jaw y , k tó re  w  ró ż ­
nych  k ra ja c h  znane  są  pod  in n ą  nazw ą. W A n g lii cho ­
ro b a  ja g n ią t  spow odow ana n iedobo rem  m iedzi n azyw a 
się a lb o  sw a yb a ck  albo sw in g b a ck  lu b  w arfa , w  N o­
w ej Z e land ii n a to m ia s t czy w  A u s tra lii n o si n azw ę 
enzootic  a taxia . W ró żn y ch  la ta c h  o b se rw u je  s ię  różne 
n asilen ie  ob jaw ów . Z c a łą  pew nością  w ykazano , że 
ch o ro b a  ta  n ie  w y n ik a  z zak ażen ia  an i n ie  je s t  dzie­
dziczna. W 1937 r .  w  A u s tra lii B  e  n  n  e t  S w ykazał, 
że ch o ro b a  ta  w iąże się  z n isk im  s ta n e m  m iedzi w  p a ­
szy i m ożna je j zapob iegać  p rzez  d odan ie  s ia rczan u  
m iedzi do paszy  k o tn y ch  ow iec. W spom niana  choroba 
w y stęp u je  szczególnie u  ja g n ią t, k tó re  p raw d o p o d o b ­
nie z u w ag i n a  n o rm a ln ie  n isk ą  zaw arto ść  m iedzi 
w  w ą tro b ie  w  .okresie m łodoc ianym  są szczególnie 
w raż liw e  na  b ra k  tego  p ie rw ia s tk a  w  organ izm ie . W e­

d ług  B en n e tsa  enzootic  a tax ia  w y stęp u je  na  p a s tw i­
sk ach  o zaw arto śc i m iedzi od 7-—12 m g/kg  s. m . J a k  
sam a n azw a sw ayba.ck  (ko łysan ie  g rzb ie tu ) w skazu je , 
choroba  ta  ob jaw ia  się o słab ien iem  ty ln y ch  kończyn  
w  zw iązku  z czym  ru c h  ow cy w y d a je  się kołyszący. 
P rzy  łag o d n e j p o stac i choroby  ja g n ię ta  p rzeży w ają  
o k res m łodociany , d o ra s ta ją  i rodzą m łode jag n ię ta . 
P.rzy po stac i o s tre j, n ie k ie d y  opóźnionej, ch o ro b a  bez­
w zg lędn ie  p row adzi do śm ierci. Z ana tom opato log icz- 
nego i h is topato log icznego  p u n k tu  w idzenia , sw a yb a ck  
c h a ra k te ry z u ją  ro z leg łe  sy m etry czn e  dem ielin izacje  
m ózgu, k tó re  w  k rań co w y ch  w y p ad k ach  p ro w ad zą  do 
w tó rn e j m a r tw ic y  i d eg en erac ji w  p rzew odach  m o to - 
rycznych  rdzen ia . (M ielina je s t to  su b s ta n c ja  tłu szczo- 
podobna, z k tó re j je s t zbudow ana  b ia ła  m asa  mózgu). 
U  ow iec  m ie lin izac ja , tj . tw o rzen ie  się  m ie liny  w  p ło ­
dzie, zaczyna p rzeb iegać  w  14 ty g o d n iu  po zap ło d n ie ­
niu. W p rzy p ad k u  choroby  sw a yb a ck  ob se rw u je  się 
w  6 tygo d n iu  p rzed  u rodzen iem  jag n ięc ia , p roces za­
n ik an ia  m ieliny , czyli tzw . dem ielin izacje . W obec tego, 
że ja g n ię ta  ob se rw u je  s ię  ju ż  po u rodzen iu , u szkodze­
n ia  są  n ieo d w raca ln e  i m ożna im  ty lko  zapobiegać. 
Z c a łą  pew nością  p rzekonano  się, że cho re  ja g n ię ta  
rodzą  się p rzy  obn iżen iu  poziom u m iedzi w  o rgan izm ie  
m acie rzys tym . O poziom ie m iedzi w  organ izm ie  m o­
żna się p rzek o n ać  p rzez  oznaczan ie  m iedzi w  k rw i 
lub  — co je s t b a rd z ie j m ia ro d a jn e  — przez  b ad an ie  
zaw arto śc i m iedzi w  w ątrob ie . W  zw iązku  z ty m  n a  
Z achodzie  bardzo  je s t rozpow szechniona tech n ik a  
biopsji, k tó r a  pozw ala  za pom ocą ig ły  sz ty le tow ej po ­
b ie rać  p ró b k i fk an k i w ątroby . (S pecja lna  ig ła ze 
s trzy k aw k ą , k tó rą  się w b ija  w  w ątrobę). Z abieg  ten  
m ożna p rzep ro w ad zać  m asow o bez szkody d la  zd row ia  
ow iec.

O bok o s try ch  ob jaw ów  n ied o b o ru  m iedzi u  ja g n ią t, 
w  w y n ik u  h ip o k u p rem ii ob se rw u je  się u  dorosłych  
ow iec, ob jaw y  k ach ek sji, zabu rzen ia  w  k e ra ty n iz a c ji 
(w  p ro d u k c ji w ełny) o raz  u  czarn y ch  ow iec w y stęp u je  
d ep ig m en tac ją . Te o b jaw y  są ju ż  podobne do sp o ty ­
k an y ch  ob jaw ów  n iedobo ru  m iedzi u  bydła . D odatek  
s ia rczan u  m iedzi do paszy  w  tak im  p rzy p ad k u  ró w ­
n ież u su w a  pow yższe objaw y.

Hipokuprem ia w Polsce
N a obszarze P o lsk i, k tó ry  je s t szczególnie różno ­

ro d n y  pod  w zględem  glebow ym , w y s tęp u ją  ja ło w e  
p iask i, to rfy , g leby  w ap ien n e , a lu w ia ln e  m u łow p-b ło tne  
i inne. N a  ta k ic h  w ła śn ie  g lebach , w  różnych  k ra ja c h  
E u ropy , A m ery k i i A u stra lii , obserw ow ano  u b y d ła  
ob jaw y  n ied o b o ru  m iedzi. J a k  w yn ika  z do tychczaso­
w ych  b ad ań , o b raz  chorobow y n iedobo ru  m iedzi u  b y ­
d ła  u leg a  pew nym  zm ianom  w  zależności od w a ru n ­
ków  m iejscow ego  środow iska . D la tego  też na leża ło  
zbadać , czy u n as w  P o lsce  ob se rw u je  się o b jaw y  n ie - 
d oho ru  m iedz i u  bydła .

N ajw iększe  zagęszczenie g leb  typow ych  d la  w y s tę ­
po w an ia  n iedobo ru  m iedzi w  P o lsce  is tn ie je  w  okoli­
cach  do liny  rzek i Szkw y i Rozogi, co p rak ty czn ie  o b e j­
m u je  te re n y  pow ia tó w  O stro łęka , P isz  i K olno. In s ty ­
tu t  Z oo techn ik i p ro w ad zi b ad an ia  na ty ch  obszarach  
w  celu  w ykazan ia , czy rzeczyw iście  na  ta m ty c h  te ­
ren ach  w y stęp u ją  u  by d ła  o b jaw y  h ipokup rem ii.
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A u to r a r ty k u łu  w raz  z w sp ó łp raco w n ik am i p rzeb ad a ł 
ok. 125 sz tu k  k ró w  i c ie lą t, o znaczając  zaw arto ść  m ie ­
dzi w  k rw i, poziom  h em og lob iny  i ilość ery trocy tów . 
R ów nocześnie b ad an o  b ia ły  o b ra z  k rw i. W  n iek tó ry ch  
p rzy p ad k ach  p rzep row adzono  p o m ia ry  zoom etryczne. 
W szędzie uw zg lędn iono  m leczność, k o n d y c je  o raz  spo­
sób żyw ien ia . B ad an ia  o b ję ły  ty lko  gospodarstw a  in ­
dyw idualne , w  k tó ry c h  o b se rw o w an y  m a te r ia ł zw ie­
rzęcy  b y ł p rzew ażn ie  żyw iony  p aszam i pochodzącym i 
z danego gospodarstw a . P rzep ro w ad zan o  b ad a n ia  n a  
zasadzie dobrow olności, co n ie  pozw oliło  zeb rać  ta k  
licznego m a te ria łu , ja k  było  zap lanow ane . R ów nież 
p rzep row adzano  oznaczen ia  zaw arto śc i m iedzi w  s ia ­
n ie  z eb ran y m  z tam te jszeg o  te ren u . Część bad an y ch  
k rów  i c ie lą t p o ddano  dośw iadczeniu . P o d aw an o  im  
przez o k re s  6 ty g o d n i co d ru g i dz ień  250 m g  s ia rczanu  
m iedzi. Po  o k res ie  dośw iadcza lnym  przeprow adzono  
bad an ia  ko n tro ln e . O gółem  dośw iadczen ie  ob jęło  46 
sz tu k  k ró w  i c ie lą t. W  84°/o zaobserw ow ano  po p raw ę  
kondycji, w  7%  p o p raw a  b y ła  n ieznaczna, n a to m ia s t 
w  8°/o p o p raw y  n ie  zaobserw ow ano . R ów nież zaznaczył 
się w y raźn y  w zro st m leczności średn io  o 30%, co 
w okres ie  dośw iadczalnym , w  lip cu  i s ie rp n iu , podczas 
w y ją tkow o  suchego  la ta  1955 ro k u , uznać  na leży  za 
bardzo  ko rzy s tn y  re z u lta t . Ś red n ia  liczba  e ry tro c y ­
tów  w  m m 3 k rw i d la  g ru p y  d o św iadcza lne j, p rzed  do­
św iadczen iem  w ynosiła  3 850 000 (w g ran icach  od 
2 700 000 do 5 500 000). P o  dośw iadczen iu  ś red n ia  w y ­
nosiła 4 500 000 (w  g ran icach  od 3 700 000 do 5 900 000). 
Ś red n ia  zaw arto ść  hem og lob iny  p rzed  dośw iadczeniem  
w ynosiła  8,25 g°/o (w  g ra n ic a c h  6,7— 10,8). Po  dośw iad­
czeniu 9,1 g/100 m l k rw i. Ś red n ia  zaw arto ść  m iedzi 
p rzed dośw iadczen iem  w ynosiła  0,731 m g /l (w g ra n i­
cach  od  0,333 do 1,133). P o  dośw iadczen iu  ś red n ia  za ­
w arto ść  podn iosła  się do 0,866 m g  C u/l k rw i (w  g ra n i-  
oach o d  0,460 do 1,138). W  b ia łym  o b raz ie  k rw i, p rzed  
dośw iadczen iem  o b se rw o w an o  w zro st eozynofilów  
(średnio  16°/o), k tó ra  to  ilość w ró c iła  po  dośw iadczen iu  
do n o rm a ln e j zaw arto śc i tego  ro d z a ju  b ia łych  ciałek , 
osiągając  ś redn io  9,2°/o. Jeże li o bserw ow ana  pop raw a 
n ie  b y ła  jeszcze ca łk o w ita , to  m ożna  p rzy p isać  to  z ja ­
w isko z b y t n isk im  daw k o m  s ia rczan u  m iedzi, czę­
ściowo n iew łaśc iw em u  p o d aw an iu  s ia rczan u  m iedzi 
przez w łaśc ic ie li d o św iadcza lnych  k ró w  o ra z  w y ją t­
kowo n iek o rzy stn y m  w a ru n k o m  a tm osferycznym  
(w spom niana susza). O prócz tego, w obec ścisłego 
zw iązku m e tabo lizm u  żelaza  i m iedzi, je s t  rzeczą 
p raw dopodobną, że d o d a tek  żelaza ob o k  m iedzi w y ­
woła ko rzy s tn ie jszy  re z u l ta t niż sam a  m iedź. P rob lem  
ten  je s t p rzed m io tem  da lszych  b a d a ń  a u to ra  tego a r ­
tykułu . T rzeba  b y  ró w n ież  jeszcze  u s ta lić  o sta teczną  
daw kę m iedzi, ja k ą  należy  n a  w spom nianych  te ren ach  
podaw ać zw ierzętom . Ź ró d ła  zag ran iczne  n ie  są  pod 
tym  w zględem  zgodne. J e d n i au to rzy  p o d a ją  daw k ę  
dzienną 5 g  n a  je d n ą  krow ę, in n i n a to m ia s t poda ją  
daw ki 10-k ro tn ie  niższe.

W pow yższych  b ad an ia ch  u sta lo n o  z c a łą  pew nością 
fakt, że ob se rw u je  się n a  w ym ien ionych  te re n a c h  n ie ­
dobór m iedzi u  b yd ła . Św iadczy  o ty m  obn iżen ie  po ­
ziomu m iedzi w  k rw i, n iek ied y  bardzo  znaczne, n iska  
zaw artość  m iedzi w  paszy  o ra z  k o rz y s tn y  w p ływ  do­
d a tk u  s ia rczan u  m iedzi n a  p o p raw ę  kondycji, m lecz­
ność i zd row otność tam te jszeg o  bydła.

Bliższe in fo rm ac je  co do w spom nianych  w yżej b a ­
d ań  zna jdz ie  czy te ln ik  w  o ry g in a ln y ch  p racach  
w  „R ocznikach N au k  R olniczych".

Przyczyny zaburzeń metabolizmu miedzi 
u przeżuwaczy

W obecnej chw ili is tn ie je  pogląd , że h ip o k u p rem ia  
m oże być spow odow ana a lbo  p rzez  p rosty  n iedobór 
m iedzi w  paszy, albo  p rzez  obecność w  paszy  jak iegoś 
dodatkow ego  czynnika . Z ca łą  pew nością  w ykluczono  
b a k te ry jn e  i w iru sow e tło  zak łócen ia  m etabo lizm u  
m iedzi. P og ląd  ang ie lsk iego  b ad acza  F e r g u s o n a ,  
k tó ry  w iąza ł h ip o k u p rem ię  ze zw iększoną zaw arto śc ią  
o łow iu w  paszy  z w ie rzą t w y k azu jący ch  o b jaw y  n ied o ­
bo ru  m iedzi, n ie  zo s ta ł p rzez  n ikogo  po tw ierdzony . 
Z naczn ie  c iekaw iej p rzed s taw ia ła  s ię  teza  a u s tra li j­
skiego b ad acza  D i c k a ,  k tó ry  początkow o d o p a try ­
w ał się p rzyczyny  zab u rzen ia  m e tabo lizm u  m iedzi 
u przeżuw aczy , w  n ad m ie rn e j zaw arto śc i m olibdenu  
w  paszy. O dnosiło  s ię  to  sp ec ja ln ie  do  pasz, w  k tó ry ch  
zaw arto ść  m o libdenu  w ynosiła  p o n ad  20 części n a  m i­
lion  części suchej paszy . P ew n a  g ru p a  badaczy  po ­
tw ie rd z iła  o b serw acje  D icka, zw łaszcza w  odn iesien iu  
do pastw isk , n a  k tó ry ch  w ystęp o w ały  silne b iegunk i. 
P o d aw an ie  p rzez  o k res  2 l a t  d o d a tk u  m o libdenu  do 
paszy  n ie  w yw oływ ało  je d n a k  o b jaw ó w  chorobow ych. 
N a to m ias t podaw an ie  m o libdenu  z p aszą  ubogą 
w m iedź pog łęb iało  o b jaw y  h ipokuprem ii.

N ie w szyscy  je d n a k  badacze  p o tw ierdz ili w yn ik i 
D icka. W obecnej ch w ili badacz  te n  zm odyfikow ał 
n ieco  sw o ją  tezę, o  czym  d a le j będzie  jeszcze w spo­
m niane . B ad an ia  a u to ra  n in iejszego  a r ty k u łu  w y k a ­
zały, że p o d aw an ie  m o lib d en u  d o  p aszy  k ró w  w yw o­
ływ ało  w zro st poziom u m iedzi w  k rw i. Z gadza się  to  
z o s ta tn im i b adan iam i K u l w i c h a ,  k tó ry  n a  św in ­
k ach  i szczurach  w ykaza ł, że m o libden  w p ły w a  na  
w zro st zaw arto śc i m ied z i w  w ątrob ie , n e rk a c h  i k rw i.

Co się tyczy  D icka, to  a u to r  te n  w obec dużej ilości 
doniesień  n ie  p o tw ierdza jących  jego  o b se rw ac ji po ­
w tó rzy ł sw oje  b ad an ia  i w ykazał, że obok m olibdenu  
rów nież zw iększona zaw arto ść  s ia rczanów  w  paszy, 
w pływ a n a  w ystępow an ie  h ip o k u p rem ii u  ow iec. W e­
d ług  tegoż au to ra , s ia rczan y  re d u k u ją  się  w  p rzew o­
dzie  pokarm ow ym  p rzeżuw acza  do siarczków , k tó re  
n a s tęp n ie  w iążą  m iedź w  n ierozpuszczalny  w  w odzie 
s ia rczek  m iedzi. To połączenie  m iedzi n ie  zosta je  
w ch łan ian e  ze św ia tła  p rzew odu  pokarm ow ego  do 
k rw i i je s t  d la  zw ierzęc ia  bezw artościow e. K oncepcja  
ta  w y d a je  s ię  słuszna. W ynik i ty ch  b ad ań  zo sta ły  po ­
tw ierdzone  przez  W y n n e g o  i M c C l y m o u n ł a ,  
k tó rzy  obserw ow ali w p ły w  różnego s to su n k u  m iedzi, 
m o libdenu  i s ia rczanów  w  paszy n a  póziom  m iedzi 
w  w ą tro b ie  ow iec. U ja g n ią t, k tó ry m  p o daw ano  0,4°/o 
SO4 obok  6 m g m iedzi n a  kg  s. m . o ra z  5 m g  m olib ­
denu  n a  kg  s. m., po 4 m iesiącach  zaw arto ść  m iedzi 
w  w ą tro b ie  obn iży ła  się  z 222 do 45 m g/kg  s. m . P rzy  
zaw arto śc i m iedzi 6 m g /kg  s. m., obok  0,7 m g  m olib ­
d en u  o ra z  0,04°/o SO4, po 4 m iesiącach  zaw arto ść  m ie ­
dzi w  w ą tro b ie  obn iży ła  s ię  ty lk o  z  254 do 169 m g/kg 
s. m . A u to r  n in iejszego a r ty k u łu  p ro w ad zi b ad an ia  
zm ierza jące  do w y jaśn ien ia , czy podobne przyczyny
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n ie  leżą  u p o d staw  w y stęp o w an ia  h ip o k u p rem ii u  by ­
d ła  w  Polsce. W ty m  ce lu  n a  te re n a c h  w y stęp o w an ia  
n ied o b o ru  m iedz i oznacza s ię  zaw arto ść  m iedzi i s ia r ­
czanów  w  paszy  i w  w odzie do po jen ia .

Z in n y c h  teo rii tłu m aczący ch  p rzyczyny  zab u rzen ia  
m etab o lizm u  m iedzi u  p rzeżuw aczy  na leży  przy toczyć 
o s ta tn ie  pog lądy  H olendrów . P rzy p u szcza ją  on i, że 
s to su n ek  sk ład n ik ó w  zasadow ych  części m in e ra ln e j 
paszy  do sk ład n ik ó w  k w aśn y ch  w yznacza  zap o trzeb o ­
w an ie  n a  m iedź. Jeże li w ynosi on jed en , to  w ed ług  
E i s m e g o  zap o trzeb o w an ie  n a  m iedź  w y n o si 15 
m g /kg  s. m ., gdy  tym czasem  p rzy  s to su n k u  1,3 zapo ­
trzeb o w an ie  w ynosi ty lko  11 m g /kg  s. m .

Angielsiki badacz  C. F. M i l l s  o s ta tn io  w ykaza ł, że 
w ro ś lin ach  w y stęp u ją  dw ie f r a k c je  m iedzi. J e d n a  je s t 
zw iązan a  z rozpuszczalnym  k om pleksem , k tó reg o  za 
pom ocą e lek tro d ia lizy  n ie  m ożna  oddzielić  od tk a n k i 
ro ś lin n e j; d ru g a  fra k c ja  sk ła d a  s ię  z m iedzi jonow ej.

A u to r tw ie rd z i, że obn iżona zaw arto ść  f r a k c ji  m iedzi 
zw iązane j w e  w sp o m n ian y m  k o m pleksie  p ro w ad zi do 
w y stęp o w an ia  o b jaw ó w  h ip okup rem ii. W ykazał on, że 
kom p lek s te n  je s t  w ch łan ia n y  z  p rzew odu  pok arm o ­
wego. N ie zgadza się to  z ogóln ie  s tw ierd zo n y m  fa k ­
tem , że  s ia rc z a n  m iedzi, a  w ięc m iedź  jonow a, usuW a 
o b jaw y  n ied o b o ru  m iedzi. N ie je s t  je d n a k  w ykluczone, 
że m iedź  W p o stac i w spom nianego  k o m p lek su  działa  
znaczn ie  k o rzy s tn ie j. M oże to  po legać n a  tym , że  n ie - 
p rzy sw a ja ln y  s ia rczek  m iedzi p o w s ta je  ty lko  z m iedzi 
w  p o stac i jonow ej i dop ie ro  w  raz ie  n a d m ia ru  jonów  
m iedzi p ie rw ia s te k  te n  m oże p rzen ik ać  do o rgan izm u  
i n a b ie ra  zn aczen ia  fizjologicznego. N a to m ia s t a to ­
m ow i m iedzi zw iązane j w  n ie  d y so c ju jący m  k o m p lek ­
sie  n ie  g rozi zw iązan ie  w  n ierozpuszczalny  sia rczek .

O gółem  je d n a k  p rzy czy n a  h ip o k u p rem ii n ie  je s t 
o sta teczn ie  u s ta lo n a  i b a d a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  trw a ją  
n ad a l.

TA D EU SZ N O W A K  (K raków )

SOJA J AKO P O D S T A W O W Y  S K Ł A D N I K  PO K A R M O W Y  
U D O R O S Ł Y C H  I DZIEC I

T w ierdzen ie  M u s z y ń s k i e g o  i S t r a ż e w i -  
c z a, że  „do tychczas so ja  u  n as  p osiada  znaczen ie  
ty lko  ja k o  ro ś lin a  o le is ta " , i ż e  „ in n e  w a lo ry  te j w y ­
ją tk o w ej ro ś lin y  są  jeszcze w  P o lsce  m a ło  z n an e  i w y ­
zysk iw ane" — je s t  i dzis ia j w  całe j rozciąg łośc i s łu ­
szne, a  m oże n a w e t dzis ia j u  n a s  n ied o cen ian ie  so i je s t 
jeszcze w iększe n iż  d aw n ie j. D la tego  te ż  n a rz u c a  się 
w p ro st konieczność zw rócen ia  u w ag i spo łeczeństw a  
n a  n iezm ie rn ie  w ie lk ie  za le ty  te j w ie lce  k o rz y s tn e j ro ­
śliny  i z a in te re so w an ia  n ią  szerok ich  w a rs tw  ludności. 
K onieczność om ów ien ia  zag ad n ien ia  soi w yp ływ a 
z w ie lu  okoliczności, z  k tó ry c h  na leży  w ym ien ić  p rz y ­
n a jm n ie j n a jw ażn ie jsze . S o ja , ja k o  ro ś lin a  z aw ie ra jąca  
w szystk ie  sk ład n ik i p o trzeb n e  d o  n a leży teg o  o d ży w ia­
n ia  się, po w in n a  w chodzić  w  sk ład  d ie ty  ja k o  jed en  
z n a jw ażn ie jszy ch  sk ład n ik ó w  pokarm o w y ch . R oślina  
ta  p o w in n a  stan o w ić  p o d s taw ę  pożyw ien ia  ch o ry ch  n a  
ta k  zw an ą  skazę  m oczanow ą i p o w inna  być p o d staw o ­
w ym  sk ład n ik iem  p o k a rm o w y m  u  osób c ie rp iący ch  n a  
schorzen ia  a le rg iczne , ja k o  b a rd zo  w arto śc io w y  sk ła d ­
n ik  p o k arm o w y , z a s tęp u jący  b ia łko  zw ierzęce. N a  so ję  
pow inno  się  ró w n ież  zw rócić uw ag ę  d la tego , pon iew aż 
m oże być ona  — ja k k o lw ie k  zd a rza  s ię  to  bard zo  
rzad k o  — rów n ież  jed n y m  z "alergenów  po k arm o w y ch , 
tj. c ia ł, k tó re  "wywołują np . pok rzyw kę, d y chaw icę  
osk rzelikow ą, zw an ą  pospo lic ie  a s tm ą  osk rze low ą oraz 
in n e  jeszcze sch o rzen ia  a lerg iczne . P o n iew aż  p rz e ­
tw o ry  soi m ogą w chodzić  w  sk ład  ró żn y ch  p rzed m io ­
tów  u ży tkow ych , n ie  m ożna zapom inać  też  o ty m , że  
p rzed m io ty  te  w  raz ie  u czu len ia  danego  osobn ika  na 
so ję  m ogą być  p rzy czy n ą  o b jaw ó w  sch o rzen ia  a le r ­
gicznego. W reszcie  w ysoka w arto ść  odżyw cza so i o raz  
upo rczyw e p o m ijan ie  je j w  k siążk ach  pośw ięconych  
d ie te ty ce  cz łow ieka  i w  w ie lu  p o d ręczn ik ach  le k a r ­
sk ich  n a k a z u je  w p ro s t om ó w ien ie  je j zn aczen ia . J e s t  
to  ty m  b a rd z ie j p o trzeb n e , p on iew aż  n ie ra z  sły szy  się 
tw ie rd zen ia , ja k o b y  b ia łk o  soi m ia ło  m n ie jszą  w arto ść  
b io log iczną od b ia łk a  zw ierzęcego . B rak  z a in te re so w a­

n ia  się ze s tro n y  odpow iedn ich  czynn ików  zag ad n ie ­
n iem  zn aczen ia  soi je s t  w  w a ln e j m ierze  p rzyczyną 
n ien a leży teg o  odży w ian ia  się ludności, a  zw łaszcza 
dzieci, bo od ży w ian ie  się  w  p rzew ad ze  n iep e łn o - 
w arto śc iow ym i w ęg low odanam i (ziem niaki, k ap u sta , 
chleb).

S o ja  na leży  do ro d z in y  ro ś lin  m o ty lk o w aty ch . J e s t  
ona u p ra w ia n a  n a  w ie lk ą  sk a lę  w  C h inach  i w  J a p o ­
n ii, gdzie  n a s io n a  je j s tan o w ią  p o d staw ę  pożyw ienia  
szero k ich  m as  ludności. W artość  soi ocen iły  należycie  
A m ery k a  i Z w iązek  R adzieck i w p ro w ad za jąc  u  siebie 
n a  w ie lk ą  sk a lę  hodow lę  te j ro ś lin y . N asiona  so i m a ją  
zasadn iczo  k sz ta łt  ow alny , w ie lkośc ią  odpow iada ją  
m n ie j w ięce j z ia rn o m  m ałe j faso lk i i z n a jd u ją  się 
w  strączk ach . W  Polsce, ja k  to  podnoszą M uszyńsk i 
i S trażew icz , u d a je  się hodow la  soi, d la teg o  ty m  b a r ­
dziej n a leż y  szczegółow o om ów ić znaczen ie  te j rośliny .

R óżni au to rzy  p o d a ją , że  so ja  zaw ie ra  około 30—45 
proc. b ia łk a  (glicyny), p rzy  czym  należy  podnieść

Ryc. 1. S tr ą k i b ru n a tn e j so i w ileń sk ie j z  og rodu  R oślin  
L eczn iczych  U. S. R. 1932 w g M uszyńsk iego  i S traże -
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z  nac isk iem , że je s t  .to b ia łk o  pe łnow arto śc iow e i w  zu ­
pełności pod w zg lędem  bio log icznym  odpow iada 
b ia łku  zw ierzęcem u, z aw ie ra  bow iem  m . in . rów nież  
i tak ie  am inokw asy , tj. p o dstaw ow e sk ład n ik i b ia łk a , 
jak b y  poszczególne cegiełki, z  k tó ry ch  sk ła d a  się  czą­
steczka  b ia łka , ja k  try p to fa n  i ty rozyna . W szystkie 
in n e  s trączkow e ro ś lin y  (z w y ją tk iem  znów  soczew icy 
rów nież bard zo  poży tecznej ro ś lin y  u  n as je d n a k  nie 
hodow anej i w  d ie te ty ce  n ie  używ anej) n ie  zaw ie ra ją  
ty ch  am inokw asów , k tó re  są  konieczne do życia, 
a  k tó re  m uszą być do sta rczo n e  u s tro jo w i ludzk iem u 
w  b ia łk u  zw ierzęcym , o ile  u s tró j  te n  n ie  je s t odży­
w iany  m . in. so ją . S e rn ik  soi, t j .  b ia łko , k tó re  rozpusz­
cza się  w  w odzie, z n a jd u je  s ię  w  ilości około 27,6 proc. 
W ykazuje on pew n e  p o d o b ieństw o  do se rn ik a  m leka  
krow iego. T łuszczu  w  postac i o le ju  sojow ego znajdu je- 
się w  te j ro ś lin ie  około 23 proc., a  w ięc .roślina ta  za ­
w iera  bardzo  dużo pełnow arto śc iow ego  tłuszczu. W ę­
g low odany z n a jd u ją  się  w  ilo śc i 22— 30 proc., p rzy  czym  
sikrobi zn a jd u je  się  w  n ied o jrza ły ch  ow ocach 2 proc., 
a  w  d o jrza ły ch  m oże je j n a w e t zupełn ie  n ie  być. Soja 
zaw iera  poza . ty m  zaczyny  (fe rm en ty , tj . c ia ła  ko ­
nieczne do tra w ie n ia ) . N ależy  z n ic h  w ym ien ić  ureazę, 
tj; zaczyn  rozszczep ia jący  m ocznik , d a le j u rykazę , 
rozszczep iający  k w a s  m oczow y, n a s tęp n ie  pro!eazę. 
peroksydazę  i  lipazę. Z so li m in e ra ln y c h  zaw ie ra  sód, 
potas, w apń , k w as fosfo row y  i sia rkow y , m agnez, 
k rzem ionkę  i tle n e k  żelaza. F osfo r w y stęp u je  w  po­
s t a c i . zw iązk u  organicznego, a m ianow ic ie  w  postaci 
kw asu  inozy to -fosfo row ego  (2— 3,5 proc.) i lecy tyny  
(1,59—2,03 proc), k tó re j z a te m  je s t  w ięcej n iż  w  m ię­
sie, k aw io rze  i m leku . P oza  ty m  w  soi z a w a rte  są  w i­
tam iny , ja k  C (0,45—1 m g  proc.), B j (175— 400 jm  
w  100 g), kw as n ik o ty n o w y  (7,20— 24 m g n a  100 g soi) 
i w itam in a  K  (0,0075 m g proc.).

Soja je s t  p o tra w ą  w ysokokalo ryczną, gdyż 100. g 
n asion  w y tw arza  409 k a lo rii. B io rąc  to  w szystko  pod 
uw agę trz e b a  pow iedzieć, że  so ja  p o w inna  się  stać  
w n a jb liż sze j p rzyszłośc i p o d staw o w y m  śro d k iem  spo­
żyw czym  szerok ich  w a rs tw  ludności, w y p ie ra jąc , 1 to. 
ja k  n a jry c h le j, obecny  p o d staw o w y  p o k arm , k tó ry  by  
m ożna n azw ać  p o k a rm em  n arodow ym , tj. ziem niaki. 
R oślina ta  bow iem , k tó rą  spożyw a się  u  n a s  bezw a­
runkow o w nad m ia rze , je s t  ro ś lin ą  m ałow artośc iow ą 
pod w zg lędem  odżyw czym , gdyż zaw ie ra  b ard zo  m ało 
b ia łka  (1,39), tłu szczu  (0,19) o ra z  fosfo ru . T o też  odży­
w ianie s ię  z iem n iak am i w y m ag a  do d a tk ó w  w  postaci 
m ięsa, se ra , ja je k  o ra z  tłu szczu , a  w ięc sk ład n ik ó w  
bardzo  drogich , n a  k tó r e  w ie lu  sob ie  n ie  m oże po­
zwolić i d la tego  też  o d ży w ia  s ię  n iew łaśc iw ie . G orzej, 
jeże li w  te n  sposób odżyw iane są  dzieci, w y m ag ające  
stosunkow o dużej ilo śc i b ia łk a  do  sw ego rozw oju . Za 
pow szechnym  w pro w ad zen iem  soi ja k o  podstaw ow ego 
sk ład n ik a  pokarm ow ego , stanow iącego  is to tę  d ie ty , je j 
fundam en t, p rzem aw ia  jeszcze  i ta  okoliczność, że so ja  
w s to su n k u  do znacznej ilości b ia łk a  zaw ie ra  bardzo  
m ałą  ilość n iek o rzy stn y c h  d la  u s tro ju  zw iązków  p u ry -  
now ych, a m ianow ic ie  0,05 proc. (m ięso około  0,25) i  że 
je s t  ła tw ie j s tra w n a  n iż  in n e  ro ś lin y , gdyż śc ian y  ko­
m órek  soi są  c ien k ie  i  d e lik a tn e  (M uszyński i S traże - 
wicz). W ed ług  ob liczeń  w ym ien io n y ch  au to ró w  w  ro k u  
1933 k ilo g ram  b ia łk a  soi k o sz to w a ł 62,5 g rosza, b ia łka  
m ięsa 3 zł. b ia łk a  m lek a  2,50 zł, a b ia łk a  ja je k  5,68 zł.

Ryc. 2. N asiona  so i b ru n a tn e j: 1) w ileńska , 2) sz le te- 
n icka, 3) d u b lań sk a , 4) C. S. S., 5) k a n a d y jsk a  z M on­
trea lu , 6) k a n a d y jsk a  z  Q uebec 92, 7) podo lska; czarne 

8) G ranum  4041, 9) B. S. 777.

Jak o  p o k a rm  d la  ludzi w chodzą w  girę n ied o jrza łe , 
św ieże lu b  konserw ow ane s trączk i so jow e lu b  sam e 
nasiona. M ożna je go tow ać podobnie ja k  faso lę  lu b  też  
m ożna rozgotow yw ać n a s io n a  n a  papkę . Do ugo tow a­
ne j w  ten  sposób soi m ożna dodaw ać, ja k  to  p o leca ją  
M uszyński i S trażew icz, d o d a tk i ro ś lin n e  i w ęglow o­
danow e o raz  różne używ ki, ja k  p ieprz, p ap ry k a , im ­
b ir  itp .

B ardzo cen n a  je s t m ąk a  sojow a. M oże ona być tłu ­
s ta  lub  odtłuszczona. T łu s ta  (do 21 proc. tłuszczu) ła ­
tw o  i dość szybko je łczeje . O dtłuszczona, z aw ie ra  4,50 
proc. tłuszczu, 29 proc. w ęglow odanów  i około 46 proc. 
b ia łka , z aw ie ra  n a to m ias t bardzo  m a łą  ilość lecy tyny . 
D la p o ró w n an ia  p rzy taczam  sk ład  m ąk i pszenne j: 
b ia łk a  10,1, tłuszczu  0,69 i w ęglow odanów  71,58 proc. 
D odatek  jed n e j części m ą k i so jow ej do 3 części, m ąk i 
ży tn ie j, pszennej czy też jęczm ienej lu b  ow siane j pod­
nosi znacznie w artość  ka lo ryczną  i odżyw czą w y p iek a ­
nego ch leba , a  poza ty m  opóźnia jego czerstw ienie. 
M ąkę so jow ą m ożna dodaw ać zam ia s t ja je k  do róż­
nego ro d za ju  ciast, p rzy  czym  należy  zaznaczyć, że 
łyżka  sto łow a m ąk i so jow ej odpow iada  jed n em u  ja jk u  
kurzem u. Z w ysuszonych  nasion  soi po .ich w y p raże­
n iu  uzy sk u je  się n iezłą  n a m ia s tk ę  k aw y , przez n am o ­
czenie -zaś n a s io n  w  słonej w odzie i  n a s tęp n ie  p rzy p a ­
len ie  ich  do b arw y  c iem nożó łtaw ej o trzy m u je  się n a ­
m ias tk ę  o rzeszków  ziem nych . P rzez  w yp rażen ie  z ia r­
n ek  soi do b arw y  ja sn o b ru n a tn e j i zm ielen ie  ich  na  
m ączkę uzy sk u je  się n am ia s tk ę  kakao , zaw iera jącego  
zaledw ie ślad  zasad  purynow ych .

B ardzo cennym  p rze tw o rem  m ąk i so jow ej je s t  tak  
zw ane m lek o  sojow e. U jem n ą  jego  s tro n ą  je s t  zapach , 
k tó ry  p rzy p o m in a-n ieco  n iep rzy jem n y  zapach  surow ej 
faso li o raz  m n ie jszy  stop ień  słodkości. M leko to  n a to ­
m iast, co je s t  jego  w ie lk ą  zale tą , w o lne  je s t zupełn ie  
od p rą tk ó w  gruźliczych , k tó re  często  s tw ie rd za  się 
w  m lek u  k row im . W gospodarstw ie  dom ow ym  m ożna 
p rzy rządzać  m leko sojow e w  sposób, ja k i po d a ją  P  i- 
p ę r  i M o r s  (przytoczony przez  M uszyńskiego). 
J e d n ą  ozęść m ąk i so jow ej doda je  się pow oli do 7 czę­
ści w ody i s ta le  m iesza jąc  łyżką  g o tu je  się p rzez  10 
m in u t, po czym  cedzi się  przez w orek  płócienny. 
M leko to  odpow iada pod  w zględem  sk ład u  chem icz­
nego m leku  krow iem u. N ależy uw ażać, aby  m ą k a  do 
w yrobu  m lek a  n ie  b y ła  z jełczała. O trzym ane  m leko 
m ożna k is ić  oraz sporządzać  z n iego tw arożek , ser 
i b ryndzę . T w arożek  św ieży zaw iera  dużo, bo około 
80—90 proc. w ody, a ty lk o  4,87 proc. b ia łk a , 2,36—4,33 
proc. tłuszczu , 1,64— 4,35 proc, w ęglow odanów  oraz  
0,37—0,76 proc. soli. W ym rożony tw aro żek  i podsu -
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Ryc. 3. E g zem p larz  b ru n a tn e j so i w ileń sk ie j z O grodu 
R oślin  L eczn iczych  U. S. B. w  r . 1927

szony zaw ie ra  w ody 18,72 proc., b ia łk a  48,65 proc., t łu ­
szczu 28,65 proc., w ęg low odanów  2,33 p roc. Ścięcie 
s e rn ik a  m ożem y osiągnąć  przez  d o d a te k  k w a su  sol­
nego, m lecznego, cy trynow ego , podpuszczk i lu b  też 
p rzez  og rzew an ie  kw aśnego  m le k a  sojow ego czy też  
p rzez  d odan ie  so li m agnezow ych  (1 część ro z tw o ru  
ch lo rk u  m agnezu  n a  4 części m lek a  sojow ego) lu b  
w reszcie  p rzez  d o d a tek  1— 3 g soli w ap n io w y ch  n a  
1 l i t r  m lek a . Z po lsk ie j b ru n a tn e j soi po o b łu sk an iu  
c iem nej sk ó rk i n a s io n  M uszyńsk i o trzy m y w a ł z  1 cz. 
n a s io n  5 częśc i m lek a  sojow ego o c iężarze  g a tu n k o ­
w ym  1,021, o  od czy n ie  s łab o  k w aśn y m , b a rw ie  b ia łe j, 
sw o is tym  s łab y m  zap ach u  su ro w e j faso li, o z a w a rto ­
ści 3,12—4 proc. tłu szczu  i 2,47— 4,01 p roc. b ia łk a .

Z tw a ro g u  o trzy m an eg o  z m le k a  sojow ego p rz e z  od ­
pow iedn ie  s fe rm en to w an ie  m ożna p rzy rząd zać  różne  
g a tu n k i b ry n d zy , k tó re j w  Jap o n ii, j a k  to  p o d a je  M u­
szyński, spożyw ano  p rzesz ło  30 m ilionów  k ilo g ram ó w  
rocznie.

B ardzo  w ygodne i poży teczne  są go tow e m ieszan k i 
m lek a  sojow ego, k tó ry m i m ożna  z pow odzen iem  od­
żyw iać n iem ow lę ta . Z ty c h  go tow ych  m ie szan ek  należy  
w ym ien ić : la c to p riv  (T opfers T ro ck en m ilo h w erk e)
sk ła d a ją c y  się  z  20,8 proc. tłuszczu , 35,1 p roc . b ia łk a  
i 31,8 p roc. w ęg low odanów . N a 100 g ram ó w  zim nej 
w ody d a je  s ię  15 g  (dw ie zg a rn ię te  łyżk i sto łow e) w y ­
m ien ionego  p ro szku , po czym  s ta le  m iesza jąc  zago to - 
w u je  się. C u k ie r na leży  do d aw ać  w  ilości 5— 7 proc. 
D la s ta rszy ch  n iem o w lą t m ożna spo rządzać  p a p k ę  so ­
jo w ą  z  ja b łk a m i (na 100 g w ody d a je  się 30 g p ro szk u  
i o d p o w ied n ią  ilość p rz e ta r ty c h  ja b łe k  su row ych). 
P odobny  sk ła d  ja k  la c to p riv  m a  p re p a r a t  o n a ­
zw ie so jab asan  i so ja k ra f t .  Z a lecan a  p rzez  H  i 11 a 
i S t u a r t a  sobee sk ład a  się z  65 proc. m ą k i so jo ­

w ej, 9,5 proc. m ąk i jęczm iennej, 19 proc. oliw y o li­
w ek, 1,3 p roc. soli k u ch en n e j, 2,7 p roc . w ęg lanu  
w ap n ia . N a 200 g w ody  d a je  s ię  zaw iesinę  złożoną 
z 2,8! proc. tłu szczu , z 4,07 p roc. w ęglow odanów , 
z 4,15 proc. b ia łk a  i z 1,06 proc. soli. W ęglow odany 
n a leży  u zu p e łn ić  do 8 p roc. cu k rem  lu b  je d n ą  z m ie ­
szan in  m a lto zy -d ex tro zy . W  p o d ręczn ik ach  w y m ien ian a  
je s t sobee, w y ra b ia n a  p rzez  M ead Jo h n so n  C om pany, 
d a le j M u ll-S oy  (B oreden-C om pany), K rem e  0 ’Soy (M a­
dison Foods, M adison College, T enn); o s ta tn i p re p a ra t 
zaw ie ra  2,28 proc. b ia łk a  sojow ego, 5,22 proc. tłu szczu  
(o liw a sojow a) i 4,45 proc. w ęglow odanów . N ależy jesz­
cze w ym ien ić  m leko  sojow e, k tó re  nosi n azw ę Soyola 
(W yeth). N iek tó rzy  za le ca ją  sto sow an ie  soi ja k o  b ia łk a  
roślinnego  w scho rzen iach  n e rek , w  k tó ry ch  n ie  po ­
w inno  się  podaw ać  b ia łk a  zw ierzęcego. S o ja  p o w inna  
być  n ieodzow nym  sk ła d n ik ie m  p o k arm o w y m  np . w  s k a ­
zie m oczanow ej, ze  w zg lędu  n a  obecność w  n ie j z a ­
czynu  ro zk ład a jąceg o  k w a s  m oczow y, o raz  w  cukrzycy , 
ze w zg lędu  znów  n a  b ard zo  m a łą  zaw arto ść  sk rob i. 
T oteż w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  z m ą k i so jow ej w y p iek a ją  
b u łk i d la  ch o ry ch  n a  cuk rzycę . P o d aw an ie  w  te j cho ­
ro b ie  soi um ożliw ia  zan iech an ie  p o d aw an ia  m ięsa  o b fi­
tu jąceg o  w  zasad y  p u ry n o w e . Soję, ja k o  je d e n  z  po d ­
s taw o w y ch  sk ład n ik ó w  p okarm ow ych , m u s i się b ra ć  
pod u w ag ę  zw łaszcza w  alerg ii, w  k tó re j czynn ik iem  
w y w o łu jący m  scho rzen ie  a le rg iczne  (alergenem ) je s t 
p o k arm , a p rzed e  w szystk im  w  ty c h  p rzy p ad k ach , 
w  k tó ry ch  w  g rę  w chodzi uczu len ie  n a  w ie le  p o k a r­
m ów . W p rzy p ad k ach  ty c h  u łożen ie  pełnow arto śc iow ej 
d ie ty  ze w zg lędu  n a  kon ieczność u su n ięc ia  w ie lu  g a ­
tu n k ó w  b ia łk a  ta k  zw ierzęcego, ja k  i ro ślinnego  n ap o ­
ty k a  n a  ogrom ne tru d n o śc i. Z d arza  się  n ie je d n o k ro t­
n ie , że u  n iem o w lą t uczu len ie  n a  różne  g a tu n k i m lek a  
zw ierzęcego, a  w  ty m  ró w n ież  u czu len ie  n a  m lek o  lu d z ­
kie, a n a w e t p o k a rm  w ła sn e j m a tk i, je s t p rzyczyną  
z je d n e j s tro n y  c iężk ich  do leg liw ości u  n iem o w lą t 
i u p ośledzen ia  ich  rozw oju , a  z d ru g ie j —  w ielk iego  
n iep o k o ju  u  rodziców  o los dziecka. D obór p e łn o w a r­
to śc iow ych  p o k arm ó w  za s tę p u ją c y c h  p o k a rm y -a le rg e -  
ny, a  p rz y  ty m  p o k arm ó w  ła tw y ch  do sporządzen ia , 
n ie p rz y k ry c h  w  sm aku , tan ich  — je s t  jed y n y m  sposo­
b em  u zy sk an ia  d o b ry ch  w y n ik ó w  leczniczych. O dży­
w ian ie  so ją  o rgan izm ów  u czu lonych  n a  m leko  k row ie  
i w y k azu jący ch  w ie lopokarm ow e uczu len ie  p rzynosi n ie  
ty lk o  b ezp o śred n ią  korzyść , a le  ta k ż e  poza ty m  p ro w a ­
dzi po k ilk u  tyg o d n iach  do W zmożenia to le ra n c ji a le r ­
genów  p okarm ow ych , czyli do odczu len ia . W n ie k tó ­
ry ch  p rz y p a d k a c h  w ie lopokarm ow ego  uczu len ia  soja 
m oże być  jed y n ie  w arto śc iow ym  p o k a rm em  u m ożliw ia­
ją cy m  ra c jo n a ln e  odżyw ian ie  chorego. U n iem o w lą t 
pow inno  się  stosow ać m leko  sojow e w  raz ie  w y stęp o ­
w an ia  u  n ic h  n ie s traw n o śc i n a  ró żn y m  tle , a  zw łaszcza 
n a  t le  uczu len iow ym  (alerg icznym ). N iek tó rzy  a u to rzy  
u k o b ie t c ięż a rn y ch  w y k azu jący ch  ob jaw y  schorzen ia  
a le rg icznego  czy też  rod z in n e  obciążen ie  a lerg iczne, 
w  o s ta tn ic h  6—8 ty g o d n iach  ciąży  ra d z ą  zas tąp ić  ja jk a  
m ą k ą  so jow ą.

M uszyńsk i i S trażew icz  ju ż  w  ro k u  1933 n ap isa li, i to 
z c a łą  s łusznością , że „so ją  w in n i się  w  w ysok im  s to p ­
n iu  za in te reso w ać  lek a rze , a lbow iem  m oże ona oddać 
n ieocen ione  u słu g i w  życiu  cho rych" . A przecież  m u ­
sim y  m ieć  na  u w ad ze  n ie  ty lk o  chorych , a le  p rzede
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w szystk im  zdrow ych, u  k tó ry ch  w inn iśm y  stosow ać 
p ro filak ty czn ie  w sze lk ie  ta k ie  śro d k i pokarm ow e, k tó ­
re  by  zapob iegały  p o w staw an iu  różnych  schorzeń  po ­
chodzących z n iew łaśc iw ego  odżyw ian ia . T ak im  w ła ­
śn ie  w ie lce  pom ocnym  śro d k iem  w  zapobiegaw czej 
akc ji d ie te tyczne j, m a jące j n a  celu  n iedopuszczenie  
do p o w stan ia  w ie lu  scho rzeń  w y n ik ły ch  ze  złej p rz e ­
m iany  m a te rii, je s t so ja. M uszyńsk i i S trażew icz  p o d ­
noszą, że  „po k arm y  sojow e, gd y  się  rozpow szechnią , 
m ogą się  p rzyczyn ić  do p o d n ies ien ia  się zdrow otności 
w śród  szerokich  m a s“.

P rzy  w p ro w ad zen iu  soi ja k o  g łów nego sk ła d n ik a  po­
karm ow ego szerok ich  m as lu d n o śc i p rzed e  w szystk im  
dużą ro lę  m a ją  do  o d eg ran ia  lekarze , k tó rzy  przez  od­
pow iedn ie  zap isy w an ie  d ie t z aw ie ra jący ch  m ąk ę  so jo ­
w ą i in n e  p rze tw o ry  soi, p rzyczyn ić  się  m ogą w y d a tn ie  
do w p row adzen ia  te j ro ś liny  do naszych  ku ch n i do­

m ow ych i sto łów kow ych. P ow szechne spożyw anie soi 
p rzyczyni się do upow szechn ien ia  je j hodow li przez 
ro ln ików .

Jak k o lw iek  so ja  je s t  ze w szech m ia r  bardzo  w a rto ś ­
ciow ym  sk ład n ik iem  pokarm ow ym , to  jed n ak że  zaw sze 
m usim y m ieć  n a  u w adze m ożliw ość is tn ien ia  uczu len ia  
na n ią , i to n ie  ty lko  jak o  n a  sk ła d n ik  pokarm ow y, ale 
także  jak o  n a  sk ład n ik  używ any  do w y ro b u  au tom ob i­
low ych m as p lastycznych , lak ie ró w , fa rb , em alii, fa rb  
d ru k a rsk ich , ce lu lo idu , k rem ów  kosm etycznych  itp. 
Spostrzegano  p rzy p ad k i dychaw icy  osfcrzelikow ej spo­
w odow ane n ie  ty lko  przez  spożycie soi, a le ta k ż e  przez 
w dychan ie  p y łku  m ąk i sojow ej. O czyw iście im  p o ­
w szechn ie jsze  będzie  odżyw ian ie  p rze tw o ram i soi, tym  
częstsze b ęd ą  p rzy p ad k i uczu len ia  n a  soję, ty m  częściej 
będzie się  m usiało  m yśleć o soi ja k o  o pokarm ow ym , 
w dechow ym  i k o n tak to w y m  alergen ie .

JÓ Z E F  K O STR ZEW SK I (K raków )

D Z IE N N IK  ROKU ZARAZY 

A Journal o f the Plague Year Daniel Defoe

D nia 17 m arc a  1722 D an ie l D e f o e ,  a u to r  R o b in ­
sona  i M oll F landers, w y d a ł n o w ą książkę  pod  ty tu ­
łem  D zien n ik  ro k u  zarazy , za w iera ją cy  obserw acje  lub  
w sp o m n ien ia  n a d zw ycza jn ych  w y d a rze ń  zarów no  p u ­
b licznych , ja k  i p ry w a tn y c h , k tó re  zd a rzy ły  się w  L o n ­
dyn ie  w  czasie o s ta tn ie j w ie lk ie j  k lę sk i w  ro ku  1665. 
Spisane p rze z  O byw a te la , k tó r y  p rzeb yw a ł w  L o n d y ­
nie p rzez  cały te n  czas. N igdzie  do tychczas n ie  ogło­
szony.

Ze sw ą  zw y k łą  z ręcznością  d z ien n ik a rsk ą  w yczuł D e­
foe, że o p in ia  p u b liczn a  je s t  og ro m n ie  za in te reso w an a  
w ybuchem  zarazy  w  M arsy lii (la ta  1720—21), i  do licz­
nie u k azu ją cy ch  się książek , b ro sz u r i a rty k u łó w  na  
ten  te m a t do łączy ł dw ie  p race , z k tó ry ch  D zienn ik  je s t 
sw ego ro d z a ju  arcydziełem .

D aniel D efoe w  chw ili w y b u ch u  w ie lk ie j zarazy  
w  L ondyn ie  liczy ł sob ie  około sześciu  la t  i  z  pew nością  
zdołał ju ż  zap am ię tać  w ie le  d ram a ty czn y ch  w y p ad ­
ków  z tego  okresu , pon iew aż rodzice jeg o  pozostali 
p raw dopodobn ie  w  m ieśc ie  p rzez  czas zarazy . N iew ą t­
p liw ie w y d a rzen ia  tego  strasznego  ro k u  b y ły  po tem  te ­
m atem  rozm ów  w  jego  ro d z in ie  p rzez  d ług i czas, u trw a ­
la jąc  w  te n  sposób te  la ta  w  jego  pam ięci.

D alszym  źród łem , z jak ieg o  cze rp a ł m a te r ia ł Defoe, 
by ły  w spó łczesne  k s iążk i o p isu jące  zarazę, a  tak że  m a ­
te r ia ły  u rzędow e (spisy zm arłych ), k tó re  — ja k  w ie­
m y — p o siad a ł w  sw ej b ib lio tece.

P o słu g u jąc  się  ów czesną  k o n w en c ją  l i te ra c k ą  pisze 
Defoe sw ą  k siążk ę  w  fo rm ie  p a m ię tn ik a  ja k o  lo n d y ń ­
ski siod larz , k tó ry  opow iada, co s ły sza ł i w idział, a  p ro ­
sto ta  jeg o  n a r r a c j i  podnosi jeszcze grozę k lęsk i, k tó ra  
naw iedziła  m iasto . Z am ożny rzem ieś ln ik  pozostał 
w  L ondynie , a le  p rz e b y w a ją c  z  ro d z in ą  w  dobrze za ­
opa trzonym  dom u, p e łen  n ie p rz e p a rte j ciekaw ości, w y ­

Filippi. U w agi dotyczące dżumy, za- 
części artykułu napisał prof. dr J. Ko-

m yka się  jed n ak  na  m iasto, skąd  w raca  przerażony , 
lecz pe łen  w rażeń.

'D zien n ik  ro ku  zarazy  je s t m ieszan iną  w ypadków  
p raw dziw ych  i zm yślonych, op isan y ch  z nadzw ycza jną  
żyw ością i w ie lką  p la s ty k ą . P o d a je  środk i ostrożności 
za rządzone przez w ładze  i w pływ , ja k i w y w ie ra ły  one 
na  ludność  i c a łe  życie m iasta . O p isu je  zm iany , jak ie  
zachodzą w  L ondyn ie  w  m ia rę  rozszerzan ia  się zarazy , 
o raz  w  celach  dydak tycznych  p rzy tacza  ró ż n e  sposoby 
zabezpieczenia  się p rzed  chorobą. K ończy się D zienn ik  
sceną p e łn ą  radości, gdy  ca ła  ludność  cieszy się z n a ­
głego w ygaśn ięc ia  zarazy . W rzeczyw istości p roces ten  
przeb iegał w olniej (Defoe zastosow ał ta k ie  zam knięcie  
opow iadan ia  w  ce lach  arty sty czn y ch ), a le  n ie  m am y 
pow odu w ątp ić  o praw dziw ości op isów  p isa rza , tym  
bardz ie j że w spółczesny  m u  lekarz , d r  M ead, pow ołu je  
się n a  D zien n ik  ja k o  n a  źródło  au to ry ta ty w n e .

D efoe — u stam i sio d la rza  — zabezpiecza się  ro z tro p ­
n ie  p rzed  różnym i zarzu tam i, n a  w szelk i w y p ad ek  za­
strzeg a jąc  się p rzy  opisie n iezw yk łych  w ydarzeń , że 
w ie o n ich  ty lko  ze słyszen ia  i sam  nie je s t pew ien 
ich praw dziw ości.

D efoe w obec żyw iołow ej, budzącej grozę k lę sk i za­
chow uje  za sk ak u jącą  sw ą  trzeźw ością  postaw ę. W p rze ­
c iw ień stw ie  do w ie lu  w spółczesnych  sobie n ie  łączy 
z jaw isk  n ad p rzy rodzonych  z k lę sk am i sp ływ ającym i 
na ludność. P isze on:

„...ukazała się n a  k ilk a  m iesięcy  p rzed  za razą  gw ia­
zda czy kom eta , podobn ie  ja k  to  uczyn iła  in n a  w  n a ­
s tęp n y m  ro k u  p rzed  w ie lk im  pożarem . S ta re  baby  
i flegm atyczn i h ipochond rycy  in n e j płci... opow iadali, 
że te  dw ie  kom ety  p rzesu n ę ły  się  w p ro s t n a d  m ia ­
stem ... K o m eta  p o p rzed za jąca  zarazę  m ia ła  być m a to ­
w a, b la d a  i bezsilna, je j ru c h y  ciężkie, u roczyste  i po ­
w olne, a  k om eta  p o p rzed za jąca  po żar m ia ła  znów  być 
ja sn a  i b łyszcząca a lbo  — ja k  in n i m ów ili — p ło m ien ­
na, a ru ch y  je j szybk ie  i w śc iek łe ..,*1
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„ Ja  je d n a k  n ie  m ogłem  n ad aw ać  ta k im  z jaw iskom  
tego znaczenia , ja k ie  im  in n i n ad aw a li, w iedząc  p rz e ­
cież, że  a stronom ow ie  z n a ją  p rzyczyny  ta k ic h  z jaw isk , 
a  n a w e t u m ie ją  obliczyć ich  ru c h y  czy o b ro ty  lu b  u d a ją , 
że u m ie ją ; ta k  w ięc n ie  m ożna n azw ać  ich  z w ia s tu ­
nam i czy w różb itam i, a  ty m  m n ie j sp ra w c a m i tak ich  
w ypadków , ja k  zaraza , w o jna , p o ża r i  ty m  podobne."

„D la m n ie  n ie  u lega  w ątp liw ości, że ta  k lę sk a  ro z ­
sze rza ła  się p rzez  in fekcję ..."

Z dan iem  D efoego, ludzie  p ozosta jący  w  L o n d y n ie  po­
w inn i by li zabezpieczyć się od k o n tak tó w  z zarażonym i, 
g rom adząc  w  sw ych  dom ach  zapasy  żyw ności i  in n y ch  
po trzeb n y ch  do życia  środków , o g ran icza jąc  do  m in i­
m u m  m ożliw ość ze tk n ięc ia  się z chorym i. C hociaż k o n ­
ta k ty  z  m ieszkańcam i m ia s ta  w  o k res ie  n a s ile n ia  za ­
razy  m ogły  być zgubne, ludz ie  „ ja k  ju ż  się tro ch ę  
osw oili z cho robą, n ie  p o w strzy m y w ali się  od  rozm ow y 
z ju ż  za rażonym i ,ta k  ja k  to  czyn ili p rzed tem ".

D ale j o p isu je  a u to r  z a rząd zen ia  w ładz :
„Polecono n a m  zabić w szy stk ie  p sy  i k o ty , pon iew aż 

będąc  zw ie rzę tam i dom ow ym i są  sk ło n n e  do b ieg an ia  
od d o m u  do dom u i  z je d n e j u licy  w  d ru g ą , m o g ą  w ięc 
p rzenosić  w yziew y  a lbo  zaraź liw e  w ap o ry  z zarażo n y ch  
c ia ł w  sw ej s ie rśc i czy  fu trze . I  d la tego  to  n a  po czą tk u  
zarazy  ogłoszono ro zk az  B u rm is trz a  i R ad n y ch , stosow ­
nie do w sk azó w ek  lek arzy , że w szystk ie  p sy  i k o ty  po­
w in n y  zostać  n a ty c h m ia s t zgładzone, i w yznaczano  
u rzęd n ik a  do w y k o n an ia  egzekucji."

„T ru d n o  sob ie  w yobrazić , je ś li m am y  w ierzyć  sp ra ­
w ozdan iu , ja k  zad z iw ia jąco  w ie lk ą  liczbę  ty c h  s tw o ­
rzeń  zgładzono. W y d a je  m i się, że m ów iono  o cz te rd z ie ­
s tu  ty s ią c a c h  psów  i p ięć  ra z y  w iększej ilości ko tów ; 
n iew ie le  b y ło  dom ów , gdzieby  n ie  trz y m a n o  ko ta , 
w  n ie k tó ry c h  by ło  k ilk a , czasem  n a w e t p ięć  czy sześć. 
W szystk ie  m ożliw e p ró b y  p rzedsięw zię to  tak że , b y  zgła­
dzić m yszy  i szczury , a  sp e c ja ln ie  te  o s ta tn ie , z a k ła d a ­
ją c  ró żn e  tru c iz n y  i też zgładzono ic h  n iezw y k łą  ilość."

Je d n y m  ze śro d k ó w  zab ezp iecza jący ch , zasto so w a­
nych  p rzez  w ładze  m ie jsk ie , by ło  zam y k an ie  dom ów , 
w  k tó ry c h  zd a rzy ł się  w y p ad ek  choroby.

„...było to  p o p a r te  p raw em  i m ia ło  n a  ce lu  g łów nie 
dobro  p u b liczn e  i  w szy stk ie  p ry w a tn e  k rzy w d y , p o ­
w sta łe  w sk u te k  w p ro w ad zen ia  tego  w  życie, trz e b a  z a li­
czyć n a  poczet tegoż  d o b ra  pub licznego ."

„W ątp liw y m  je s t  po dz iś dzień , czy  to  w p ły n ę ło  coś­
k o lw iek  n a  w strzy m an ie  za razy , i w  is toc ie  n ie  m ogę 
rzec, b y  ta k  było , bo n ic  n ie  m ogło  p o su w ać  się  z  w ię k ­
szą w śc iek ło śc ią  i fu r ią , ja k  to  czyn iła  za raza , g d y  b y ła  
w  n a jw ięk szy m  n asilen iu , chociaż za rażo n e  d om y  by ły  
zam k n ię te  ta k  do k ład n ie  i sku teczn ie , ja k  ty lk o  to  było 
m ożliw e. Je d n o  je s t pew ne, że gdyby  w szy stk ie  z a ra ­
żone osoby b y ły  n a p ra w d ę  sk u teczn ie  zam k n ię te , żadna 
zd row a osoba n ie  b y łab y  p rzez  n ie  zarażona , g d y ż  n ie  
zna laz łab y  się  w  ich  b liskości. A le  w  is to c ie  ta k  się 
działo , tu ta j  ty lk o  o ty m  w spom nę, że z a ra z a  szerzy ła  
się n ie u c h w y tn ie  p rzez  osoby  n iew idoczn ie  zarażone, 
k tó re  n ie  w ied z ia ły  kogo  za raża ły  an i te ż  p rzez  kogo 
by ły  zarażone".

„W p raw d zie  g łow a d om u  b y ła  zobow iązana  za rzą ­
dzen iem  zaw iadom ić  n ad zo rcę  te ren u , gdzie  m ieszkano , 
w  c ią g u  d-wu godzin  po o d k ry c iu  cho roby  o zach o ro w a­
n iu  k ażd e j osoby w  dom u, u  k tó re j w id o czn e  by ły  
o znak i za razy , a le  zn a jd o w an o  w iele  sposobów , by  to

p raw o  om inąć  i w y tłum aczyć  to  zan iedban ie ; w ięc 
rzad k o  zaw iad am ian o  u rząd , zan im  n ie  przedsięw zię to  
środków , b y  w szyscy m og li z dom u u m k n ąć , k tó rzy  
um y k ać  chcie li, czy  b y li chorzy, czy zdrow i. I  k iedy  
ta k  s ię  działo, jasmo w idać, że nie, m ożna było  po legać 
n a  zam y k a n iu  dom ów  ja k o  n a  w y sta rcza jący m  sposo­
bie m a ją c y m  p o w strzy m ać  zarazę , gdyż — ja k  to  ju ż  
gdzie  indzie j pow iedzia łem  — w ie lu , k tó rzy  w  te n  spo­
sób o p u śc ili z a rażo n e  dom y, m ia ło  ju ż  za ra z ę  w  sobie, 
choć m ogli uw ażać  się za  zdrow ych . A  n iek tó rzy  z n ich  
to  b y li ludzie , k tó rzy  ch o d z ili u licam i, pók i n ie  p ad li 
tru p e m , n ie  żeby  n a g le  w  n ich  u d e rzy ła  ch o ro b a  ja k  
k u la , k tó ra  z a b ija  je d n y m  ud erzen iem , a le  d la tego , że 
m ieli z a razę  w e k rw i od  d aw n a , k tó ra  ta je m n ie  ża rła  
ich  w n ętrzn o śc i, pók i n ie  chw y c iła  se rca  ze śm ie rte ln ą  
m ocą, a  p a c je n t u m ie ra ł w  jed n e j chw ili ja k  w  n ag łym  
o m d len iu  lu b  a ta k u  apo p lek s ji."

„W iem . że n a w e t n iek tó rzy  z  n aszy ch  lek a rzy  m y ­
śle li w ów czas, że  ludzie , k tó rzy  w  te n  sposób  zm arli 
n a  u licy , zach o ro w ali w  m om encie  u p ad k u , ta k  jak b y  
d o tk n ięc i g rom em  z n iebios, a le  późn ie j zn a leź li po d ­
s taw y  do zm ian y  sw ej opin ii, gdyż po z b ad an iu  c ia ł 
zm arły ch  zaw sze  z n a jd y w a li u  .nich m a k i  lu b  in n e  w i­
doczne ś lad y  choroby , k tó ra  ich  daw no  traw iła ..."

D efoe zw raca  też  uw ag ę  n a  zm ian ę  psych icznej po­
s ta w y  u  osób p rzeb y w ający ch  n a  te re n ie  zarażonego  
m ia s ta :

„W iele osób  zobo ję tn ia ło  n a  n iebezpieczeństw o, m nie j 
się  n im  p rze jm o w an o  i p rzed s ięb ran o  m n ie j środków  
ostrożności, k ied y  n iebezp ieczeństw o  było  u  szczytu, niż 
czyniono  to  z  począ tku . M ów iono w te d y  z ja k im ś  tu ­
reck im  fa ta lizm em , że je ś li podobało  się  B ogu uderzyć  
w  n ich , to  w szystko  jed n o , czy p o zo stan ą  w  dom u, czy 
też  poza n im , i ta k  n ie  u m k n ą  losow i, i d la teg o  cho ­
dzili sob ie  śm ia ło  w s tę p u ją c  n a w e t do zarażonych  do­
m ów  i do za rażo n y ch  p rzy jac ió ł, o d w ied za jąc  chorych , 
i k ró tk o  m ów iąc  leżeli w  łóżku z żoną lu b  zarażonym  
k rew n iak iem . A co w y n ik a ło  z tego , je ś li n ie  to  sam o, 
co  m ia ło  m ie jsce  w  T u rc ji i  in n y ch  k ra ja c h , gdzie ta k  
postępow ano , w szyscy s ię  za raża li i u m ie ra li se tk am i 
i ty s iącam i."

„D alek i je s tem  od zm n ie jszan ia  b o jaźn i p rzed  sądem  
B oga i czci O patrznośc i B ożej, k tó re  zaw sze pow inny  
być w  n aszy ch  u m y słach  w  ta k ic h  o k az ja ch  ja k  ta . Bez 
w ą tp ie n ia  ta k i d o p u s t je s t  sam  w  sobie ciosem  N iebios 
n a  m iasto , k ra j  lu b  n a ró d , n a  k tó ry  spada , posłańcem  
zem sty  B oga i g łośnym  n aw o ły w an iem  tego  n a ro d u , 
k r a ju  lu b  m ia s ta  do p o k o ry  i sk ru c h y  w ed łu g  w o ła ­
n ia  p ro ro k a  Je re m ia sz a  (X V III, 7, 8)...*'

,,A le k ied y  m ów ię  o za raz ie  ja k o  cho rob ie  p o w s ta ją ­
cej z n a tu ra ln y c h  p rzyczyn , n a leży  rozw ażać  ją  jak o  
szerzącą  się w  rzeczyw is to śc i n a tu ra ln y m i d rogam i; n ie  
u m n ie jsza  naszego  są d u  m n iem an ie , że działo  się  to  pod 
w p ływ em  sił i p rzyczyn  ludzk ich ; gdyż ta k  ja k  B oska 
M oc u tw o rz y ła  ca ły  p o rząd ek  n a tu ry  i u trz y m u je  n a ­
tu r ę  w  je j b iegu , ta k  ta  sam a M oc u w aża  za słuszne  
pozw olić, b y  dz ia łan ie  w  s to su n k u  do ludzi, czy to 
b ęd ą  a k ty  łask i, czy też  k a ry , m ia ło  sw ój n a tu ra ln y  
b ieg  i O n je s t  sk ło n n y  używ ać ty ch  n a tu ra ln y c h  p rzy ­
czyn  ja k o  zw yczajnego  śro d k a  d z ia łan ia , zachow u jąc  
Sobie je d n a k  w y ją tk o w o  m oc d z ia łan ia  w  sposób n a d ­
p rzy rodzony , k ied y  w idzi po  tem u  okazję . Ja s n y m  jest, 
że w  w y p ad k u  za razy  n ie  is tn ie je  żad n a  w idoczna n a d -
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zw yczajna  o k az ja  d la  dz ia łan ia  nadprzyrodzonego , a le  
zw yczajny  b ieg  rzeczy  z d a je  s ię  być dosta teczn ie  sk u ­
teczny  i m ogący  spow odow ać ta k ie  n a s tę p s tw a , k tó re  
n ieb iosa  zw yk le  o siąg a ją  p rzez  w y b u ch  zarazy . W obec 
tak ich  p rzyczyn  i n a s tę p s tw  ta je m n e  przenoszen ie  się 
zarazy, n ieu ch w y tn e  i n ieu n ik n io n e , aż n a d to  w y s ta r­
cza, by  w ykonać srogą zem stę  B oga, n ie  sk ła d a ją c  tego 
n a  n adp rzy rodzoność  a n i cu d a .“

„...W olno m i w ierzyć  i  m am  w ie le  p rzy k ład ó w  św ieżo 
w pam ięci, by  m n ie  w  ty m  u tw ierdz ić , i  u w ażam , że 
n ik t  n ie  m oże oprzeć s ię  ty m  dow odom , w ięc —  ja k  po­
w iadam  — w olno m i w ierzyć, że n ik t  spośród  ca łe j lu d ­
ności n ie  za raz ił się  inaczej ja k  w y łączn ie  w  zw yczajny  
sposób od  kogoś d rug iego  czy  p rzez  odzież, czy  d o tk n ię ­
cie lub  w yziew y kogoś, k to  ju ż  b y ł p rzed tem  zarażony .1'

„Sposób, w  ja k i ch o ro b a  d o sta ła  się po ra z  p ierw szy  
do L ondynu , tak że  tego  dow odzi, a  m ianow icie  przez 
to w ary  p rzyw iezione  z  H o land ii, a  ta m  dostarczone 
z L ew an tu , w y b u ch  za razy  w  dom u n a  L ong A cre, gdzie 
to w ary  złożono i ro zp ak o w an o  po ra z  p ierw szy , ro z ­
szerzen ie  się  te j cho roby  z teg o  dom u n a  in n e  przez 
w yraźn ie  b ez tro sk ą  rozm ow ę z cho rym i, za rażan ie  
u rzędn ików  p a ra f ia ln y c h , k tó rzy  ze tk n ę li s ię  ze zm a r­
łym i osobam i, i ty m  podobne. To są  z n an e  i dow ie­
dzione fa k ty , że z a raza  szerzy ła  s ię  od  jed n e j osoby do 
d rug ie j i od  dom u do dom u, a n ie  inaczej. W p ierw szym  
dom u, w  k tó ry m  w y b u c h ła  za raza , zm arło  cz te ry  
osoby. S ą s iad k a  słysząc, że  gospodyn i p ierw szego  dom u 
chora, p rzy sz ła  w  odw iedziny  i w róciw szy  do dom u 
zaniosła cho robę  sw ej rodzin ie , u m a r ła  o n a  i w szyscy 
je j dom ow nicy. P a s to r  p rzy szed ł m odlić  s ię  z p ierw szą  
chorą osobą w  d ru g im  dom u, rozcho row ał się  n a ty c h ­
m iast i u m arł, a z n im  k ilk u  dom ow ników . W tedy le ­
karze  zaczęli się  n a d  ty m  zastan aw iać , bo z początku  
naw et n ie  śn ili o ogólnej zaraz ie . A le lekarze , posłan i 
do zb ad an ia  zw łok, zap ew n ili ludzi, że  to  b y ła  n i m nie j, 
ni w ięcej ty lk o  za raza  z w szy stk im i s tra szn y m i cecha­
m i i że g roziła  ogólna in fek c ja , ta k  w ie le  ludz i ro zm a­
w iało  z ch o ry m i czy zarażo n y m i i za raz iło  się  od n ich , 
ju ż  w ięc b y łoby  n iem ożliw e po w strzy m ać  szerzen ie  się 
choroby."

„Pod ty m  w zględem  op in ia  lekarzy  b y ła  zgodna 
z m ym i późn iejszym i o b se rw ac jam i, a  m ianow icie , że 
n iebezpieczeństw o szerzy ło  się n ieu ch w y tn ie , gdyż cho­
rzy m ogli za raz ić  ty lk o  tych , k tó rzy  ze tk n ę li się z n im i, 
ale je d e n  człow iek , k tó ry  za raz ił się  n ap raw d ę , a  o tym  
nie w iedzia ł, ty lko  chodził w szędzie , ja k  zd row i to  czy­
nili, m ógł zaraz ić  i  ty s iąc  osób, a on i znów  p ro p o rc jo ­
naln ie w iększą  ilość lu d z i i  an i osoba za raża jąca , an i 
ci za rażen i n ic  o ty m  n ie  w iedz ie li i m oże n a w e t n ie  
odczuw ali sk u tków , aż w  k ilk a  d n i później."

 N a cóż w szystk ie  te  za rząd zen ia , b y  zam y k ać  dom y
lub  u suw ać ch o rych?  W szystk ie  t e  śro d k i m ogą m ieć 
zastosow anie ty lk o  w  s to su n k u  do  ty ch , k tó rzy  okazali 
się chorym i lu b  d o tk n ię ty m i za razą ; podczas gdy  w  tym  
sam ym  czasie  is tn ie ją  w śród  n ich  ty s iące  ludzi, k tó rzy  
w ydają  się  zd row ym i, a  k tó rzy  n io są  z  sobą śm ierć  
wszędzie, gdzie s tąp n ą ."

„To za s tan aw ia ło  często  n aszy ch  lekarzy , a  spec ja ln ie  
ap tek a rzy  i  ch iru rg ó w , k tó rz y  n ie  u m ie li od różn ić  cho­
ry ch  od zd row ych ; w szyscy  godzili s ię  n a  to , że w ie lu  
ludzi m ia ło  ju ż  za razę  w e  k rw i, co w p ływ ało  n a  ich 
usposobienie, i n ie  b y li n iczym  w ięcej ja k  chodzącym i

g n ijącym i tru p am i, k tó ry ch  oddech  z iał za razą , a  po t 
by ł tru c izn ą ; m im o tego  w y g ląd a li ja k  w szyscy zdrow i 
ludzie  i sam i n ic  o sw ej cho rob ie  n ie  w iedzieli. W iem, 
że w szyscy lek a rze  p rzyznaw ali, iż to  b y ła  p raw d a , a le 
n ie  w iedzie li ja k  p rzy s tąp ić  do je j w y kryc ia ."

•

W podanych  uw ag ach  o  książce D an ie la  D efoe czy­
tam y , że a u to r  obok p raw d ziw y ch  um ieśc ił tak że  zm y­
ślone zdarzen ia . N ie w n ik a jm y , co w  n iej p raw dziw e, 
a 00 zm yślone. A le z  je j nag łów ka w ynika , że au to r 
m a n a  m y ś li dżum ę. P rzy jm ijm y  w ięc za au to rem , że 
w  L ondyn ie  w  r . 1665 b y ła  z a raza  i że  z a ra z ą  była 
dżum a.

N a podstaw ie  odpow iedn ich  źródeł h is to ry cy  m ed y ­
cyny  stw ie rd za ją , że dżu m a  p rześ lad o w ała  ludzkość od 
na jd aw n ie jszy ch  czasów . Z arazy  je j o w iększym  lub  
m nie jszym  n asilen iu  p o w ta rza ły  się  w  k ró tszy ch  lub  
d łuższych  odstępach  czasu , o g a rn ia ły  w iększe lub  
m nie jsze  obszary , pozostaw ia jąc  po sob ie  spustoszen ie .

Szczególnie sroży ła  się dżum a ta k  w  A zji, A fryce, 
ja k  i w  E u rop ie  od  d ru g ie j połow y V I w . do początku  
w iek u  X III . T en o k res  w  h is to rii dżum y nazw ano  
p ierw szą  pandem ią .

D ru g ą  o an d em ię  liczy s ię  od d ru g ie j połow y X IV  w. 
W p ierw szych  la ta c h  je j trw a n ia  zm arło  w  sam ej E u ro ­
p ie  25 000 000 osób, tzn. 1/4 ów czesnej ludności E uropy. 
W P olsce z jaw iła  się dżum a w  po łow ie  w . X V  i długo 
się  w  n ie j panoszy ła . D osta ła  się zarów no  ląd em  z W ę­
g ie r i T u rc ji, ja k  i m orzem  — p rzez  G dańsk . K upcy 
ją  ze sobą przyw ieźli. D żum a ja k  w szędzie ta k  i u  n as 
zagnieździła  się p rzed e  w szystk im  po  m ias tach , i to  
w iększych. Szczególnie u c ie rp ia ły  w ów czas K raków , 
W arszaw a, G dańsk , P oznań . K to  m ógł, kogo ty lk o  było 
stać  n a  to, z ch w ilą  w y stąp ien ia  p ierw szych  zachoro ­
w ań  opuszczał m iasto . T rzym ano  się zasady : w cześnie 
uchodzić, da leko  odbiegać, n ie ry ch ło  pow racać . U cie­
k a jąc y  z m ia s ta  roznosili za razę  po k ra ju . W  Polsce, 
podobnie  ja k  w  in n y ch  k ra ja c h  E u ropy , z początk iem  
X V III w., dżum a zaczęła  p rzycichać. A le  b y ły  w  E u ro ­
p ie  m iejscow ości, w  k tó ry ch  sw ym  nasilen iem  p rzy p o ­
m in a ła  grozę ub ieg łych  la t. T ak  np. w  M arsy lii jeszcze 
w  r. 1720 zm arło  z pow odu dżum y 40 000 m ieszkańców . 
W połow ie X V III wr. skończyła się d ru g a  epidem ia. 
O d tąd  dżum a w  E urop ie  w y stęp u je  od czasu do czasu  
ogran iczona do pew n y ch  m iast, g łów n ie  nadm orsk ich , 
k tó re  p row adziły  ożyw iony  h an d e l ze W schodem .

D żum ie w spółczesnej, czy li trzec ie j pandem ii, d a ła  
początek  za raza  w  H ong-K ongu  w  r. 1894. D żum ę n a ­
p rzód  rozw leczono po całe j A zji. P o tem  dżum a dosta ła  
się do A u stra lii, do A m ery k i P ó łnocnej (zaraza w  San  
F rancisco  w  r. 1900), do A m eryk i P o łudn iow ej, do 
A fryk i. W o k res ie  ty m  tv lko  E uropa, dzięki odpow ied­
n im  in s ty tu to m  badaw czym  o raz  należycie  zorgan izo­
w an ej służb ie  zdrow ia, u strzeg ła  się od p rzed o s tan ia  się 
dżum y w  g łąb  lądu . Z d a rza ją  się ty lk o  odosobnione za ­
cho row an ia  n a  dżum ę w  m ias tach  portow ych . D zięki 
odpow iedn iem u postęp o w an iu  pow iodło  s ię  stłum ić  
dżum ę w  m iastach , do k tó ry ch  ją  zaw leczono z D ale­
k iego W schodu.

D żum a to choroba w sp ó ln a  człow iekow i i zw ierzętom , 
p rzede  w szystk im  gryzoniom . W p ew nych  szczególnych 
okolicznościach  za p a d a ją  n a  dżum ę w ielb łądy , owce, 
bydło.

Z arazek  dżum y poznano  dopiero  w  r. 1894. O pisał go 
fran cu sk i uczony Y e r  s i n , po b ad an ia ch  p rzep ro w a­
dzonych n ad  dżum ą w  H ong-K ongu.

Z b io rn ik iem  za razk a  dżum y w  p rzy ro d z ie  są  g ryzo­
nie. W ró żn y ch  częściach św ia ta  ży ją  różne  gryzonie, 
a  n a  n ich  różne  g a tu n k i pcheł. P ch ły  są bardzo  w y ­
b red n e  pod w zględem  d obo ru  żyw iciela. Z chw ilą  gdy 
s ty g n ą  zw łoki zw ierzęcia  pad łego  n a  dżum ę, pch ła  je 
opuszcza i szuka  żyw icie la , do k tó rego  je s t p rzy sto so ­
w an a . I  dop iero  w tedy , k iedy  go n ie  zn a jd u je , w ięc 
dopiero  koniecznością  zm uszona, p rzenosi się n a  innego, 
jak ieg o k o lw iek  żyw iciela. N apada  w ted y  ta k ż e  czło­
w ieka.
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W e k rw i chorego n a  dżum ę zw ierzęcia  k rą ż ą  za razk i 
dżum y. P c h ła  żyw iąc s ię  jego  k rw ią  w ch ła n ia  w  sieb ie  
te  z a razk i. Z a razk i d żu m y  m nożą się w  p rzew odzie  p o ­
k arm o w y m  pch ły . Do zak ażen ia  now ego żyw ic ie la  p rz y ­
chodzi w sk u te k  tego, że p c h ła  z a ra z k i dżu m y  w y d a ­
la n e  z k a łe m  zostaw ia  w  pob liżu  ra n k i  z ad a n e j u k łu ­
ciem  p rzy  ssan iu . R a n k ą  zaś za razk i p rz e n ik a ją  do tk a ­
n ek  i  soków  u stro ju .

P c h ła  ży jąca  n a  cz łow ieku  P u le x  ir r ita n s  ty lk o  w y ­
ją tk o w o  b y w a sp raw cą  szerzen ia  się dżum y, n a to m ia s t 
g łów nym  p rzenosic ie lem  za razk ó w  dżum y  je s t  X en o -  
p sy lla  cheopis  i  C era tophy llu s  fa sc ia tu s. O b ie  pch ły  
są w  zasadzie  p rzy s to so w an e  do szczura, a le  zm uszone 
kon iecznością  p rzechodzą  tak że  i ma człow ieka.

W ' różnych  częśc iach  św ia ta  sp ra w a  szerzen ia  się  
dżum y ró żn ie  się  p rzed s taw ia . Z a leżna  je s t  od zw ierzo - 
s ta n u  i jak o śc i pasoży tów  ży jący ch  n a  n im . Z w ie rzo stan  
znow u  i na leżące  do n iego  g a tu n k i p ch e ł po zo sta ją  
w  ścisłej łączności z -w arunkam i: geograficznym i, k li­
m atycznym i, m eteo ro log icznym i, ze w zn iesien iem  d a ­
nej m iejscow ości n a d  poziom  m o rza  itd . R óżn ie  w ięc 
m oże się p rzed s taw iać  w y p ad k o w a  w za jem n e j g ry  w y ­
m ien ionych  w pływ ów  p rzy ro d y . O b jaśn ię  to  n a  n a s tę ­
p u jący m  p rzy k ład z ie : są  oko lice  In d ii i  P e rs ji  g ra n i­
czące ze sobą, w  k tó ry c h  ży ją  te  sam e  gryzonie. W  je d ­
n y ch  dżum a je s t  zadom ow iona , w  in n y ch  n a to m ia s t je j 
n ie  m a , gdyż b ra k  ta m  ty lk o  n a  g ryzon iach  pcheł, 
k tó re  by  p rzen o siły  za razk i dżum y. P o za  ty m  w szystk ie  
in n e  w a ru n k i sp rz y ja ją c e  szerzen iu  s ię  dżum y  p a n u ją  
tu  i tam . P rzy czy n ą  zaś b ra k u  p ch e ł szerzących  dżum ę 
je s t n ieodpow iedn i s ta n  w ilgo tności p o w ie trza ; czyli 
n ieodpow iedn i s ta n  w ilgo tności p o w ie trza  n ie  pozw ala  
n a  p rzen ies ien ie  się  dżu m y  z je d n y c h  oko lic  do d ru ­
gich. T en  p rz y k ła d  n ie c h a j w y sta rczy  do w y jaśn ien ia , 
ja k  ró żn e  czy n n ik i m ogą w p ły w ać  n a  w y stęp o w an ie  
dżum y lu b  n a  je j w y gasan ie .

D żum y człow iek  n a b y w a  n a jczęśc ie j, choć n ie  w y­
łącznie, od szczura. P rz e d e  w szystk im  od szczu ra  śn ia ­
dego E p im ys  ra ttu s , a  zw łaszcza  jego  od m ian y  p o łu d n io ­
w ej E p im ys  ra ttu s  a lexa n d r in u s . U  n as rodz im ym  
szczurem  je s t  szczu r w ęd ro w n y  E p im ys  norveg icus. A le 
go w y p a rł z  m ia s t  n ad m o rsk ic h  szczu r po p rzed n io  w y ­
m ien iony . P rzy b y sz  d o s ta je  się  do n a s  n a  o k rę ta c h  
p rzy b y w a jący ch  ze w sch o d u  i p o łu d n ia . W ychodzi n a  
ląd , jak o  siln ie jszy , zm usza szczu ra  rodzim ego  do opu­
szczenia  do tychczasow ej siedziby. S am  z a jm u je  jego 
m iejsce, bo s ię  ła tw o  p rzy s to so w u je  do  n o w y ch  w a ­
ru n k ó w  życia . Szczur śn iad y  d la teg o  je s t  n iebezp iecz­
n ie jszy  d la  cz łow ieka ja k o  zb io rn ik  za ra z k a  dżum y, 
bo się  da leko  ch ę tn ie j od w ęd row nego  trz y m a  b lisko  
człow ieka.

U  człow ieka  ro z ró żn iam y  d w ie  p o stac ie  dżu m y : dy - 
m ien iczą, czy li g ruczo łow ą, i p łu cn ą . N azw a p ie rw sze j 
pochodzi s tąd , że c h o ro b a  p rzeb ieg a  w śró d  ob rzęk u  
gałek , czy li g ruczo łów  lim fa ty czn y ch  ta k  p o w ierzchow ­
nych , ja k  i w ew n ą trzu s tro jo w y ch . N ap rzód  b rz ę k n ą  te  
g ruczoły , k tó re  o d p o w iad a ją  m ie jsco m  w ta rg n ię c ia  za­
ra z k a  do  u s tro ju . N ajw cześn ie j z a te m  u le g a ją  o b rzę ­
k o w i zw y k le  g a łk i pachw inow e, pon iew aż n a jczęśc ie j 
kończyny  do lne  są  tą  częśc ią  c ia ła  cz łow ieka , n a  k tó re j 
pch ła  żeru je . G ruczoły  in n e , a  w ięc i g ruczo ły  w e ­
w n ą trzu s tro jo w e , u leg a ją  zm ian o m  w tó rn ie , n a  sk u te k  
n an ies ien ia  do  n ic h  za p o śred n ic tw em  k rw i za razk ó w  
dżum y. D ru g ą  po stać  dżu m y  n azy w am y  p łu c n ą , p o ­
n iew aż  p rzeb ieg a  w  p o s ta c i z ap a len ia  p łuc . Do te j o d ­
m ian y  p rzy ch o d zi w ted y , gdy  z a ra z k i dżu m y  w ta rg n ę ły  
do u s tro ju  d ro g ą  oddechow ą. W  w y stęp o w an iu  i sze­
rz e n iu  się  dżu m y  p łu cn e j p ch ła  n ie  b ie rze  ud z ia łu  
w cale , D ym ien icza  o d m ian a  dżum y  w  śro d o w isk u  w o l­
nym  od p c h e ł n ie  p rz e d s ta w ia  n ieb ezp ieczeń stw a  d la  
o toczenia, dżu m a  p łu c n a  n a to m ia s t je s t  b a rd z o  z a ra ­
źliw a. C horzy  d o tk n ięc i d żu m ą  p łu cn ą  p rzy  m ów ien iu , 
a zw łaszcza p rz y  k a sz lu  ro z p y la ją  w okó ł s ieb ie  obficie  
na  odleg łość —2 m  z a ra z k i dżum y, k tó re  w d y c h a ją  
osoby  p rzeb y w a jące  w  pob liżu  ch o ry ch  i w  te n  sposób 
u le g a ją  zak ażen iu  .D ym ienicza p ostać  dżum y  je s t  d a ­
leko  łagodn ie jsza  od p łu cn e j, k tó ra  do n ie d a w n a  by ła  
bezw zględnie  śm ie rte ln a , w  odróżn ien iu  od dym ien iczej.

N ieraz  w  c iąg u  k ilk u n a s tu  godzin od p ierw szych  o b ja ­
w ów  dżum a p łu cn a  p ro w ad z i do  śm ierci. D żum a dym ie­
n icza  rozpow szechn iona je s t  po ca łym  św iecie  i po jaw ia  
s ię  n ieza leżn ie  od p o ry  ro k u . D żum a p łu cn a  w y stęp u je  
g łów n ie  w  po rze  zim ow ej i ty lk o  w  k ra ja c h  o srog im  
k lim acie , n p . w  M andżurii.

P o d o b n ie  ja k  w  d aw n y ch  czasach, ta k  i obecnie 
dżu m a  do E u ro p y  p rzen ik a  ze W schodu. R oznosi ją  
n ie  ty le  człow iek , ile  zakażone szczury  p rzy b y łe  n a  
o k rę tach . O d n ich  za  p o śred n ic tw em  p ch e ł dżu m ą  z a ­
ra ż a ją  się  szczury  m iejscow e. M iejscow e zaś  szczury  
m ogą rozn ieść  dżum ę w śród  g ryzon i ży jący ch  po  p o ­
la c h  i  la sach , ja k  np .: susły, no rn ice, pop ielice , w ie ­
w ió rk i. Szczególnie groźne, bo tr u d n e  do  opanow an ia , 
je s t  p rzen ies ien ie  dżum y  n a  g ry zo n ie  ży ją c e  po po lach  
i lasach . T a k  się  s ta ło  w  K alifo rn ii, gdzie dżum a za­
gn ieźdz iła  się  w śró d  w iew iórek .

J u ż  w  d aw n y ch  czasach , k ied y  jeszcze n ie  um iano  
sobie  w y tłu m aczy ć  tego  z jaw isk a , w iedziano  o  zw iązku  
zachodzącym  m iędzy  zach o ro w an iam i w śród  ludzi a  z a ­
ra z ą  p a n u ją c ą  w śró d  gryzoni (nie ty lk o  szczurów ). 
W  m ia s ta c h  D alek iego  W schodu, bardzo  s iln ie  zaszczu- 
rzonych , sko ro  m ieszk ań cy  sp o ty k a li po u lic ach  tłu m ­
n ie  w a łę sa jące  się, .o tum anione, ja k  p ija n e  szczury , 
skoro  w id z ie li szczu ry  m a r tw e  sp a d a ją c e  z  d ach ó w  do­
m ostw , n ieo m y ln ie  p rzep o w iad a li, że w k ró tce  w y b u ch ­
n ie  z a raza  w śró d  m ieszkańców  danego  m ias ta .

N ie raz  się je d n a k  zdarza , że z a razk i dżum y z D ale ­
k iego W schodu d o s ta ją  się o k rę tam i n ie  za  p o śred n i­
c tw em  szczurów , lecz za po śred n ic tw em  pcheł. P ch ły  
m ogą s ię  i p rzez  6 ty g o d n i obyć bez  pożyw ien ia . Z n a j­
d u ją  się zaś one często  w  p rze sy łk ach  ju ty , baw ełny . 
Z g łodn iałe , rz u c a ją  s ię  bez w y b o ru  n a  żyw icie la , a  je ­
śli z a w ie ra ją  w  sob ie  za razk i dżum y, w szczep ia ją  je  
do u s tro ju , n a  k tó ry m  żeru ją .

S p raw ę  zapob iegan ia  dżum ie d o k ład n ie  o k re ś la ją  
u ch w ały  m ięd zy n aro d o w e z r . 1912, 1926 i  1934. N ie 
w chodząc w  szczegóły, podam y m y śl p rzew o d n ią  po ­
stęp o w an ia . D aw niej uw aga  sk u p io n a  b y ła  n a  czło­
w iek u  ch o rv m  n a  dżum ę lub  p rzy b y w ający m  z, k ra ju  
zadżum ionego . P o tem  zaczęto  tęp ić  szczury  n a  o k rę ­
ta c h  i po  m ia s ta c h  p o rtow ych . O becn ie  s ta ra n ia  zm ie­
rz a ją  w  ty m  k ie ru n k u , by  p ch ły  ze szczurów  o k rę to ­
w y ch  n ie  p rzen io sły  się  n a  szczury  m ie jscow e i g ryzo­
n ie  ż y jąc e  po la sach  i  polach. W  m ia s ta c h  po rtow ych  
is tn ie ją  odpow iedn io  u rząd zo n e  zak ład y , z a tru d n ia ją c e  
p raco w n ik ó w  w yszko lonych  w  b ad an ia ch  n a d  szczu­
ra m i i p aso ży tam i n a  szczu rach  ży jącym i. B ada  się 
d rob iazgow o n ie  ty lk o  tęp ione  szczury , a le  oznacza się 
za razem  jak o ść  i ilość  ży iących  n a  n ic h  pasożytów . 
G łów nie  dzięk i ty m  zak ładom , ja k  o ty m  ju ż  w yżej 
b y ła  m ow a, poza odosobn ionym i p rzy p ad k am i dżum y 
zaw leczonej ze  W schodu do m ia s t  po rtow ych , E u ropa  
obecn ie  w o ln a  je s t  od  dżum y.

W b ad a n ia c h  n a d  p rzy ro d ą  dżum y  i sp ra w ą  je j sze­
rzen ia  s ię  b ra ły  u d z ia ł rzesze  uczonych . Z P o laków  
w ie lk ie  zasług i n a  ty m  polu  położyli: P a d l e w s k i ,  
K u l e s z a ,  B o g u c k i  p ra c u ją c y  n a  D alek im  W scho­
dzie. W ielk im  zn aw cą  zap o b ieg an ia  dżum ie  b y ł zm arły  
p rzed  k ilk u  la ty  d r  J .  J a k ó b k i e w i c z ,  a u to r  b a r ­
dzo c iek aw e j k siążk i: E pidem io log ia  d żu m y  na  drogach  
k o m u n ik a c y jn y c h  G dyn i. K siążk a  ta , m iędzy  innym i, 
o b ja śn ia  czy te ln ik a , że u  nas ży ją  g ryzon ie  podobne 
tym , k tó re  w  in n y c h  częścfach św ia ta  są  zb io rn ik am i 
za razk ó w  dżum y. N a g ryzon iach  zaś n aszy ch  ży ją  p a ­
sożyty, k tó re  w  k ra ja c h  o n ie  w y g asa jące j dżum ie  p rz e ­
noszą je j za razk i. S tąd  w niosek , że w  raz ie  d o stan ia  się 
w  g łąb  k ra ju  za razk a  dżum y  dżum a m a w a ru n k i zado ­
m ow ien ia  się u  nas. P rzec ież  w  w iek ach  śred n ich  
dżum a b y ła  w  Polsce zadom ow iona, po  czym , podobn ie  
ja k  w  ca łe j E u rop ie , poczęła  w ygasać  i u  n as . Z p ew ­
nością  z łożyły  się n a  to  ró żn e  okoliczności, p rzede  
w szy stk im  — w olno  p rz y ją ć  —  n a s ta ły  w  p rzy rodz ie  
zm iany  n ie  sp rz y ja ją c e  szerzen iu  się dżum y. Bo p o d ­
k re ś lić  tu  trzeb a , że ty lk o  w  p ew n y ch  w a ru n k a c h  ze­
tk n ię c ie  s ię  za razk a  z  u s tro je m  n a ń  w raż liw y m  p o ­
c iąga  za sobą  w y b u ch  zarazy . Czy dzis ia j u  n a s  n ie  m a 
zarazy  dżu m y  ty lk o  dzięk i akc ji zapobiegaw czej, o k to -
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re j by ła  tu  m ow a pow yżej, czy n ie  w chodzą poza tym  
w grę n iezn a n e  n am  do tychczas czynn ik i — odpow iedź 
zostaw m y przyszłości.

N iejeden  z uczonych  w  czasie b a d a ń  nad  dżum ą uleg ł 
śm ie rte ln em u  zakażen iu . X w  K rak o w ie  zaszedł w y p a­

dek  śm ierci z pow odu dżum y p łucnej, n ab y te j p rzy  b a ­
d an iu  je j zarazka . N a dżum ę p łu cn ą  zm arł m ianow icie  
w styczn iu  1900 r. d r  N apoleon K o s t a n e c k i .  a sy ­
s te n t Z ak ładu  B ak terio log ii i H ig ieny  U J, k tó ry  w te ­
dy m ieścił s ię  przy  ul. S trze leck ie j 7.

H O D O W L A  T K A N K O W A  IN YITRO J AKO M E T O D A  
B A1) A W CZ A W  W IR  U SOLOG11

Z O FIA  PO R W IT -B Ó B R  (K raków )

Chociaż p ie rw sze  p ró b y  h o d o w an ia  izolow anych  eks- 
p lan ta tó w  tk an k o w y ch  zb iega ją  się z p ierw szym i od­
k ryc iam i zarazków  p rzesącza lnych , to  je d n a k  rozpo­
w szechn ien ie  hodow li tk an k o w e j jak o  m etody  b ad aw ­
czej w  w iruso log ii n a s tąp iło  dop iero  po k ilk u d z ies ię ­
ciu la tach .

Po uzy sk an iu  p ie rw szych  hodow li ek sp lan ta tó w  
tk an k o w y ch  in  iń tro  ( R o u x ,  S k w o r c o w  1885) i po 
p ion ie rsk ich  p racach  H a r r i s o n a  (1907) n ad  hodo­
w lą w łók ien  nerw ow ych , k tó re  d a ły  p odstaw y  m eto ­
dyczne d la  późniejszego  rozw o ju  hodow li tk an k o w ej, 
n a s tąp ił d ług i ok res ud o sk o n a lan ia  je j i dostosow yw a­
n ia  do różnych  dziedziń  badań .

Rozwój hodow li tk an k o w e j s ta ł się m ożliw y dzięki 
op racow an iu  przez C a r r e l a  (1912) szczegółow ych 
zasad postęp o w an ia , a m ianow ic ie  w p ro w ad zen iu  te c h ­
n ik i i  a sep ty k i ch iru rg iczn e j, zasto sow an iu  odpow ied­
n ich  p łynów  odżyw czych, w p ro w ad zen iu  sk rzep u  w łók- 
n ikow ego ja k o  ru sz to w an ia  d la  rozw ija jące j się  tk an k i 
oraz dzięk i m etodzie  se ry jnego  p asażo w an ia  tk ank i. 
M etody C a rre la  — h o d o w an ia  tk a n e k  w  k ro p li zaw ie­
szonej n a  szk ie łku  i  w e fla szk ach  — by ły  w  n a s tę p ­
nych  la ta c h  dosto sow yw ane do p o trzeb  różnych  p r a ­
cow ni naukow ych .

D ostosow anie hodow li tk an k o w e j jak o  podłoża do 
rozw oju  w iru só w  było zag ad n ien iem  n iezw ykle  w a ż ­
nym , pon iew aż w iru sy  n ie  m ogą być hodow ane na  
m artw y ch  podłożach, ty lk o  w  k o m ó rk ach  w rażliw ego  
gospodarza. T ak  w ięc jed y n ą  d ro g ą  u zy sk an ia  hodow li 
w irusów  było  p asażo w an ie  ich  n a  zw ierzę tach  w ra ż li­
w ych. M etoda ta  n ie  je s t w  zupełności zadow ala jąca , 
chociażby d la tego , że n a  pew ne  w iru sy  w yw ołu jące  
schorzen ia  u  ludzi n ie  m a odpow iednio  w raż liw ych  
zw ierząt bądź  są  to  zw ierzę ta  bard zo  kosztow ne, ja k  
np. m ałpy.

Ju ż  w  ro k  po op isan iu  przez  C a rre la  m etodyk i h o ­
dow li tk a n e k  p o jaw iły  się p ie rw sze  p ra c e  dotyczące 
p rób  u trzy m y w an ia  p rzy  życiu  p rzez  szereg  tygodni 
w iru sa  k ro w ian k i ospy  w  hodow li tk a n e k  zw ierzęcych  
( S t e i n h a r d t ,  I s r a e l i ,  L a m b e r t ) .  W 1925 roku  
udow odniono, że w iru s  w  tak ie j m etodzie  n ie  ty lko  
u trzy m u je  się p rzy  życiu, a le  n a w e t się rozm naża.

W 1928 ro k u  M a i t l a n d o w i e  op isali uproszczoną 
m etodę ho d o w an ia  w iru só w  w e frag m en tach  tk an k i 
zaw ieszonych  w  p ły n ie  odżyw czym .

W p a rę  la t  później G e y  w p ro w ad ził do w iruso log ii 
udoskonaloną  m etodę ro ta c y jn ą  hodow li tk an ek , k tó ra  
um ożliw iła zasto sow an ie  je j do b a d a ń  m asow ych. M e­
toda Geya, do chw ili obecnej w ie lo k ro tn ie  pod w zglę­
dem  techn icznym  m odyfikow ana, polega w  zasadzie  na

um ieszczeniu  naczyń  z hodow aną tk a n k ą  w  p o ru sza ­
jący m  się p rzy rządzie , k tó rego  ru ch  pozw ala  n a  sta łą  
w ym ianę  su b s tan c ji chem icznych  pom iędzy hodow lą 
kom órek  a p łynem  odżyw czym .

O dkrycie  an ty b io ty k ó w  uprościło  w dużej m ierze  ho­
dow lę tk an ek , gdyż do d a tek  an ty b io ty k ó w  do płynów  
odżyw iających  tk a n k i zabezpiecza hodow le p rzed  w ie ­
lom a tru d n y m i do un ik n ięc ia  zakażen iam i b a k te ry j­
nym i.

Jed n ak że  hodow la tk an k o w a  w eszła  w pow szechne 
użycie dop iero  w o s ta tn ich  la ta c h  po ogłoszeniu sze­
regu  rew e lacy jn y ch  w yn ików  p rac  w irusologicznych, 
z k tó ry ch  w ym ien ię  chociażby p race  E n d e r  s a 
i w spółpr. (1949— 1952) nad  w iru sem  H eine-M edina. 
W irus te n , w yw ołu jący  p a ra liż  dziecięcy, m ógł być h o ­
dow any jed y n ie  n a  m ałpach . E n  d  e  r  g i w spółpr. za ­
stosow ali z w yn ik iem  pom yślnym , do w yosabn ian ia , 
rozm nażan ia  i se ry jnego  p asażow an ia  w iru sa  choroby  
H eine-M ed ina  (P oliom yelitis) hodow le różnych  tk an ek  
zaro d k a  ludzkiego  i ludzi dorosłych.

O becnie hodow la tk an k o w a  sto sow an ia  je s t w  w iru -
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Ryc. 1. K om órk i szczepu now otw orow ego IieL a  w  h o ­
dow li „ in  v itro “. B arw ien ie  h em atoksy liną  i eozyną. 
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sologił n ie  ty lk o  w  p ra c a c h  nau k o w y ch , a le  także  
w  m asow ych  b a d an ia ch  d iag n o sty czn y ch  m a jący ch  na  
celu  w yosobn ien ie  i o k reś len ie  danego  w iru sa , ozna-
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Ryc. 2. K om órk i szczepu now otw orow ego  H eL a w  ho ­
dow li in  u itro  po  zak ażen iu  w iru sem  k ro w ia n k i ospy.

B arw ien ie  h em ato k sy lin ą . P ow iększen ie  ok 400 X

czenie ty p u  (jeżeli d an y  za razek  w y s tę p u je  w  k ilk u  
ty p a c h  serolog icznych), o k re ś len ie  poziom u p rzec iw cia ł 
w iru so w y ch  w  su ro w icy  chorych .

W  ja k i  sposób stw ie rd zam y  obecność w iru sa  w  h o ­
dow li i jego  ro zm n ażan ie  się? W  ja k i sposób  m ożem y 
z iden ty fik o w ać  go a  n a w e t zaliczyć do pew n eg o  typu?

O dpow iedź tk a n k i in  v iv o  n a  zakażen ie  w iru so w e  
po lega  często  n a  re a k c ji z ap a ln e j i n a  p ew n y c h  sw oi­
sty ch  zm ian ach  w  kom órce  gospodarza , k tó re  m ogą 
być b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  zak ażen ia  w iru so ­
w ego. J e s t  rzeczą  z rozum iałą , że hodow la  ja k ie jk o lw ie k  
tk a n k i p ro w ad zo n a  in  v itro  n ie  m oże n a  ż ad en  bodziec 
za reagow ać  odczynem  zapa lnym , ta k  ja k  to  sp o s trze ­
gam y  w  żyw ym  u s tro ju . To, co m ożem y zaobserw ow ać  
w  h o dow li tk a n k o w e j in  v itro , po w p ro w ad zen iu  ja k ie ­
goko lw iek  bodźca czy to  m a rtw eg o , czy żyw ego, a  w ięc 
tak że  w  p rzy p a d k u  zak ażen ia  w iru sow ego  — to  zm ia­
ny cy topato log iczne .

D z ia łan ie  w iru só w  n a  k o m ó rk i, k tó re  o k re ś lam y  j a ­
ko dz ia łan ie  cy to p a to g en n e , po lega  n a  zah am o w an iu  
ro zw o ju  k o m ó rk i i  w y w o łan iu  u szkodzeń  początkow o 
w  po jed y n czy ch  ko m ó rk ach . P o s tę p u ją c e  zw y ro d n ien ie  
ro zp rze s trzen ia  się g w a łto w n ie  n a  in n e  kom ó rk i 
i w  k o ń cu  ca ła  h o dow la  u le g a  rozpadow i. W irus a ta ­
k u je  k o m ó rk ę  zd row ą, p rz e n ik a  do je j w n ę trz a , ro z ­
m n aża  s ię  k o sz tem  k o m ó rk i zu ży w ając  ca ły  je j po ­
te n c ja ł p rzem ian y  m a te rii. P o w sta je  n o w a  g en e rac ja  
w iru sa , zdo lna  do zak ażen ia  da lszych  k o m ó rek . To 
d z ia łan ie  p a to g en n e  w iru s a  m ożem y d o k ład n ie  p rz e ­
śledzić. W  ty m  ce lu  og ląd am y  hodow lę  po d  m ałym  
p o w iększen iem  m ik ro sk o p u  poprzez  szkło  n aczyn ia , 
w  k tó ry m  ją  p row adzim y.

N o rm aln ie  ro z w ija ją c a  się  hodow la  tk a n k o w a  p o ­
s iad a  w y ra ź n ą  s tre fę  p rz y ro s tu  m łodych  kom órek , tzw . 
s tre fę  p ro life rac ji . K om ó rk i zd row ej hodow li ła tw o  o d ­
różn ić  od k o m ó rek  u leg a jący ch  zw y ro d n ien iu  i ro zp a ­
dow i. P ie rw szy m  o b jaw em  d eg en e rac ji kom órkow ej 
je s t  p ęczn ien ie  k om órek , z ao k rąg lan ie  się i p o jaw ian ie  
się  z ia rn is to śc i. Rozwój- s tre fy  p ro life ra c y jn e j u leg a  p o ­
czątkow o  stopn iow em u , a n a s tęp n ie  gw a łto w n em u  za­
ham o w an iu .

D la u w id o czn ien ia  zm ian  zachodzących  w  k o m ó rk ach  
m ożem y po słu g iw ać  się  rów n ież  m e todam i h is to lo ­
g icznym i — b a rw ie n ie m  p rzyżyciow ym  lu b  po u trw a ­
len iu . W k o m ó rk ach  b a rw io n y ch  m ożem y obserw o­
w ać  s topn iow e zm iany  w  cy top lazm ie , a  m ianow icie  
p o s tę p u ją c ą  baso filię  i  p o jaw ian ie  się  n ie reg u la rn y ch  
z ia rn is to śc i, o raz  p ik n o zę  a n a s tęp n ie  ob k u rczan ie  się 
ją d e r .

D eg en e ru jąca  tk a n k a  posiada  zm ien iony  m e tab o ­
lizm . Ju ż  po u p ły w ie  pew nego  czasu  od w p ro w ad ze­
n ia  w iru s a  do hodow li o b se rw u jem y  p o stęp u jący  sp a ­
d ek  czynności m e tab o liczn e j, w  p o ró w n an iu  ze w zro ­
stem  m etab o liczn e j czynności n ie  zakażonej hodow li 
k o n tro ln e j. W  celu  u w idoczn ien ia  zm ian  m etabo lizm u  
tk a n k i s to su jem y  p ły n y  hodow lane  z d o d a tk iem  in d y ­
k a to ra , np . czerw ien i fenolow ej.

Z m iany  w  k o m ó rk ach  w yw ołane  ro zm n ażan iem  się 
w iru sa  u leg n ą  zah am o w an iu , jeże li dodam y o d pow ied ­
n ie j su ro w icy  odpornościow ej, to  je s t  ta k ie j su row icy , 
k tó ra  p o siad a  p rzec iw c ia ła  p rzec iw  d an em u  w irusow i. 
W te n  sposób m ożem y o k reś lić  n ie  ty lk o  ro d za j w iru sa , 
ale n a w e t jego  typ . N a p rzy k ład  w  w y p ad k u  w iru sa  
po liom ielitu , gdy  chcem y się p rzek o n ać , z k tó ry m  
z tr z e c h  m ożliw ych  ty p ó w  m am y  do czyn ien ia , p o d a­
jem y  w iru s  in k u b a c ji (tzn. p rze trzy m u jem y  w  tem p. 
37°) z  trz e m a  su ro w icam i sw o is tym i typow o  i  ty m i 
m ie szan in am i zak ażam y  n a s tę p n ie  hodow le  tk ankow e. 
D zia łan ie  cy to p a to g en n e  n ie  p o jaw i się  w  ty c h  hodo ­
w lach  zaszczep ionych  m ieszan iną , w  k tó ry ch  is tn ie je  
zgodność m iędzy  ty p em  w iru sa  i su row icy .

P o szu k iw an ie  p rzec iw c ia ł w  b a d a n y c h  su ro w icach  
s tan o w i o d w ro tność  p o stęp o w an ia  poprzedn iego . N a tu ­
ra ln ie , są  to  odczyny  ilościow e, w  obu w y p ad k ach  
m usim y zastosow ać odpow iedn ie  d aw k i surow icy  
i w iru sa . O p isane  odczyny  są  an a lo g ią  odczynów  s to ­
so w an y ch  in  v iv o  w  w y p ad k ach  id en ty fik ac ji ' z a k a ­
żeń  w iru so w y ch  za pom ocą tzw . odczynów  zo b o ję t­
n ie n ia  w  dośw iadczen iach  na  zw ierzę tach  la b o ra to ­
ry jn y ch .

D alsze m ożliw ości zasto so w an ia  hodow li tk an k o w e j 
w  w iru so lo g ii p o leg a ją  n a  u zy sk iw an iu  an ty g en ó w  
do odczynów  sero log icznych  i szczepionek. W ykazano  
osłab ien ie  chorobo tw órczości pew n y ch  szczepów  w iru ­
sow ych  d la  z w ie rzą t n a  sk u te k  k o le jn y ch  p asaży  w  ho ­
dow li tk a n e k . W ysuw a się tu ta j  m ożliw ość uzy sk an ia  
w a ria n tó w  o b d arzonych  siln y m  d z ia łan iem  an ty g en o ­
w ym , a  s łabą  chorobo tw órczością , odpow iedn ich  do 
u o d p a rn ian ia .

A le w róćm y  do sp ra w y  d la  n a s  n a jw ażn ie jsze j, do 
b ieżącej d iag n o sty k i, m a jące j n a  celu  szybk ie  rozpo ­
zn an ie  d anego  sch o rzen ia  w irusow ego. W prow adzen ie  
do w iru so lo g ii hodow li szczepów  k o m ó rek  now o tw o­
ro w y ch  o g rom nie  u ła tw iło  o trzy m y w an ie  m asow ych  
hodow li, kon iecznych  do celów  d iag n o sty k i w iru so ­
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w ej. H odow le szczepów  now o tw orow ych  odznaczają  
się ła tw ą  a d a p ta c ją  do szk ła  i szybk im  rozm nażan iem  
się, w y n ik a jąc y m  ze sw o istego  dynam izm u  rozw o jo ­
wego. O becnie n a  ca łym  św iecie  (także i w  p raco w ­
n iach  w iru so log icznych  P o lsk i) uży w an y  je s t  w yosob­
n iony  p rzez  G e y a  (1951 r.) szczep kom ó rek  n ab ło n ­
kow ego n o w o tw o ru  ludzk iego  szy jk i m acicy  (carcino- 
m a cervicis)  tzw . szczep H eL a. Poza  ty m  uży w an e  są 
tak że  in n e  szczepy now otw orow e, ja k  np. szczep E a r-  
le ’a „L “ (fib ro b lasty  guza  m ysiego), liczący 15 la t  
szczep A. Fi (fibrosarcom a) i inne. J e d n a k  szczep 
H eLa n a jb a rd z ie j od p o w iad a  w iruso logom , je s t  dobrze 
poznany i op racow any . P rzy  zasto sow an iu  kom órek  
szczepu H eL a m ożem y rozpoznaw ać w iru sy  w y k azu ­
jące  pow inow actw o  do tk a n e k  n ad b łonkow ych  i w i­
ru sy  n eu ro tro p o w e , ja k  np . z g ru p y  po lio m ye litis  
i z g ru p y  zap a len ia  m ózgu (encephalitis).

P ostęp  rozw o ju  hodow li tk a n e k  now o tw orow ych  do­
p row adził do tego, że obecn ie  m ożem y uzyskać  ho­
dow le z po jedyncze j kom órk i. Z n am y  rów n ież  sposoby 
liczenia kom órek  i w  dośw iadczen iach  o p e ru jem y  ho ­
dow lam i o ok reś lonych  ilo śc iach  kom órek . P rzez  do­
dan ie  try p sy n y  do hodow li od ryw am y  kom órk i od

ściany  naczyn ia , w  k tó ry m  się  hodow la  rozw ija , roz­
ry w am y  po łączen ia  m iędzykom órkow e. W  te n  sposób 
u zysku jem y  zaw iesiny  n ad a ją cy ch  się  do przeszczepu 
kom órek  (m artw e  e lem en ty  kom órek  u leg a ją  w y b ió r­
czem u „ s traw ien iu "  p rzez  trypsynę). P rzez dodan ie  
h ia lu ro n id azy  m ożem y o trzym ać  hodow le-zaw iesiny  
po jedynczych  kom órek . H odow le ta k ie  pozw ala ją  na 
w y k onyw an ie  ek sp e ry m en tó w  m ik ru rg iczn y ch  w  ko ­
m órce, p rzenoszen ie  s t ru k tu r  su b ce llu la rn y ch  z jed n e j 
kom órk i n a  d rugą . M ikroskop ia  e lek tro n o w a  um ożli­
w ia  p rzy  ty m  obserw ow an ie  rozw o ju  w iru sa  n a w e t w e 
frag m en tach  kom órki.

Ju ż  dziś m etoda  hodow li tk an k o w ej w  zastosow aniu  
do w iruso log ii da je  b a rd zo  d ob re  w yn ik i, zw łaszcza 
że w iru so log  dysponu je  tu  ca łym  a rsen a łem  d o d a tk o ­
w ych  m ożliw ości, ja k  zastosow an ie  m ik ro sk o p u  e lek ­
tronow ego, u rząd zeń  m ik ru rg icznych , izotopów  zn a ­
kow anych , na jczu lszych  odczynów  b iochem icznych, 
p rzy  czym  każdy  ro k  p rzynosi now e osiągn ięc ia  w  te j 
dziedzinie. Z tego też  pow odu m ożna spodziew ać się, 
że w  o p arc iu  o hodow lę  tk a n e k  n a jb liższe  la ta  p rz y ­
n iosą n am  now e jeszcze b a rd z ie j rew e lacy jn e  o d k ry ­
cia w dziedzin ie  w irusologii.

W spomnienie pośm iertne o prof. St. Maziarskim

W nocy z 6 n a  7 lip ca  1956 r .  z m a r ł w  84 ro k u  życia 
S tan isław  M a z i a r s k i ,  czołow y p rzed s taw ic ie l h i-  
stologii p o lsk ie j z te j p e łn i je j ro zk w itu , k tó rą  o k re ­
ślać się zw yk ło  m ian em  h is to log ii m ik ro tom ow ej. 
Z m arł w  K rakow ie , w  siedzib ie  U n iw ersy te tu  Ja g ie l­
lońskiego, z k tó ry m  zw iązan e  by ło  zarów no  jego  życie 
osobiste, ja k  i k a r ie ra  nau k o w a. W  K rak o w ie  bow iem  
rozpoczął s ta r t  życiow y ja k o  a sy s te n t N apo leona C y ­
b u l s k i e g o ,  tu ta j  rów n ież  u zy sk a ł w  r. 1911 ty tu ł 
p ro feso ra  zw yczajnego  h isto log ii. K ilk ak ro tn ie  pe łn i 
fu n k c je  d z iek an a  w y d z ia łu  lek arsk ieg o , a w  m iędzy ­
w o jennym  dw udziesto lec iu  przez  o k res trz y le tn i p ia ­
s tu je  stan o w isk o  (rektora W szechnicy  Jag ie llo ń sk ie j. P o ­
zycję n au k o w ą  M aziarsk iego  u g ru n to w a ł fa k t w yboru  
na  członka P o lsk ie j A k ad em ii U m ieję tności, gdzie p ro ­
w adził p rzeż  w ie le  la t  ag en d y  I I I  W ydzia łu  jak o  se ­
k re ta rz . M iał w ie lu  p rzy jac ió ł w śród  kolegów , w y b it­
nych uczonych  całego św ia ta ; za  g ran icą  znany  był 
g łów nie ja k o  szczególnie a k ty w n y  członek A ssocia tion  
des A n a tom istes .

D ziałalność n au k o w a  S ta n is ła w a  M aziarsk iego  p rz y ­
p ada  n a  o k res k ry s ta liz a c ji po jęć  h is to logicznych 
i k sz ta łto w an ia  się cytologii, h is to log ii ogólnej i a n a ­
tom ii m ik roskopow ej ja k o  dziedz in  m orfo log ii d o ­
św iadczalnej. Z w y k sz ta łcen ia  lek arz , a  w  d ru g ie j po ­
łow ie życia  n a w e t p ra k ty k  derm ato log , z za in te re so ­
w ań  m łodzieńczych  fizjolog, p rzed s taw ia  w  sw ych 
p racach  za łożen ia  i ro zw ija  d ążen ia  w spó lne  w ie lk im  
p rzy rodn ikom  sw ego poko len ia . P odobn ie  ja k  H  o y e r  
jun ., S i e d l e c k i ,  K o s t a n e c k i  czy W  i e r  z e  j -  
s k  i, S t. M az ia rsk i je s t  p rzy ro d n ik ie m  zarów no  w  do ­
borze tem a tó w  sw ych  p rac , ja k  i  w  ce ln y m  w yborze 
p rzedstaw ic ie li św ia ta  zw ierzęcego  jak o  m a te ria łu  do

badań . Z a jm u je  się ted y  n ep h rid iam i dżdżow nicy, w y­
zysku je  w y ją tk o w o  duże rozm iary  ją d e r  kom órkow ych  
w  cew kach  trzu s tk o w o -w ątro b o w y ch  rów nonogów
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m orsk ich , g ruczo ły  p rzęd n e  la rw  różnego  ro d za ju  
p rz ą d e k  służą  m u  za m a te r ia ł do o b se rw ac ji p rzem ian  
ją d ro w y ch  w  kom órce  w y d z ie la jące j je d w a b  itp .

Schy łek  poprzedn iego  s tu lec ia  cechu je  rozw ój te c h ­
n ik i m ik roskopow ej, pozw a la jące j n a  p recy zy jn e  w y ­
k o n y w an ie  p re p a ra tó w  m ik roskopow ych . N ow e p rz y ­
rząd y  do sp o rząd zan ia  se r ii c ien iu tk ich  sk raw k ó w , n ie ­
zn an e  p rzed tem  sposoby b a rw ien ia , a w reszc ie  rozw i­
ja ją c e  się św ie tn ie  p iśm ien n ic tw o  spec ja ln e , zachęcały  
ów czesnych  p rzy ro d n ik ó w  do p o d e jm o w an ia  b ad ań  
w  now ej dziedzin ie . W ielu  p rzy ro d n ik o m  i lek arzo m  
k o ja rzy  się nazw isko  M aziarsk iego  n iem a l w y łączn ie  
z k ap ita ln y m i re k o n s tru k c ja m i m odeli g ruczołow ych , 
re p ro d u k o w an y ch  w  li te ra tu rz e  p o d ręczn ik o w ej całego 
św ia ta . W rzeczyw istości h a b ilita c y jn a  p ra c a  M az ia r­
skiego O budow ie  i podzia le  gruczo łów  (K raków , 1900) 
je s t w y n ik iem  b e n ed y k ty ń sk ie j c ie rp liw ośc i i n ie p rz e ­
ciętnego  ju ż  znaw stw a  techn icznego  u a u to ra , k tó ry  
p o d ją ł zad an ie  u sy s tem a ty zo w a n ia  w szy stk ich  g ru czo ­
łów  lu dzk ich  n a  p o d staw ie  k ry te r ió w  m orfo log icznych , 
z u w zg lęd n ien iem  za rów no  k sz ta łtu , ja k  i w zajem nego  
s to su n k u  do sieb ie  p rze s trzen i w ydzie ln iczych  i p rz e ­
w odów  o d p ro w ad za jący ch . F o to g ra fię  je d n eg o  z ta k ic h  
m odeli w oskow ych  rep ro d u k u je m y  pon iże j. Z n o ta te k  
w y n ik a , że k lisze ze zd jęc iam i sporządził M ichał S ie ­
dlecki.

Jed n ak o w o ż  p rzeg ląd  cz te rd z ies tu  k ilk u  p u b lik ac ji, 
ja k ie  złożyły  się n a  d o robek  p racy  n a u k o w e j M az ia r­
skiego k aże  obecnie nie w  g ruczo łow ych  b ad an iach , 
lecz gdzie indziej u p a try w a ć  sedna w ie lkości jego  
in tu ic ji tw órczej. Z p rac  cy to log icznych  a u to ra  w y ­
n ika  bow iem , że ju ż  pół w iek u  tem u  k o m en to w a ł on 
ze zd u m iew a jący m  w yczuciem  obrazy  m ik roskopow e 
kom órk i w  sposób, k tó ry , w ów czas u d e rz a ją c y  sw ą o ry ­
g in a lnośc ią , dzisia j d o p ie ro  z n a jd u je  p e łn e  u z a sa d n ie ­
n ie  w św ie tle  b ad ań  d y fra k c ji e lek tro n o w ej i re n tg e ­
now sk ie j, b ad ań  sp ek tro fo to m etry czn y ch , a u to ra d io -  
g ra ficzn y ch  oraz h is to topochem icznych . M am y tu ta j  n a

m yśli cyk l b a d a ń  m orfo log icznych  n ad  zespołem  czyn ­
nościow ym  cy to p lazm aty czn o -jąd ro w y m , czyli —  ja k  
się w ów czas m ów iło  — n ad  „sto sunk iem  p lazm o jąd ro - 
w y m “. W  u jęc iu  M aziarsk iego  ją d ro  kom órkow e p rz e d ­
s taw ia  „część te re n u  komórkowego**, k tó rego  o d rę b ­
ność zależy  je d y n ie  od od łożen ia  się w  n im  ch rom a - 
ty n y  (Sur les changerńents m orpho log iąues de la s tru ć - 
tu re  nuclea ire  dans les ce llu les g landula ires, A rch. 
f. Zfg. t. 4, 1910). C h ro m aty n a  je d n a k  n ie  pozosta je  
w  n im  n a  sta łe , lo k u je  się  ta m  tym czasow o, co z resz tą  
m a zależeć od sp ec ja ln eg o  m echan izm u  regu lu jąceg o  
p roces e lim in ac ji i re g e n e ra c ji ch ro m a ty n y  jąd ro w e j. 
T ak ie  u jęc ie  c h a ra k te ru  ją d ra  w  okresie , k iedy  p o d ­
k re ś lan o  racze j jego  n iezbędność  do życia kom órk i 
w k ażde j jego  fazie, je s t  b lisk ie  w spó łczesnem u nam  
o k re ś la n iu  ro li ją d ra  ja k o  tw o ru  w  p ew nym  sensie  
„p asoży tu jącego  n a  cytoplazmie**, gdy rozw ażam y  za ­
leżności en e rg e ty czn e  pom iędzy  cy top lazm ą a jąd rem . 
W spó łczesnem u cyto logow i e k sp e ry m en ta ln em u  znany  
je s t fa k t, że k o m ó rk i m im o b ra k u  ją d ra  m ogą żyć 
przez  szereg  dn i bez specja lnego  obniżen ia  poziom u 
sw ych  czynności. W szczepienie ją d r a  z in n e j kom órk i 
na m iejsce  u su n ię teg o  w y ró w n u je  te n  uszczerbek , 
u m o żliw ia jąc  je j po d jęc ie  ty m  sam ym  procesów  re -  
so rp c ji i syn tezy . S to sow ane  dzis ia j m etody  w y o sab n ia - 
n ia  ją d e r  kom órkow ych  przez  w iro w an ie  m iazgi tk a n ­
kow ej w  odpow iedn ich  w a ru n k a c h  odsłon iły  obok in ­
n y ch  fak t, że uch w y co n e  p rzez  w spó łczesną  b iochem ię 
w yposażen ie  en zym atyczne  ko m ó rk i rów nież  n ie  da 
się w  żad n y m  raz ie  zw iązać w yłączn ie  z te re n e m  ją d ra . 
W p ie rw szy m  d z ies ią tk u  la t  obecnego w ieku  w szakże 
a rg u m e n t ta k i n ie  m óg ł w chodzić  w  rach u b ę , to też  
tw ie rd zen ie  M aziarsk iego , że ją d ro  je s t  ty lko  w y d z ie ­
lonym , lecz b y n a jm n ie j n ie  n ad rzęd n y m  obszarem  
cy top lazm y m ogłoby  być po d ję te  i w  ty m  ośw ietlen iu . 
U derza  nas d y sp ro p o rc ja  środków  badaw czych . M ię ­
dzy ty m , czym  rozpo rządza  obecna te ch n ik a  badań , 
a se r iam i sk ra w k ó w  M aziarsk iego , k tó re m u  ty lk o  do­
b ó r p o lich rom ów  pozw olił zróżn icow ać obrazy  czyn­
nościow e, ja k a ż  w ie lk a  zachodzi różnica!

P rzez  ca łą  tw órczość badaw czą  M aziarsk iego  p rz e ­
w ija  się  za in te re so w an ie  tk a n k ą  m ięśn iow ą, ro z p a try ­
w an ą  filogenetyczn ie , od fo rm  zw ie rzą t bezkręgow ych  
poczynając , a n a  tk a n c e  m ięśn iow ej cz łow ieka kończąc. 
Szeroko  zak reś lo n y  p la n  b a d a ń  n a d  tk a n k ą  m ięśn iow ą 
s ia tk o w a tą , n azw an ą  p rzez  n iego m yo syn d esm iu m ,  m i­
mo licznych  p ra c  opu b lik o w an y ch  w  te j dziedzinie, 
ob ją ł ty lko  sk ąp y  zak re s  p rzed s taw ic ie li cz łonkono- 
gów. O grom na n a to m ia s t część m a te r ia łu  ju ż  z e b ra ­
nego  p o zosta ła  n ie  w y zyskana  z pow odu w ybuchu  
d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej, w yw iezien ia  uczonego do 
obozu k o n cen tracy jn eg o  w  S ach sen h au sen  i w szy st­
k ich  in n y ch  n a s tę p s tw  okupacji.

P ie rw szy  p ro feso r h is to log ii w  K rakow ie , docen ia ł 
doniosłość n au czan ia  un iw ersy teck ieg o  i znaczen ia  
ćw iczeń p rak ty czn y ch  w  zak res ie  p rzedm io tu , k tó rego  
na  naszym  te re n ie  b y ł p ion ie rem . S tąd  z jed n e j s t ro ­
ny  — sta ra n n o ść  w  op raco w y w an iu  w yk ładów , z d ru ­
giej zaś  — liczne w ciąż u lepszane  i rozszerzane  w y­
d a n ia  p o d ręczn ik a  do ćw iczeń. K iedy  po okupac ji 
n au czan ie  m edyczne ob ję ło  tak że  s tu d en tó w  s to m a to ­
logii, z n iezaw odnym  w yczuciem  a k tu a ln y c h  po trzeb  
m łodzieży  St. M azia rsk i w e w sp ó łp racy  z jednym

M odel g ru czo ­
łu  śluzow ego 
p rze ły k u  czło­
w ieka . (Z djęcie 
z n a tu ry  w y k o ­
n an e  p rzez  M i­
c h a ła  S ied lec ­

kiego)
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z niżej p o d p isan y ch  p o d e jm u je  op raco w an ie  p od ręcz­
n ik a  m onograficznego  o n a rząd z ie  zębow ym  człow ieka. 
W r. 1950 p ro f. M azia rsk i zakończy ł sw ą p ięćdz iesięcio­
le tn ią  dz ia ła lność  nauczyc ie lską . Ś m ierć  un iem ożliw iła  
m u osta teczn ie  n a p is a n ie  p o d ręczn ik a  h isto log ii, k tó rego  
op racow an ie  zapow iedzia ł m łodzieży w  pożegnalnym

w ykładzie . N ad  zam ierzonym  dzie łem  m im o pow aż­
n ych  c ie rp ień  o s ta tn ich  la t  życia p raco w a ł ż  filozo­
ficznym  spoko jem  w zaciszu  dom ow ym . N ikom u z licz­
n ie  go odw iedzających  oddanych  m u  uczniów  n ie  o d ­
m aw ia ł życzliw ej rad y  i zachęty  do p racy .

JA D W IG A  A CK ERM AN N  i ZD ZISŁA W  N O W IC K I

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Motywy zwierzęce i roślinne na monetach 
greckich

O kres ro zk w itu  sz tu k i n u m izm aty czn e j w  s ta ro ż y t­
nej G rec ji p rzy p ad a  n a  la ta  415—336 p. n . e. Szczegól­
nym  bogactw em  arty s ty cz n y m , n ie  sp o ty k an y m  w tedy  
n a  innych  p łasko rzeźbach  g reck ich , odznacza ją  się 
zw łaszcza m o n ety  z tego  o k resu , pochodzące z Sycylii, 
k tó ra  w ów czas b y ła  g reck ą  ko lon ią . M onety  te  m a ją  
duże znaczen ie  zw łaszcza d la  h is to ry k ó w  sz tu k i, gdyż 
są cennym  m a te ria łe m  dow odow ym  do stu d ió w  nad  tą  
dziedziną.

W spom niane m onety  w zb u d za ją  za in te reso w an ie  nie 
ty lko  n u m izm aty k ó w  czy też  h is to ry k ó w  sz tuk i, ale 
m ogą zac iekaw ić  tak że  p rzy ro d n ik a . Poza c iekaw ym i 
bow iem  p łask o rzeźb am i p rzed s taw ia jący m i sceny  z  m i­
tologii lu b  zab y tk i a rc h ite k tu ry , znaleźć też  m ożna 
m onety  o m o tyw ach  ro ś lin n y ch  i zw ierzęcych , k tó ry ch  
u jęc ie  św iadczy  o godnej u w ag i zdolności obserw acji 
p rzy rody  s ta ro ży tn y c h  a rty s tó w -ry to w n ik ó w .

Ja k ie  znaczen ie  m iało  p rz e d s ta w ia n ie  m otyw ów  ro ­
ślinnych  i zw ierzęcych , tru d n o  n am  dzis ia j n a  to  p y ta ­
nie z ca łą  pew nością  odpow iedzieć. P raw dopodobn ie  
odegra ł tu  ro lę  p ie lęg n o w an y  w  G rec ji od w ieków  k u lt 
d la  zw ierzą t, w yw odzący  się Z je d n e j s tro n y  z obaw y 
przed zw ie rzę tam i d rap ieżn y m i, a  z d ru g ie j strony  
z w arto śc i uży tkow ej z w ie rzą t hodow anych  p rzez  czło­
w ieka. W te n  sposób też  n iew ą tp liw ie  w y tłum aczyć 
możną, że n ie k tó re  zw ie rzę ta  s ta ły  się sym bolam i sze­

reg u  bóstw  i że w iele m ia s t g reck ich  posiadało  w  sw o­
ich  god łach  m otyw y zw ierzęce lu b  ro ślinne . P ew ne 
znaczenie m ia ł też w  k o ń cu  n iew ą tp liw ie  fa k t częstego 
w y stępow an ia  jak iegoś ch a rak te ry s ty czn eg o  g a tu n k u  
zw ie rzą t lu b  roślin  w  okolicach m iasta , k tó re  w yb ija ło  
m onetę.

D la zob razow an ia  pow yższego, p rzed s taw iam y  k ilka 
rep ro d u k c ji m onet p rzed s taw ia jący ch  m otyw y p rzy ­
rodnicze.

Ryc. 2. S re b rn a  m oneta  w arto śc i cz te rech  d rachm
w y b ita  w  A tenach  około r. 500 p. n. e.

N a p ie rw szy m  p lan ie  w  k w ad ra to w y m  zag łęb ien iu  
w idoczna je s t  sowa, a z lew ej s tro n y  g a łązk a  o liw na 
i półksiężyc. Sow a (A th en a  noct-ua) u w ażan a  b y ła  przez 
A teńczyków  za bóstw o nocy i księżyca; by ła  ona ró w ­
nież godłem  A ten. G ałązkę  o liw ną uw ażano  za sy m ­
bol pokoju . W A kadem ii A teńsk ie j, j a k  w iadom o, rosły 
spec ja lne  d rzew a o liw ne pośw ięcone m iastu .

Ryc. 3. C ztery  d rach m y  s reb rn e  w yb ite  w  r. 460 
p. n. e. w  A k rag as n a  Sycylii.

O pisane pow yżej m onety  n a  o d w ro tn e j s tro n ie  m iały  
podobiznę o rła  — sym bol Z eusa. W idoczny n a  m o n e­
cie k ra b  (praw dopodobn ie  P otam on  flu v ia tile )  w y s tę ­
p u je  do dzis ia j w  rzekach  Sycylii o raz  południow ych  
i środkow ych  Włoch.

Ryc. 4. C z te ry  d rachm y s reb rn e  z M eśsyny (Sycylia). 
M oneta w y b ita  w  r. 450 p. n. e., w y o b raża  skaczącego 
zająca, a u  do łu  — de lfina . P rzed s taw ien ie  w ize ru n k u  
za jąca  je s t p raw dopodobn ie  w zw iązku  z zapoczątko­
w aną  przez A n ax ilasa  n a  Sycylii hodow lą  zajęcy .
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Ryc. 5. D w ie d rach m y  s re b rn e  z A eginy (ok. r. 450 
p. n. e.) w y o b raża ją  g reck iego  żółw ia, k tó ry  by ł ró w ­
nież sym bolem  m ia s ta  A eginy . M onety  te  by ły  zw ane 
przez lud  p o p u la rn ie  „żó łw iam i". W A eg in ie  p ra w d o ­
podobn ie  zn a jd o w ała  się też  n a js ta rs z a  m enn ica .

Ryc. 6. C ztery  d rach m y  s re b rn e  pochodzące z L eon- 
tinon  n a  Sycylii (ok. r. 450 p. n. e.). M oneta  p rz e d s ta ­
w ia n ie z b y t z resz tą  u d a n ą  g łow ę lw a, k tó ra  o toczona 
je s t c z te re m a  z ia rn am i ow sa. L ew  p rz e d s ta w ia n y  by ł 
zaw sze  w spó ln ie  z bogiem  słońca  A po llinem , d la tego  
też h e rb  m ias ta  L eo n tin o n  z aw ie ra ł podob iznę  głow y 
A polla i lw a. O tacza jące  z ia rn a  zboża m ia ły  p ra w d o ­
podobn ie  sym bolizow ać bogac tw o  p ły n ące  z u p ra w ia ­
nego  n a  ró w n in ie , o tacz a jące j m iasto , zboża.

R yc. 8. D ziesięć d ra c h m  sreb rn y ch . M oneta  pochodzi 
z S y rak u z  (Sycylia) z r. 415 p. n. e. T w ó rcą  je j  je s t 
zn an y  w  sta ro ży tn o śc i rzeźb ia rz  m o n e t — E uaineto s. 
W yobraża ona ry d w a n  cz te ro k o n n y , k tó reg o  w oźnica 
o trzy m u je  w ien iec  zw y cięstw a  z r ą k  bog in i zw ycię­
s tw a  — N ike. U do łu  tro fea  zw ycięstw a  — zb ro ja .

Ryc. 9. C z te ry  d rach m y  s r e b rn e  w y b ite  w  obozie 
po low ym  K artag iń czy k ó w  n a  Sycylii w  r. 350 p. n. e. 
M oneta  p rzed s taw ia  g łow ę k o n ia  i p a lm ę  o raz  n ap is  
w  ję zy k u  p u n ick im . M oneta  ta  w yrzeźb iona  zosta ła  
p raw dopodobn ie  p rzez  k tó reg o ś z rzeźb ia rzy  sy cy lij­
sk ich . M otyw  g łow y k o n ia  p u n ick ieg o  (zw anego  dzisia j 
a rabem ) w y stęp u je  często n a  m o n e tach  k a rtag iń sk ich .

Ryc. 10. D w ie d rach m y  s re b rn e  w y o b raża ją  lw a  p rz y ­
czajonego  do skoku . J e s t  to  m o n e ta  w y b ita  p rzez  m ia ­
sto  V elia  około r. 350 p. n . e.

R yc. 11. J e d n a  d ra c h m a  s re b rn a  z r . 200 p. n . e. po ­
chodząca  z E fezu . W yobraża  pszczołę, k tó ra  b y ła  sy m ­
bolem  tego m ias ta .

Ryc. 12. C z te ry  d rach m y  s re b rn e  z czasów  P to lem eu ­
sza I I I  (r. 230 p. n. e.) p rzed s taw ia  o rła  trzy m ająceg o  
w  szponach  zdobycz.
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M otyw y ro ś lin n e  p rz e d s ta w ia n e  by ły  n a  m o n e tach  
g reck ich  da lek o  rzad z ie j n iż  zw ierzęce. P rzy czy n ą  tego  
było, ja k  p rzypuszczam y  to, że  ro ś lin y  o d g ry w ały  znacz­
n ie  m n ie jszą  ro lę  w  m ito log ii an iże li zw ierzę ta . Je d y n ie  
m ia s ta , k tó re  sły n ę ły  sp ec ja ln ie  z u p ra w y  zbóż, w in o ­

g ro n  czy też  in n y ch  ro ś lin  uży tkow ych  — ob iera ły  je  
sob ie  często  za sym bol i um ieszczały  na sw ych  m o n e­
tach .

R yc. 14. S re b rn y  s ta te r  z r . 380 p. n. e. pochodzący 
z M e tap o n tu  p rz e d s ta w ia  kłos zboża, n a  k tó ry m  siedzi 
sza rań cza . K łos te n  oznaczał, że m ieszkańcy  tego m ia ­
s ta  tru d n il i  się u p ra w ą  zbóż; szarań cza  by ła  sym bo­
lem  szk o d n ik a  zag raża jącego  plonom .

Ryc. 15. S re b rn a  d rach m a  z N aksos (Sycylia) z r. 
490 p. n. e. P rzed s taw io n o  n a  n iej k iść  w inogron. 
W s ta ro ży tn e j G rec ji pośw ięcono  w ie le  uw ag i u p raw ie  
w in o g ro n  zw łaszcza w  ty ch  m iejscow ościach , gdzie się 
u p ra w a  zbóż n ie  op łaca ła .

R yc. 17. T rzy  d rach m y  s re b rn e  z R ark e  (C yrenajka) 
z r. 530 p. n. e. p rz e d s ta w ia  ro ś lin ę  zw aną  S ilp h iu m  
z g ru p y  ro ś lin  ba ld aszk o w aty ch . S oku  te j ro ś lin y  uży ­
w ano  do p rz y p ra w  o raz  jako  lek a rs tw a . R oślina  ta  
ro s ła  dziko  w  L ibii, gdzie ją  zb ie ran o  i ek spo rtow ano  
do m ia s t g reck ich .

Ryc. 18. S re b rn a  d rach m a  z C yreny  (C yrenajka) 
z r. 530 p. n. e. p rz e d s ta w ia  p raw d o p o d o b n ie  ko rzeń  
ro ś lin y  S ilp h iu m . W ed ług  innych  au to ró w  je s t to  sp e ­
c ja ln e  naczyn ie , w  k tó ry m  p rzechow yw ano  sok te j 
rośliny .

R yc. 19. S re b rn a  d rach m a  z S elinus (Sycylia) z r. 
530 p. n . e. p rzed s taw ia  liść ro ś lin y  A p iu m  graveolens, 
zw anej se le rem  (g reck ie  selinon). L iści te j ro ś lin y  u ży ­
w ano  często  do ro b ie n ia  w ieńców . S e le r je s t h e rb em  
m ias ta  Selinum t zw anego  w  sta ro ży tn o śc i Selinus.

Ryc. 20. S re b rn y  s ta te r  z K am eiro s (Rhodos). M one­
ta  w y b ita  w  r . 600 p. n . e. p rzed s taw ia  liść d rzew a 
figow ego. E k sp o rt fig b y ł p rzez  A teńczyków  zab ro n io ­
ny, po n iew aż  u w ażan o  je  za  źród ło  zd ro w ia  i s iły  G re ­
cji. S oku  u zy sk iw anego  z d rz e w  figow ych  używ ano  do 
śc in an ia  się m lek a  p rzy  p ro d u k c ji serów .

Ryc. 21. S re b rn a  d id rach m a  z  R hodos z r. 80 p. n. e. 
p rz e d s ta w ia  k w ia t róży, k tó ra  b y ła  m o tyw em  w y stę ­
p u ją c y m  p ra w ie  n a  w szy stk ich  m o n e tach  te j w yspy. 
Ł ączy  się  to  p raw d o p o d o b n ie  z k u lte m  H eliosa, boga 
s łońca, k tó reg o  o środk iem  b y ła  w łaśn ie  w yspa  R h o ­
dos. (W edług n ie k tó ry c h  archeo logów  n azw a  w yspy 
R hodos pochodzi od k o ch an k i H eliosa — n im fy  Rode).

K. M ARON i K  R ZEH A K

W róble wędrują za człowiekiem 
(G eografia wróbla)

T ru d n o  uw ierzyć , że ta k  p ospo lite  u n as  p ta k i ja k  
w ró b le , do k tó ry c h  św ie rg o tu  p rzyzw yczailiśm y  się od 
w czesnego  d z iec iń stw a  za rów no  n a  w si, ja k  i w  m ia ­
stach , a k tó re  w ed ług  pow szechnego  m n iem an ia  spo­
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ty k a  się chyba n a  ca łym  św iecie  — nie ta k  daw no 
m iały  ogran iczony  zasięg ro zs ied len ia : E uropę, A zję 
środkow ą i a fry k a ń sk ie  pobrzeże  M orza Ś ródziem nego  
w raz  z do liną  N ilu , czyli re jo n y  u w ażan e  za n a js ta rsze  
ośrodki cy w ilizacy jne  św ia ta .

W róbel bow iem  je s t  typow ym  p ta k ie m  w sp ó łży ją ­
cym  z człow iekiem . N iek tó rzy  u w aża ją  go za p ta k a  
p raw ie  udom ow ionego, chociaż  n ie  osw ojonego. Bo 
jakko lw iek  w ró b e l ży je  n a  w olności, p rzeb y w a w  za ­
sadzie ty lk o  m iędzy  ludźm i, gn ieźdz i się  g łów nie  w  b u ­
dynkach , żyw i się  p rzew ażn ie  w y tw o ram i p racy  lu d z ­
kiej. Jego  ro zpow szechn ian ie  się po  św iecie  je s t  z w ią ­
zane n ieod łączn ie  z w ęd ró w k am i człow ieka, a ściślej 
z zas ied la jący m  now e te re n y  człow iekiem . T am , gdzie 
osiedla się człow iek, z jaw ia  się n ieb aw em  i w róbel 
i — co ciekaw sze  — n a jp ie rw  w  m iastach , a później 
dopiero  w  p ob lisk ich  osied lach .

„W A zji pó łnocnej — p isze p rzed  100 la ty  polski 
o rn ito log  T a c z a n o w s k i  —  n ie  m a go w cale  w  re ­
jonach , gdzie ludzie  p ro w ad zą  życie koczow nicze, lecz 
skoro  ty lko  p o w sta je  s ta łe  osiedle, n ie  w iadom o skąd  
zjaw ia  się w k ró tce  w ró b e l.“

I u  n as  w lasach , z d a la  od osad ludzkich , n aw et 
w śród  zasian y ch  zbożem  p o lan , w ró b li n ie  sp o ty k a  się, 
ale n iech  ty lk o  p o w stan ie  w  g łęb i lasu  gajów ka, na  
pew no w k ró tce  osied lą  się  ta m  i w rób le. W Polsce 
w róbel je s t  w szędzie  pospo lity , a le  są  osiedla, gdzie 
w rób li n ie  w idzi się  p rzez  czas d łuższy, np . w  D olinie 
O jcow skiej n ie  m a  w rób li p rzez  ca łe  la to  i dopiero  
n a  zim ę z ja w ia ją  się  w  osied lach .

Ju ż  od d aw n a  zauw ażono, że ro zs ied lan ie  się w róbli 
zależy od obecności kon i. W róbel w ę d ru je  n ie  ty lko  
za człow iekiem , a le  m oże w ięcej jeszcze za koniem . 
P rzekonano  się n a  p rzy k ład , że w  górach  spo tyka  się

w rób le  ty lk o  n a  ty ch  d ro g ach  i tropach , k tó ry m i p rz e ­
chodzą konie. N ie m a n a to m ia s t w rób li w  osied lach  
i n a  tro p ach , chociażby zna jd o w ały  się  one w  do li­
n ach  i by ły  często  n aw ied zan e  przez ludzi, jeś li dociera 
tam  ty lko  ru ch  pieszy.

N a ziem iach  now ozajm ow anych  przez człow ieka 
w rób le  z ja w ia ją  się zazw yczaj n a jp ie rw  przy  trak tach , 
n a  k tó ry ch  odbyw a się ru c h  kołow y. N ajlep ie j da ło  to 
się p rześledzić  n a  S yberii. K iedy  R osjan ie  rozpoczynali 
ko lon izację  S yberii, w rób li ta m  n ie  było. W m ia rę  p o ­
su w an ia  się  osiedleńców  n a  w schód i z ak ła d an ia  s ta ­
łych  osiedli z jaw ia ły  się  i w róble. P ta k i zaczęły  się 
ro zp rzestrzen iać  n a jp ie rw  w zdłuż tra k tó w  i d ró g  k o ­
łow ych, k tó ry m i p o dąża ł człow iek  i n a  k tó ry ch  is t­
n ia ła  s ta ła  k o m u n ik ac ja  konna . N a S yberii pow stało  
n a w e t p rzysłow ie, że „w róbel w ę d ru je  za naw ozem  
końsk im ". W  naw ozie  zna jd o w ały  w rób le  p ierw szy  
p o k arm  w  postac i re sz tek  n ie  p rze traw io n eg o  z iarna .

K ra in a  rozs ied lan ia  się w ró b la  dom ow ego, daw nie j 
sto sunkow o n iew ie lka , dziś poszerzy ła  się  znacznie, n a ­
w e t na  ta k  odległe k o n ty n en ty , ja k : A m eryka, A u s tr a ­
lia, N ow a Z eland ia  czy p o łudn iow a A fryka, gdzie 
jeszcze p rzed  pół w iek iem  n ie  słyszano  n aw e t o w ró ­
blach.

Za p rao jczyznę  w ró b li uw aża się A zję środkow ą, 
sk ąd  zasied liły  one s tre fę  p a le a rk ty c z n ą  E uropy , A zję 
p rzedn ią , do linę  N ilu  i w ąsk i p as północnego  pobrze- 
ża  A fryk i. J a k  w idzim y, w ró b le  za ję ły  te  re jony , gdzie 
na jw cześn ie j ro zw ija ła  s ię  k u ltu ra  ro lna , a  ściślej 
u p raw a  zbóż z ia rn is ty ch  i gdzie  n a s tąp iło  udom ow ienie 
konia. T am  gdzie, ja k  w  do lin ie  N ilu  lub  n a  pobrzeżu 
a fry k ań sk im , u p ra w a  zbóż o g ran icza ła  się do w ąsk ich  
pasów , rozs ied len ie  się w rób li od tysięcy  la t n ie  w y­
szło poza g ran ice  ty ch  pasów . N ie m a w ięc w róbli

G ran ice  ro zp rze s trzen ian ia  w rób la  dom ow ego. 1. n a tu ra ln y  re jo n  rozsied len ia . 2. re jo n y  now ozasiedlone,
3. k ie ru n k i rozsied len ia
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an i n a  P u s ty n i L ib ijsk ie j, an i n a  P ó łw ysp ie  A rabsk im , 
chociaż w  są s ied n im  E gipcie  w zd łuż  N ilu  w rób le  
w d a rły  się n ieo m al do g ran icy  A bisyn ii. (Na P ó łw ysp ie  
A rab sk im  od n ied aw n y ch  la t  z n a jd u ją  się ty lk o  w  oko­
licy A denu , zaw iezione  ta m  n a  sta tk u ).

Inacze j by w ało  w  E u ro p ie  i A zji. W  m ia rę  p o su w a­
n ia  się  k u l tu r  ro ln y ch  k u  pó łnocy  i w schodow i, po ­
szerza ł się  i re jo n  o sied len ia  w rób li. W pó łnocnej 
E u ro p ie  jeszcze n a  p o czą tk u  b ieżącego s tu lec ia  w ró b le  
n ie  d o c ie ra ły  do k ręg u  p o la rn eg o  — dziś sp o ty k a  się  
te  p ta k i d a lek o  poza k ręg iem  p o la rn y m . N a pó łw ysp ie  
K ola po ra z  p ie rw szy  zauw ażono  w ró b le  w  la ta ch  
1918— 1919, w  20 la t  późn ie j w ró b le  m ożna ju ż  było 
sp o tk ać  w zd łuż  całego w ybrzeża  o raz  w  M urm ań sk u . 
Z jaw ien ie  się  ta m  w ró b li je s t  w y n ik iem  zap o czą tk o ­
w an ia  u p ra w y  zbóż, sp ro w ad zen ia  k o n i i fu ra ż u  d la  
n ich , a  tak że  — budow y  lin ii  k o le jow ej, p rzez  k tó rą  
tra n sp o rto w a ło  się w  p ie rw szy ch  la ta c h  p o w o jennych  
dużo zboża.

N a S y b erii w ró b le  ro zp rzes trzen iły  się w  okresie  
o s ta tn ich  100— 150 la t. U ra l p rzek ro czy ły  p ra w d o p o ­
dobn ie  dop ie ro  po zdobyciu  S y b erii p rzez  Je rm a k a . 
D alsze te re n y  n a  w schód  i pó łnoc  za jm o w a ły  w  m ia rę  
w p ro w ad zan ia  w  S yberii ro ln ic tw a . W S y b erii śro d ­
kow ej w ró b le  ro zpow szechn iły  się  w  c iągu  ub . s tu le ­
cia. W  1876 r. d o ta r ły  ty lk o  do B erezow ska  n a  Obi. 
J a k  p o d a ją  w  opisie S y b e rii D y b o w s k i  i G o ­
d l e w s k i ,  w  la ta c h  o siem d ziesią ty ch  ub . s tu lec ia  
w  oko licach  C zyty i w zd łuż  środkow ego  b iegu  A m u ru  
w ró b la  m ożna by ło  sp o tk ać  bard zo  rzad k o , dz iś je s t 
ort ta m  p ta k ie m  pospo litym , a w  po jed y n czy ch  o k a ­
zach  tr a f ia  się i p rzy  u jś c iu  A m u ru  o raz  w zd łu ż  lin ii 
k o le jow ej m an d żu rsk ie j. O becn ie  g ran icę  ro zs ied len ia  
się w ró b li n a  S y b erii m ożna u ją ć  lin ią  b ieg n ąc ą  od 
u jśc ia  rzek i O bi do O ceanu  L odow atego  do  u jśc ia  
rzek i A m u ru  do M orza O chockiego. N a w schód  od te j 
lin ii w ró b e l jeszcze n ie  o s ied lił się, a le  za l a t  k ilk a  
czy k ilk an aśc ie  w ró b le  i  ta m  p o jaw ić  się  m ogą.

N ie m a w ró b li n a  S ach a lin ie , w  K orei, J a p o n ii, C hi­
nach , M ongolii, chociaż w  ty m  o s ta tn im  k ra ju  p rz e ­
n ik n ą ł ju ż  do w iększych  m ia s t i m ożna go sp o tk ać  
w  U łan  B a to r, K obde i U lasu tae . W  p ó łn o cn y m  K a ­
zach s tan ie  w ró b le  z jaw iły  się  w ra z  z p ie rw szy m i o sad­
n ik am i, tj. w  po łow ie X IX  w., a le  do po łu d n io w y ch  
p ro w in c ji k r a ju  jeszcze n ie  d o ta rły . W S iedm iorzeczu  
zauw ażano  w ró b le  po  ra z  p ie rw szy  w  1933 r., a  w  1950 r. 
by ły  ta m  ju ż  spo re  ich  s ta d a . N a p o łu d n iu  Z w iązku  
R adzieck iego  w ró b le  dochodzą  do U zb ek istan u , K a u ­
k azu  i K rym u .

O b ejm o w an ie  now ych  te re n ó w  p rzez  w ró b le  odby ­
w a ło  się stopniow o. N ie  są  to  p ta k i w ęd ro w n e  i p ie rw ­
sze z jaw ie n ie  się  w ró b li n a  now ym  p u n k c ie  zależy 
w  p ew n y m  s to p n iu  od od leg łości sąs iedn iego  zasied lo ­
nego  p u n k tu . T y lko  p rzy  tr a sa c h  ko le jo w y ch  zdarza  
się, że w ró b le  nag le  z ja w ia ją  się  w  n o w y m  od leg łym  
p u n k cie . Z auw ażono  to  np . p rzy  ro z s ied la n iu  s ię  w ró ­
b li w zd łuż  ko le i tra n s sy b e ry jsk ie j,  m a n d ż u rsk ie j i in ­
n y ch  d róg  n a  rozleg łych  te re n a c h  A zji pó łnocne j 
i śro d k o w ej. P rzypuszcza  się, że w ró b le  d o s ta ją  się 
ta m  w  w ag o n ach  ra z e m  z tr a n sp o r ta m i zboża.

J a k  w idzim y , e u ro p e jsk i w ró b e l dom ow y, p o sze rza ­
ją c  s ta le  sw ój re jo n  ro z s ied la n ia , z a ją ł ró żn e  s tre fy  
k lim a ty czn e  i środow iska  ekologiczne: ró w n ie  dobrze

b y tu je  n a  da lek ie j północy, ja k  i w  go rącym  k lim acie  
po łudn ia .

P o tw ie rd zen ie  tego  zn a jd u jem y  w  szybk im  p rz y s to ­
so w y w an iu  się w ró b li do  w a ru n k ó w  życia  n a  in n y ch  
k o n ty n en tach . Do A m ery k i w rób le  d o sta ły  się p rzed  
100 la ty . P ie rw sze  8 p a r  w ró b li p rzyw ieziono  do  B ro o ­
k ly n u  w  1850 r .  W o k re s ie  1851— 52 r. w ró b le  n ie  ro z ­
m n aża ły  się, dop ie ro  trzeciego  la ta  u w iły  g n iazda  i w y ­
w iod ły  m łode. O d tego  czasu  zaczęły  szybko  ro zp rze ­
s trz en ia ć  się  po  ca łych  S ta n a c h  Z jednoczonych . O bec­
n ie  sp o ty k a  się  w ró b le  w szędzie, od K an ad y  do F lo ­
ry d y  i K a lifo rn ii. W  A m eryce  środkow ej w ró b li n ie  m a, 
p rz e n ik n ę ły  one n a to m ia s t n a  W yspy B erm u d zk ie  i n a  
K ubę, zaw iezione  ta m  n a  s ta tk a c h . W A m eryce  P o ­
łu d n io w e j p ta k i te  pow szechne ju ż  są  w  A rgen tyn ie , 
P a ra g w a ju , U ru g w a ju  i po łu d n io w y ch  s ta n a c h  B ra ­
zylii, n a  zachód  n a to m ia s t n ie  p rz e k ra c z a ją  A ndów  
i n ie  m a  ich  zu p e łn ie  n a  p ob rzeżu  P acy fiku . P rz e ­
szkodą w  ro zp o w szech n ian iu  się  w rób li są w idocznie 
w ysok ie  i m ało  za lu d n io n e  A ndy.

Do A u s tra lii i N ow ej Z e lan d ii po  ra z  p ie rw szy  w ró ­
b le  zo sta ły  zaw iezione  w  1862 r. Z n a laz ły  ta m  dobre  
w a ru n k i b y to w a n ia  i  szybko  za ję ły  n ieo m al cały  k o n ­
ty n e n t i p o b lisk ie  w yspy . Z aw iezione w  końcu  ub. 
s tu lec ia  do  p o łu dn iow ej A fryk i, trz y m a ją  się n a  raz ie  
p ro w in c ji T ra n sw a l i N a ta l, a le  o s ta tn io  d o c ie ra ją  już 
do  k ra ju  Z ulusów . N ie m a w ró b li n a  M adagaskarze , 
a le  z n a jd u ją  się  n a  po b lisk ich  w y sp ach  M auritiu s . 
Z aw iezione  też  zo sta ły  n a  F ilip in y  i W yspy H aw ajsk ie , 
chociaż n ie  m a ich  w  In d o n ez ji, In d o ch in ach  i Ind iach .

W szystko, co by ło  p ow iedz iane  w yżej o ro zs ied lan iu  
się w ró b li, do tyczy  zw ykłego  w ró b la  dom ow ego (Pas- 
ser dom esticus). A zję  środkow ą, A zję  p rzed n ią  1 z a ­
ch o d n ią  część P a k is ta n u  zam ieszk u je  p o d g a tu n ek  n a ­
szego w ró b la , w ró b e l ś ro d k o w o -az ja ty ck i (Passer do ­
m e s tic u s  bactr ianus), k tó ry  je d n a k  n ie  w y k azu je  ty le  
p rężnośc i w  ro z s ie d la n iu  się. J e s t  n ieco  m n ie jszy  od 
naszego  i gn ieźdz i się  p raw ie  w yłączn ie  w  m iastach . 
W  A zji p rzed n ie j i częściow o n a  B a łk an ach  gnieździ 
się P asser m o n ta n u s  p a llid u s  p odobny  do  naszego  m a ­
zu rk a . Z am ieszk u je  g łó w n ie  la sy  i  ga je , i  ty lk o  n a  zim ę 
zb liża  s ię  do osied li ludzk ich . S am ica  u p ie rzen iem  
n ie  ró ż n i s ię  od sam ca. W  pó łnocne j A fryce  i w  H isz­
p an ii w y s tę p u je  p o k rew n y  tem u  g a tu n e k  Passer h ispa- 
nio lensis.

W róble są  zasadn iczo  z ia rn o jed n y m i p ta k a m i, a le  
w  m ia rę  ze sp a lan ia  s ię  z ró żn o ro d n y m i w a ru n k a m i 
życia  człow ieka, p o k a rm  ich  s ta je  się  ró w n ież  ró żn o ­
ro dny . W  o toczen iu  w ie jsk im  ja d a ją  ro zm aite  z ia rn a , 
n a jc h ę tn ie j p szen icy  i  p rosa , w  m ia s tach  n a to m ia s t 
żyw ią s ię  g łów n ie  od p ad k am i kuchennym i.

Czy w ró b le  są  szkod liw e  d la  człow ieka? R aczej tak .
Ż y jąc  g ro m ad n ie  w róbel w yrządza  duże  szkody ro l­

n ic tw u .
W n aszy ch  w a ru n k a c h , p rzy  ró żno rodne j k u ltu rz e  ro l­

ne j, n ie  m ogą w yrząd zać  w ie lk ie j szkody, n a to m ia s t 
w  k ra ja c h , gdzie  n a  o g rom nych  p rze s trzen iach  u p ra ­
w ia  się  je d n ak o w e  g a tu n k i zbóż, w ró b le  w y rząd za ją  
p ow ażne szkody. W U zb ek istan ie  np., gdzie  ty s iące  
h e k ta ró w  o bsiew a się  pszen icą czy p rosem , w rób le  
n iszczą d o  30%  u ro d za ju . Z ty c h  p rzyczyn  u w aża  się 
tam  w ró b la  za w ie lk iego  szkodn ika  i czyni s ię  w szystko
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aby  go tęp ić  i h am ow ać  jego  ro zp rze s trzen ian ie  się. 
W alka z w ró b lem  s ta je  się  tam  w ażnym  zagadn ien iem  
ekonom icznym .

BO LESŁA W  K U Ź M IŃ SK I (W arszaw a)

Prosta m etoda sporządzania preparatów 
makroskopowych

W praco w n iach  p rzy ro d n iczy ch  często odczuw a się 
b ra k  szybkiej i ła tw e j m etody  sp o rząd zan ia  p re p a ra ­
tów  m akroskopow ych , k tó re  b y  m ogły  służyć do ce­
lów  n aukow ych  i d y d ak tycznych . W ykonu je  się n a j ­
częściej m o k re  p re p a ra ty , zam y k a jąc  ca łe  zw ierzę ta  
bądź ich  fra g m e n ty  w  sło jach  szk lan y ch  w ypełn ionych  
p łynam i ko n se rw u jący m i. P re p a ra ty  tego  ro d z a ju  m a ją  
w iele  zale t, a le  obok tego  i w ie le  w ad . P rzed e  w szy st­
k im  p ow inny  s tać  zaw sze w  je d n e j pozycji, w iększe 
bow iem  ru c h y  p ły n u  m ogą spow odow ać uszkodzenie  
zakonserw ow anego  o b iek tu . P rócz  tego  g ru b e  szkło 
naczyn ia  i w a rs tw a  p ły n u  u tru d n ia ją  w  znacznym  
stopn iu  do k ład n e  o b e jrzen ie  o b iek tu . W ady te  p o tę ­
g u ją  się szczególnie w y raźn ie  w  p rzy p ad k u , k iedy 
m am y do czyn ien ia  z  m ałym i, k ilkucen itym etrow ej 
długości, ob iek tam i, k tó re  m u s im y  og lądać  za pom ocą 
lupy. Z azw yczaj te  n iew ie lk ie  o b iek ty  są  zb y t g rube , 
by m ożna by ło  je  zam k n ąć  pom iędzy  szk ie łk am i p re ­
p a ra tu  m ik roskopow ego  (np. n a rz ą d y  w ew n ę trzn e  d u ­
żych ślim aków , ow adów  itp .). W ta k ic h  p rzy p ad k ach  
n ieocenione w p ro s t u słu g i o d d a ją  różnego  ro d za ju  
p rze jrzy ste  m asy  p las tyczne , k tó re  je d n a k  ze w zględu 
n a  różne tru d n o śc i tech n iczn e  w  P o lsce  sto sow ane są 
dosyć rzad k o  i w  d o d a tk u  w  n iew ie lu  ty lk o  ośrodkach , 
gdzie zdo łano  tru d n o śc i te  p rzezw yciężyć.

W p rak ty ce , w  p raco w n iach  nau k o w y ch  p rzech o w u ­
je  się  w y p rep a ro w an e  n a rz ą d y  w  p ro b ó w k ach  z a lk o ­
holem  i fo rm a lin ą , a  do o b se rw a c ji w y jm u je  się je  na 
szalkę, po  czym  chow a się  je  ponow nie. P o w o d u je  to  
często uszkodzen ie  cen n y ch  m a te ria łó w , pom ylen ie  
e tyk iet, w yschn ięc ie  itp . D la tego  uw ażam  za celow e 
podanie m etody  sp o rząd zan ia  p re p a ra tó w  z obiektów , 
k tó re  z pow odu  sw ych  ro zm ia ró w  n ie  n a d a ją  się  do 
zam ykan ia  w  s ło jach  z p ły n am i k o n se rw u jący m i an i 
też do z ro b ien ia  no rm aln eg o  p re p a ra tu  m ik ro sk o p o ­
wego.

Z w ierzę lu b  w y p rep a ro w an y  n a rz ą d  p rzep ro w ad za ­
my przez szereg  a lkoho low y  do  ca łkow itego  odw od­
n ien ia  (a lkoho l ab so lu tny ). D ale j p rzep row adzam y  
przez a lkoho l z b en zen em  (ksylenem ) i p rzez  d w a lub  
trzy  benzeny  (ksyleny). Z azw yczaj po  pew n y m  czasie 
na  sk u tek  d z ia łan ia  ben zen u  o b iek t u leg a  p rześw ie ­
tlen iu . W y jm u jem y  go z b en zen u  w ted y , gdy  je s t  do­
sta teczn ie  p rz e jrz y s ty  (un ikać  n ad m ie rn eg o  p rześw ie­
tlenia). N astęp n ie  p rzenosim y  o b ie k t do b en zen u  z b a l­
sam em  k a n a d y jsk im  (w  s to su n k u  2 : 1), gdzie pozosta ­
w iam y go od  k ilk u  godzin do k ilk u  dn i w  zależności od 
rozm iarów .

T ym czasem  p rzyg o to w u jem y  sob ie  p ły tk ę  szk laną , 
na  k tó re j u łożym y p o tem  ob iek t. N a jlep ie j użyć do 
tego celu  s ta re j k liszy  fo to g ra ficzn e j, po zm yciu  z n iej 
em ulsji c iep łą  w odą. P ły ty  fo to g raficzn e  są  zrobione 
najczęściej ze szk ła  ró w n e j g rubości, n ie  m a ją  p rzy  
ty m  żad n y ch  skaz, co m oże być w ażn e  p rzy  fo to g ra ­
fow aniu przyszłego p re p a ra tu .

Z kolei, n a  dobrze od tłuszczonej, p rzygo tow anej już 
p ły tce  szk lanej k ładz iem y  przesycony  b a lsam em  k a ­
n ad y jsk im  obiek t, u k ła d a ją c  go w  odpow iedn i sposób 
i n a ty ch m ias t n a k ła d a ją c  n a ń  pędze lk iem  tro ch ę  b a l­
sam u  kanady jsk iego . B a lsam  pow oli ścieka  z o b iek tu  
i n ie reg u la rn ie  rozlew a się  po  p ły tce . D obrze je s t  p o ­
łożyć ją  w ted y  n a  te rm o s tac ie  lu b  n a  c iep łym  ra d ia ­
to rze od cen tra ln eg o  og rzew an ia  w  celu  p rzyśp iesze­
n ia  w y sy ch an ia  balsam u.

U nikać trz e b a  n ad m ie rn eg o  sp ły n ięc ia  b a lsam u  i c a ł­
kow itego odsłon ięcia  p ow ierzchn i o b iek tu , spow oduje 
to bow iem  jeg o  zm ętn ien ie . Z apobiec m ożna tem u. 
p rzez  p a rę  p ie rw szych  godzin, n a k ła d a ją c  pędzelk iem  
co pew ien  czas m a łe  ilości b a lsam u  n a  sam  ty lko  
ob iek t. Jeże li je d n a k  n ie  u d a  n am  się zapobiec tem u  
i n a  pow ierzchn i o b iek tu  p o w stan ą  b ia łe  p lam y , n a ­
leży p rzen ieść  go do benzenu , p rze trzy m ać  do p onow ­
nego p rześw ie tlen ia  i da le j n o rm a ln ie  p rzesycać  b a l­
sam em .

Po p ew nym  czasie n a  pow łoce b a lsam u , k tó ra  na  
obiekcie n ie  p o w in n a  być g rubsza  niż 1h  m m , w y tw o ­
rzy  się c ien k a  zg ęs tn ia ła  w a rs tew k a . Pozostaw iam y 
w tedy  cały  p re p a ra t  do zupełnego  w yschn ięc ia  b a l­
sam u. N astęp n ie  sk a lp e lem  u suw am y  k ru ch y  b a lsam  
rozlany  po p ły tce  szk lane j obok o b iek tu  i zm yw am y 
całą  w o lną  p rze s trzeń  benzenem . Z azw yczaj w okół 
ob iek tu  p o w sta je  po strzęp io n a  k raw ęd ź  b a lsam u  k a -

Ryc. 1. F o to g ra fia  p re p a ra tu  d w u  k o m ple tów  narządów  
rozrodczych ś lim ak a  L im a x  c inereo -n iger  spo rządzo­

nego  w yżej p o d an ą  m etodą.
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nady jsk iego . N ależy w ted y  pędzelk iem  um oczonym  
w  benzen ie  zw ilżyć p o k ry ty  b a lsam em  o b iek t, aż p o ­
strzęp io n a  k raw ęd ź  b a lsam u  p rzy b ie rze  łagodne  k sz ta ł­
ty  obw ódki o tacza jące j ob iek t. Jeże li to  n ie  pom oże, 
m ożna n a  ca ły  p re p a ra t  rozpy lić  p ew n ą  ilość benzenu , 
u w aża jąc  jed n ak , ab y  p ły tk a  leża ła  ca łkow ic ie  pozio­
m o, p rzez  co u n ik n iem y  w y tw o rzen ia  się zacieków . 
W reszcie, jeże li okaże się  to  p o trzeb n e , zao p a tru jem y  
p re p a ra t  w  odpow iedn i n u m e r  czy opis, p isząc  tuszem  
w p ro s t n a  od tłuszczonej p ły tc e  szk lanej.

P re p a ra t  tego  ro d z a ju  trz e b a  je d n a k  zabezpieczyć 
p rzed  u szkodzen iam i m echan icznym i. N a jlep ie j w ziąć 
d ru g ą  ta k ą  sam ą p ły tk ę  szk lan ą , z rob ić  ra m k ę  z k a r ­
to n u  n a  g rubość  o b iek tu , n a s tę p n ie  p rzy k le ić  do n ie j 
ob ie  p ły tk i szk lan e  b a lsam em  k an ad y jsk im , ta k  by 
pom iędzy n im i w  p rze s trz e n i w y p e łn io n e j p o w ie trzem  
zn a jd o w ał się  ob iek t. P o w in n o  się  ró w n ież  b rzeg i p ły ­
tek  szk lan y ch  p re p a ra tu  obw ieść cza rn y m  lak ie rem  
lub  em a lią  n a  szerokość ra m k i; w p ły n ie  to  do d a tn io  
n a  jego  w ygląd .

P re p a ra t  w  te n  sposób sporządzony  je s t  trw a ły  i do ­
b rze  się  p rzech o w u je . P rz y  w y sy ch an iu  b a ls a m u  ob iek t 
n ie  u leg a  w ięk szem u  zn iek sz ta łcen iu , an iże li p rzy  p rz e ­
ch o w y w an iu  w  a lkoho lu . M oże być  fo to g ra fo w an y , o g lą ­
d an y  go łym  ok iem  lu b  p rzez  lupę , p rz y  św ie tle  p rz e ­
chodzącym  lu b  odb itym . M ożem y ró w n ież  zm ien iać  tło  
po d su w ając  pod  ca ły  p re p a ra t , w  zależności od p o ­
trzeby , p a p ie r  b ia ły  lu b  cza rn y . Póza  ty m  p re p a ra t  ten  
z a jm u je  m ało  m ie jsca  i je s t  w ygodny  w  użyciu.

A N D R Z E J W IK T O R  (W rocław )

R E  C E

E w a P e t r ń  i R u d o lf R e t o v s k y :  R o stlin n e  E x -  
p la n ta ty . N a k la d a te ls tv i C esko slo ven ske  A k a d e m ie  
VSd, P ra h a  1956.

D zieło au to ró w  czesk ich  je s t  je d y n ą  w  te j chw ili 
p u b lik a c ją  in fo rm u ją c ą  o a k tu a ln y m  s ta n ie  o siągn ięć 
w  dziedz in ie  hodow li tk a n e k  ro ś lin n y ch . W  d w u n a s tu  
obszernych  ro zd z ia łach  z a w ie ra  ono bo g a ty  m a te r ia ł 
n au k o w y  o p a rty  za ró w n o  n a  d łu g o le tn ich  w ła sn y ch  
p ra c a c h  obo jga  au to ró w , ja k  i n a  licznych  p racach  
cy tow anych .

P o  om ów ien iu  p o d staw o w y ch  po jęć  do tyczących  h o ­
dow li tk a n e k  ro ś lin n y ch  in  v itro , a  ta k ż e  h is to r i i tego  
k ie ru n k u  b ad ań , au to rz y  w  p ięc iu  k o le jn y ch  ro zd z ia ­
łach  z a jm u ją  się  om ów ien iem  m eto d  i te c h n ik i h o ­
dow li. B ard zo  w ie le  u w ag i pośw ięcono  w  te j części 
om ów ien iu  sk ład u  pożyw ek  i ich  p rzy g o to w an iu . M ię­
dzy  in n y m i zam ieszczono  tu ta j  p o n ad  sto  re c e p t na  
pożyw ki, zestaw io n y ch  p rzez  ro zm aity ch  au to ró w . 
C zęść m e todyczna  k s iążk i je s t  o p raco w an a  n iezw yk le  
s ta ra n n ie , p rzez  co dzieło  u zy sk u je  w ie lk ą  w arto ść  
p rak ty czn ą .

D alsze, o sobne ro zd z ia ły  odnoszą się  do hodow li tk a ­
n e k  k o rzen i, ró żn y ch  części p ęd u , tk a n k i k a llu so w e j 
i m iazg i (cam bium ), w reszc ie  now otw orów . W łaści­
w ości ty c h  o s ta tn ic h  w  h o dow li są  ro z p a try w a n e  
w  ze s taw ien iu  z w łaśc iw o śc iam i tk a n e k  n o rm a ln y ch . 
W  u jęc iu  każdego  z p o ruszonych  tem a tó w  zasłu g u je

M iędzynarodow a w ystaw a atom ow a w Am sterdam ie 
w  roku 1957. N a ro k  1957 p ro je k tu je  się o tw a rc ie  w ie l­
k iej m ięd zy n aro d o w ej w y staw y  atom ow ej w  A m ste r­
dam ie, w  k tó re j w ie le  p a ń s tw  m a  w ziąć udzia ł. W y­
s ta w a  ta  m a  p rzed s taw ić  znaczen ie  i m ożliw ości poko­
jow ego w y zy sk an ia  en e rg ii a tom ow ej, podobnie  ja k  w y ­
s ta w a  gen ew sk a  z ro k u  1955. B ędą ta m  rep rezen to w an e  
n a s tę p u ją c e  dzia ły : rozszczep ien ie  a tom u, uży tk o w an ie  
en e rg ii n u k le a rn e j, tra n s fo rm a c ja  p ie rw iastk ó w , p ro ­
d u k c ja  izo topów  rad io a k ty w n y c h  i ich  zastosow an ie 
w p rzem y śle , ro ln ic tw ie  i leczn ic tw ie , b ad a n ia  n a d  p ro ­
m ien iam i kosm icznym i, e le k tro n  i jego  ro la  w  p rzem y ­
śle  e lek tro n o w y m , p e rsp e k ty w y  k o m u n ik ac ji m ięd zy ­
p la n e ta rn e j.

W y staw a  ta  będzie  im p rezą  fa sc y n u ją c ą  n ie  ty lk o  dla 
teo re ty k ó w , gdyż m a  p rzed s taw iać  op ró cz  osiągn ięć teo - 
re tyczm o-naukow ych , tak że  ich  p ra k ty c z n e  zasto sow a­
nie.

I. V.

A utom atyczna sygnalizacja zaśnieżenia. P rzy  u p ra ­
w ian iu  sp o r tó w  zim ow ych  i d la  c e n tra li  h y d ro e lek - 
try czn y ch  w ażn ą  rzeczą  je s t o rien to w an ie  się co do 
w ie lkości p o k ry w y  śn iegu  w  gó rach . T o też  o s ta tn io  
w prow adzono  au to m aty czn y  a p a ra t , p rzek azu jący  n a  
odległość in fo rm a c je  o  zaśn ieżen iu  tak iego  te re n u . Z a ­
sad a  tego  pom ysłow ego  p rz y rz ą d u  po lega n a  tym , że 
do p ły ty  u łożonej n a  ziem i p rzy tw ie rd za  s ię  od rob inę  
rad io ak ty w n eg o  k o b a ltu . W odleg łości trz ech  m e tró w  
n a d  n im  um ieszcza się  n a  s łu p ie  a p a ra t  re je s tru ją c y  
te  p ro m ien io w an ia , po łączony  z  m a łą  s ta c ją  nadaw cza, 
k tó ra  p o d a je  sy g n a ły  do o śro d k a  kon tro lnego . Śnieg, 
k tó ry  p o k ry je  p ły tę  z ra d io a k ty w n y m  kobaltem , p o ­
ch łan ia  część p rom ien iow an ia , i to  ty m  w iększą, im  
w iększa je s t  p o k ry w a  śniegu. Z sygnałów  s ta c ji n a ­
daw czej ob licza  się g rubość  w a rs tw y  śnieżnej.

I. V.

N  Z J E

n a  uw agę  ró w no leg łe  u w zg lędn ien ie  p rzez  au to rów  
an a to m iczn e j i fiz jo log icznej s tro n y  o m aw ianych  z ja ­
w isk . Szeroko  om ów ili au to rzy  rów n ież  znaczen ie  ho ­
dow li tk a n e k  d la  fito pa to log ii, p o n ad to  d la  genetyk i, 
ew o lu c jo n izm u  i in n y c h  k ie ru n k ó w  biologii, zaw sze 
ilu s tru ją c  ro zw ażan ia  teo re ty czn e  op isam i in te re su ­
ją cy c h  dośw iadczeń  ró żn y ch  badaczy . O pracow an ie  
poszczególnych  zag ad n ień  cech u je  p rzy  ty m  ten d en c ja  
do fo rm u ło w an ia  uogó ln ień  o ch a ra k te rz e  ogólnobiolo- 
g icznym , często  poprzez  u k azy w an ie  ana log ii z odpo­
w ied n io  d o b ran y m i p rz y k ła d a m i zoologicznym i. K siążkę  
zam y k a  ro zd z ia ł końcow y, w  k tó ry m  a u to rzy  w y ­
sn u w a ją  w n iosk i z do tychczasow ych  o siągn ięć i p rz e d ­
s ta w ia ją  ogólne w y tyczne  da lszych  b a d a ń  w  dziedzi­
n ie  hodow li tk an ek .

D odatkow a w arto ść  dzieła  tk w i w zestaw ien iu  p iś ­
m ien n ic tw a , o b e jm u jący m  około  1000 pozycji. Z a za­
sługę  au to ró w  na leży  uznać ich  w n ik liw e  i k ry ty czn e  
u sto su n k o w an ie  się  do w ie lu  p ra c  w spółczesnych , no ­
szących  często  p ię tn o  p o  wie rzc h n  o w noś c i i pośpiechu .

S za ta  k s iążk i i p a p ie r  są  sk ro m n e  (broszura), i lu ­
s tra c je  sk ła d a ją  się z ry su n k ó w  w  tekśc ie  o raz  szeregu  
dosk o n a ły ch  fo to g ra fii n a  w k ład ce  k red o w ej.

W su m ie  o m aw ian e  dzieło  s tan o w i cenne  n arzędz ie  
p racy  d la  p o czą tk u jący ch  o raz  in te re su ją c ą  m o n o g ra ­
fię  d la  z aaw an so w an y ch  badaczy.

JÓ Z E F  N IW E L IN S K I (K raków )



.'Jtyca e ń  1957 31

S P R A W O  Z D A N I  A 

Działalność Oddziału Szczecińskiego

O ddział szczecińsk i P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rz y ­
rodn ików  im . K o p e rn ik a  p o w sta ł w  w y n ik u  zeb ran ia  
o rgan izacy jnego  odbytego  w  dn . 14. V I. 1954 r . z in i­
c ja ty w y  prof. d ra  S ta n is ła w a  Z a j ą c z k a  i doc. d ra  
m ed. Jan u sza  M ą k o w s k i e g o ,  p rzy  w y d a tn e j po ­
m ocy o d dz ia łu  poznańsk iego  T ow arzystw a . P ie rw szy  
ra rząd  oddzia łu  T o w arzy stw a  u k sz ta łto w a ł s ię  w  spo­
sób n a s tęp u jący : p rzew odn iczący  —  doc. d r  m ed. J a ­
nusz M ą k o w s k i ,  zastęp ca  p rzew odn iczącego  prof. 
m gr K a ro lin a  P a l u c h ,  s e k re ta rz  —  pro f. m g r J a n  
R a j e w  s k  i, sk a rb n ik  — m g r W a lte r B a n e k ,  człon­
kow ie za rząd u  — pro f. S ta n is ła w  Z a j ą c z e k ,  prof. 
d r  m ed. E u gen iu sz  M i ę t k i e w s k i ,  p ro f. d r  F ra n c i­
szek B i a  ł o u  s, członkow ie k o m is ji rew izy jn e j — prof. 
d r  W ik to r G o r z e l a n y ,  p ro f. d r  E ugen iusz  Ł e m -  
p i c k  i i m g r T eresa  G o n d o r o w i c z .

N iebaw em  dokoop tow ano  n a  cz łonków  za rząd u  prof. 
d ra  S te fan a  K  o w  n  a  s a, p ro f. d ra  H en ry k a  P r o -  
c h a c k i e g o ,  p ro f. d ra  A n ton iego  L i n k e g o  i m grę  
K azim ierę  K a r a s o w s k ą ,  uczestn iczkę  K on feren c ji 
B iologicznej w  K ortow ie. W sk ła d  zarządu  oddziału  
w eszli g łów nie p raco w n icy  n au k o w i P om orsk ie j A k a­
dem ii M edycznej, P o lite ch n ik i S zczecińskiej i W yż­
szej Szkoły R olniczej w  Szczecinie. S e k re ta rz  oddziału  
T ow arzystw a, prof. m g r J a n  R a jew sk i n a  sk u te k  d u ­
żego obciążen ia  p ra c ą  n a  in n y m  odcinku , po k ilku  
m iesiącach  z rzek ł się obow iązku  s e k re ta rz a  n au k o w e­
go. N a jego  m ie jsce  pow ołano  m g ra  C zesław a K w a r ­
t ę .  W  ty m  sk ładz ie  zarząd  p raco w a ł do ko ń ca  sw ei 
kadencji.

W p ie rw szym  o k res ie  dz ia ła lnośc i za rząd  pośw ięcił 
się g łów nie p raco m  o rg an izacy jn y m , ja k  w y b ó r i u s ta ­
len ie  siedzib  s e k re ta r ia tu  i sa li z e b ra ń  oraz re je s tra c ja  
oddziału  T ow arzystw a  itp . P la n  p racy  p rzew idyw ał 
zrazu  m. in . o rgan izow an ie  p le n a rn y c h  zeb rań  re fe ra -  
to w o -d y sk u sy jn y ch  ra z  w  m iesiącu , u rząd zen ie  a k ad e ­
m ii z okazji X X  rocznicy  śm ierc i M arii S k łodow sk ie j- 
C urie i o rgan izow an ie  w ycieczek  p rzy rodn iczych .

Do je s ien i 1955 r . odby ło  się  9 z eb rań  p len a rn y ch  
re fe ra to w o -d y sk u sy jn y ch , n a  k tó ry c h  p re leg en tam i 
byli: 14. VI. 1954 r. m gr S ta n is ła w  L i s o w s k i  — 
(N auki b io logiczne a życ ie  społeczne);  11. X . 1954 r. 
m gr Z y g m u n t M a c h  o y  — (F izyczne  m e to d y  oceny  
białek u s tro jow ych );  14. X I. 1954 r. p ro f. d r  m ed . E uge­
niusz M i ę t k i e w s k i  — (Z  p ra co w n i fiz jo lo g iczn ych  
M oskw y i L en ingradu); 14. I. 1955 er. doc. d r  m ed . J a ­
nusz M ą k o w s k i  — (M echan izm  w e n ty la c ji p łuc  
u p ta kó w  w  św ie tle  badań  w łasnych );  11. I I I .  1955 r. 
prof. d r  J . P a w e ł k i e w i c z  — (W ita m in y  g rupy  
B i2); 15. IV. 1955 r. p ro f. d r  K rzy sz to f P r a w d z i c -  
L e y m a n  — (P rzyc zyn y  p o w sta w a n ia  opadów  a tm o ­
sferycznych);  20. V. 1955 r . p ro f. d r  A n to n i L i n k e  — 
(K ierow anie lo tem  pszczó ł na  w zią tek );  10. V I. 1955 r. 
prof. d r  S te fa n  K o w  n a  s —  (C ieka w o stk i flo ry s ty c z -  
ne Szczecina  i okolicy).

Podczas zo rgan izow anej w  d n iu  10. X II. 1954 r. u ro ­
czystej ak ad em ii z o kaz ji X X  roczn icy  śm ierc i M arii 
Sk łodow sk ie j-C urie , I re n a  S z y d ł o w s k a  w ygłosiła 
re fe ra t n a  te m a t sw ych  w sp o m n ień  o M arii S k ło d o w -  
sk ie j-C urie , p ro f. d r  m ed. C zesław  M u r c z y ń s k i  
p rzed staw ił is to tę  i znaczen ie  p rom ien io tw órczośc i n a ­
tu ra ln e j, a p ro f. d r  W ik to r G o r z e l a n y  — znaczenie 
odkryć M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie  d la  rozw o ju  chem ii. 
D nia 11. II. 1955 r. w  ra m a c h  dz ia ła lnośc i o d dz ia łu  od ­
było się z eb ran ie  z trz e m a  re fe ra ta m i n a  te m a t h ib e r­
nacji. O śn ie  zim ow ym  m ów ił p ro f. d r  S tan is ław  Z a - 
i ą c z e k ,  o  h ib e rn a c ji w  ogólności — pro f. d r  m ed. 
T adeusz S o k o ł o w s k i  i o fa rm ak o d y n am ice  h ib e r­
nac ji — p ro f. d r  m ed . M. M a z u r .

W doborze p ro b lem a ty k i za rząd  dąży ł do za in te re so ­
w an ia  p o ru szan y m i zag ad n ien iam i ja k  najszerszego  
ogółu członków  i sy m p a ty k ó w  T ow arzystw a , uw zg lęd ­

n ia jąc  tem a ty k ę  is to tn ie  ży w o tn ą  i czuw ając  n a d  tym , 
aby  p rzed s taw ian e  zag ad n ien ia  u jm o w an e  b y ły  n ie  
z w ąsk iego  s tan o w isk a  specja listycznego , lecz w  spo­
sób prob lem ow y, syn te tyczny .

W ram ach  w ycieczek p rzy rodn iczych  dn. 12. VI. 
1955 r. zo rganizow ano w ycieczkę pod p rzew odn ic tw em  
prof. d ra  S te fan a  K o w n a s a  do p a rk ó w  Szczecina, 
znan y ch  z licznych  osobliw ości dendro log icznych . P o ­
n ad to  zarząd  oddzia łu  p rzyszed ł z pom ocą w  zo rg an i­
zow an iu  w ycieczk i p rzy rodn icze j oddzia łu  to ruńsk iego  
T ow arzystw a  do Szczecina i n a  w yspę W olin; odbyła 
się o n a  w  d n iu  2 i 3 X . 1955 r., a  w zięli w  n ie j rów nież  
udz ia ł członkow ie oddzia łu  szczecińskiego.

W  o m aw ianym  okres ie  oddzia ł szczecińsk i T o w arzy ­
s tw a  w spó łp racow ał czynn ie  z m ie jscow ym i od d z ia ła ­
m i T. W. P., W ojew ódzkiego K o m ite tu  O chrony  P rz y ­
rody  i Po lsk iego  T ow arzystw a  C hem icznego. W p oczą t­
kow ym  okres ie  dz ia ła lności oddzia ł liczył 24 członków , 
d n ia  31. X II. 1954 r. — 50, a  w  połow ie X. 1955 r . —  100

Z a in te reso w an ie  ogółu spo łeczeństw a szczecińskiego 
dzia ła lnością  o d dz ia łu  było  duże, frek w en c ja  n a  ze­
b ra n ia c h  re fe ra to w o -d y sk u sy jn y ch  i in n y ch  — dobra, 
d y sk u s ja  — ożyw iona.

D n ia  26. X. 1955 r . odbyło  się w alne  zeb ran ie  szcze­
cińskiego oddziału  P. T. P . im . K o pern ika , n a  k tó ry m  
dokonano  w y b o ru  now ych  w ład z  w  n astęp u jący m  
sk ładzie : p rzew odn iczący  — doc. d r  m ed. Ja n u sz  M ą- 
k o w s k i ,  I  zastępca  p rzew odniczącego  — prof. m gr 
K aro lin a  P a l u c h ,  I I  zastęp ca  p rzew odniczącego  — 
prof. d r  S te fan  K o w  n  a  s, se k re ta rz  — m g r C zesław  
K w a r t a ,  sk a rb n ik  — m g r K ry s ty n a  N i t e c k a ,  
członkow ie za rząd u : p ro f. d r  S ta n is ła w  Z a j ą c z e k ,  
prof. d r  m ed. H en ry k  P r o c h a c k i ,  p ro f. d r  F ra n ­
ciszek  B i a ł o u s ,  p ro f. m g r J a n  R a j e w s k i ,  prof. 
d r  m ed . T adeusz  K a r n i b a d ,  ob. M ichalina  W  o y- 
d y  11 o i ob. A le k sa n d ra  N i e d z i e l k o .  W sk ła d  ko­
m isji rew izy jn e j w eszli: p rzew odn iczący  — pro f. d r  
W ik to r G o r z e l a n y ,  członkow ie — pro f. d r  E u g e­
niusz Ł e m p i c k i  i p ro f. d r  m ed. E ugen iusz  M i ę t ­
k i e w s k i .

N a sk u tek  p rzec iążen ia  p ra c ą  zaw odow ą ob. m ag i­
s tra  C zesław a K w a rty  dokoop tow ano  do zarządu  ob. 
m gr. A linę  P a w i u s - N i e w i a r o w s k ą ,  pow ierzając  
je j dodatkow o w  p o czą tkach  m a ja  br. czynności se ­
k re ta rz a  naukow ego  oddzia łu . W  ta k im  sk ładzie  z a ­
rząd  p row adzi p race  zw iązane  z dz ia ła lnością  T ow a­
rzy s tw a  do chw ili obecnej. N ow okreow any  zarząd  
p rzed y sk u to w a ł i u s ta lił ram o w y  p la n  działalności o d ­
d z ia łu  n a  p ie rw sze  półrocze b ieżącej k adenc ji.

W  zak res ie  dz ia ła lności re fe ra to w o -d y sk u sy jn e j po ­
s tanow iono  uw zg lędn iać  p rzede  w szystk im  czołow e 
p rob lem y  z dziedziny  p rzy ro d y  ożyw ionej i n ieożyw io­
ne j, tak ie , k tó re  by za in te reso w a ły  ja k  n a jszersze  koła 
in te ligencji. U sta loną  te m a ty k ę  postanow iono  rea lizo ­
w ać stopniow o i w  m ia rę  pozysk iw an ia  odpow iednich  
sp ec ja lis tó w  n a  p re legen tów . Z ap lanow ano  rów nież  
zo rgan izow an ie  cyk lu  posiedzeń  pośw ięconych  zag ad ­
n ien iu  p ie rw ia s tk ó w  p rom ien io tw órczych .

Z am ierzen ia  za rząd u  zosta ły  w  dużej m ierze  z re a li­
zow ane. Z eb ran ia  p le n a rn e  re fe ra to w o -d y sk u sy jn e  od­
byw ały  się w ed ług  u sta lonego  z góry  p o rząd k u  raz 
w  m iesiącu. P rócz  te m a ty k i om ów ionej w  cyklu  p re ­
lek c ji pośw ięconych  p ie rw ia s tk o m  jon izu jącym , w yg ło ­
szono ogółem  od p aźd z ie rn ik a  do czerw ca 1956 r. s ie­
dem  re fe ra tó w , a m ianow icie : o w sp ó łczesn ych  p og lą ­
dach na k o n s ty tu c ję  czło w ieka  m ów ił p ro f. d r  m ed. 
P i ą t k o w s k i ,  o E liaszu  M ieczn iko w ie  ja ko  tw ó rcy  
n a u k o w e j im m u n o lo g ii —  prof. d r  m ed . T. R o z o w -  
s k  i, o now oczesnych  podsta w a ch  w a lk i ze  śm ierc ią  — 
pro f. d r  m ed. E ugen iu sz  M i ę t k i e w s k i ,  o m o żliw o ­
ści lo tów  m ięd zyp la n e ta rn y ch  — m g r M arek  R y t e l ,  
o ew o lu c ji w  św ie tle  pa leonto log ii — mg r  A. U  r  b  a-
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n e k , o h is to r ii sko ru p y  z ie m s k ie j w  św ie tle  n a jn o w ­
szych  badań  —  p ro f. d r  m ed . W. P o ż a r y s k i ,  o m e ­
chan izm ach  o b ronnych  u s tro ju  w  chorob ie za k a źn e j  — 
pro f. d r  m ed . W. M u r c z y ń s k a .  P o sied zen ia  n a u ­
kow e z re fe ra ta m i p ro f. d ra  W. P o ż a r y s k i e g o  
i m g ra  A. U r b a n k a  o rg an izo w an e  b y ły  w spó ln ie  
z oddzia łem  szczecińsk im  P o lsk iego  T o w arzy stw a  B o­
tanicznego.

Z in ic ja ty w y  o d dz ia łu  szczecińskiego P . T. P . im . K o­
p e rn ik a  w  ra m a c h  w sp ó łp racy  z oddz ia łam i szczeciń­
sk im i P . T. Ch. i P . T. F . zo rgan izow ano  cy k l posie ­
dzeń  re fe ra to w o -d y sk u sy jn y c h  pośw ięconych  zag ad ­
n ien iom  p ie rw ia s tk ó w  prom ien io tw órczych . W yk łady  
odbyw ały  się n ieza leżn ie  od g łów nej d z ia ła ln o śc i re -  
fe ra to w o -d y sk u sy jn e j o d dz ia łu  T o w arzystw a . Z a in te ­
reso w an ie  spo łeczeństw a  szczecińskiego i reg io n u  oko­
licznego re fe ro w a n ą  p ro b le m a ty k ą  b y ło  b a rd zo  duże, 
frek w en c ja  zaw sze d o b ra , n iek ied y  g ro m ad ziło  się 
k ilk u se t słuchaczy . N a całość om aw ianego  cy k lu  p o ­
siedzeń  złożyło się  sześć re fe ra tó w  o n a s tę p u ją c e j 
tem atyce . 1) Z a sto sow an ie  a n a lizy  izo to p o w e j w  bada ­
n iach  geo log icznych  —  pro f. d r  W. M  o ś c i  c k  i, 2) Z a ­
stosow an ie  izo topów  p ro m ien io tw ó rczych  w  m e d y c y ­
n ie  —  p ro f. d r  m ed . Cz. M u r c z y ń s k i ,  3) R ad io ­
izo topy  w  ro ln ic tw ie  — p ro f. d r  S. K  o w  n  a s, 4) F a ­
b ry k i izo topów  p ro m ien io tw ó rczych  — pro f. m g r inż. 
Z. O g r z e w a l s k i ,  5) P rze m ia n y  te rm o ją d ro w e  —; 
prof. d r  J . D o b r o w o l s k i ,  6) O d d zia ływ a n ie  p ro ­
m ien io w a n ia  na  m a te r ię  — pro f. d r  I. A  d a  m~ 
c z e w  s k  i.

O ddzia ł szczecińsk i w  d ążen iu  do re a liz a c ji założeń 
T ow arzystw a , b io rąc  pod  uw ag ę  p o trzeb y  szko ln ic tw a 
podstaw ow ego  i średn iego , zap roponow ał ja k  n a jś c i­
śle jszą  w sp ó łp racę  z nau czy c ie ls tw em  o k ręg u  szczeciń­
skiego. W  ty m  ce lu  n aw iązan o  k o n ta k t z m ie jscow ym  
W. O. D. K. i w y ty p o w an o  szereg  zak ład ó w  nau k o w y ch  
m iejscow ych  szkół w yższych, k tó re  s ta ły  się o śro d k a ­
m i k o n su lta cy jn y m i d la  n auczycie li p ra g n ą c y c h  sk o ­
rzy s tać  z ich  pom ocy. P o n ad to  T o w arzy stw o  w łączyło  
się czynn ie  do ak c ji szko len ia  k a d r  nauczyc ie lsk ich  
przez  pom oc w  o rg an izo w an iu  tzw . ok resow ych  od­

p ra w  ro b u '^ ,  cn n au czy c ie ls tw a  n a  te re n ie  odpow ied­
n ich  zak !aao w  n au k o w y ch  oraz p rzez  zdobyw an ie  sp e ­
c ja lis tó w  d la  o m aw ian ia  up rzed n io  w y łon ionych  i u s ta ­
lonych  p rob lem ów .

Z arząd  nosi się  z m y ś lą  zo rgan izow an ia  w  b ieżącej 
k ad en c ji w  ra m a c h  n au k o w ej dz ia ła lności oddzia łu  
k ilk u d n io w eg o  se m in a riu m  w  zak res ie  e lek tro fo rezy  
b ib u ło w ej, cy k lu  re fe ra tó w  n a  te m a t s ta ty s ty k i jako  
m etody  w n io sk o w an ia  w  n a u k a c h  b io logicznych i se ­
m in a riu m  w  zak res ie  now oczesnej in s tru m e n ta ln e j 
an a lizy  chem icznej. O sta tn ie  dw ie  im prezy  p o m yślane  
są  w  ra m a c h  w sp ó łp racy  z in n y m i to w arzy s tw am i n a u ­
k ow ym i Szczecina. P o stan o w io n o  rów nież  zo rgan izo ­
w ać co n a jm n ie j trz y  w ycieczk i p rzy ro d n iczo -n au k o - 
w e. Do chw ili obecnej w zię to  pod  uw agę  w y jazd y  do 
M uzeum  M orskiego, re z e rw a tu  w  B iałow ieży  i Z a k ła ­
d u  F izy k i Ją d ro w e j.

P o d an y  p la n  p racy  za rząd u  m a c h a ra k te r  ram ow y  
b ieżącej i p rzy sz łe j d z ia ła ln o śc i om aw ian e j k ad en c ji 
i b ędzie  w zbogacany  i rea lizo w an y  w  zależności od 
p o trzeb  te re n u  i m ożliw ości f in an so w y ch  oddziału .

W k o n k lu z ji m ożna pow iedzieć, że p ie rw szy  okres 
d z ia ła ln o śc i oddzia łu  u p ły n ą ł g łów n ie  n a  p ra c a c h  o r ­
g an izacy jn y ch . N iebaw em  udało  się  za rządow i zo rg a­
n izow ać s ta łe  re g u la rn e  zeb ran ia  re fe ra to w o -d y sk u - 
sy jn e  g łów nie  z u d z ia łem  p re leg en tó w  m iejscow ych. 
D uże zazw yczaj z a in te re so w an ie  i liczna  fre k w e n c ja  
cz łonków  i sy m p a ty k ó w  w y n ik a ły  g łów nie s tąd , że 
o m aw iano  p ro b le m a ty k ę  żyw otną , n ie  z am y k a jąc  je j 
p rzy  ty m  w  ra m a c h  jed n eg o  cy k lu  zagadn ień , ró żn o ­
ro d n o śc ią  p o ru szan y ch  tem a tó w  w zb u d za jąc  zac iek a­
w ien ie  w  k ażd y m  człow ieku  g łęb ie j in te re su ją c y m  się 
p rzy ro d ą . U dzia ł członków  oddzia łu  w  p ra c a c h  TW P 
ja k o  k ie ro w n ik ó w  odpow iedn ich  sek c ji i uczestn ic tw o  
ich  w  K om itec ie  O chrony  P rzy ro d y , w sp ó łp racę  
z P . T. Ch., P . T. F. i P . T. B. o raz  W. O. D. K. należy  
zaliczyć do w ażnych  osiągnięć oddziału . D ziała lność 
oddzia łu  w p ły n ę ła  też  n iew ą tp liw ie  n a  zak tyw izow an ie  
p ra c y  in n y c h  m ie jscow ych  to w a rz y s tw  naukow ych  
i p o b u d z iła  życie n au k o w e  Szczecina w  ogólności.

A L IN A  PA W LU S-N IE W IA R O W SK A  (Szczecin)

KONKURS NA PRACE NAUKOWE Z DZIEDZINY FIZJOLO GII ROŚLIN

C elem  p o p a rc ia  rozw o ju  b a d a ń  z fiz jo log ii ro ś lin  
w  P o lsce  W ydzia ł N au k  B io log icznych  P o lsk ie j A k a ­
d em ii N au k  og łasza  k o n k u rs  n a  p ra c ę  n au k o w ą  z d z ie ­
dziny  fiz jo log ii w z ro s tu  i rozw o ju  ro ś lin .

K o n k u rs  je s t  o tw a rty  d la  w szy stk ich  p raco w n ik ó w  
n au k o w y ch  P . R. L.

P ra c e  m uszą  być  o ry g in a ln e , o p a rte  n a  w y n ik ach  
w łasn y ch  b ad ań . M ogą one być in d y w id u a ln e  lu b  w y ­
k o n an e  zespołow o. T e rm in  n ad sy łan ia  p ra c  u s ta la  się  
n a  g ru d z ień  1957 r.

Z  n ad es łan y ch  p ra c  sąd  k o n k u rso w y  w y b ie rze  k ilka , 
k tó ry ch  au to rzy  o trz y m a ją  n ag ro d y : 1 n ag ro d a  —

zł 7000, 2 n ag ro d a  — zł 5000. Z as trzeg a  się m ożliw ość 
p o d z ie len ia  ty ch  k w o t n a  ró w n e  części w  p rzy p ad k u , 
gdy  sąd  k o n k u rso w y  u zn a  p race  za rów now artośc iow e.

W  sk ła d  są d u  k o n ku rsow ego  w chodzą p ro feso row ie: 
J e rz y  C z o s n o w s k i ,  F ran c iszek  G ó r s k i ,  A nato l 
L i s t o w s k i ,  H en ry k  T e l e ż y ń s k i .

P ra c e  na leży  zg łaszać  pod  ad resem : W arszaw a , W y ­
dzia ł II , K o m ite t B o ta n ic zn y  P A N , Pałac K u ltu ry  
i N auk i.

P o  ro zs trzy g n ięc iu  k o n k u rsu  p ra c e  b ędą  zw rócone 
au to rom .
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